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Zebranie przedstawicieli 
w Spółdzielni Inwalidów „Pokój

23 m a rc a  b r. o d b y ło  się  z e b ra ­
n ie  p rz e d s ta w ic ie li  S I  „ P o k ó j”. 
P o rz ą d e k  o b ra d  o b e jm o w a ł 21 
p u n k tó w . P o  p rz y ję c iu  re g u la m i­
n u ,  w y b o rz e  ^ p rzew o d n icząceg o  i 
s e k r e ta r z a  z e b ra n ia  o ra z  p o w o ła ­
n iu  o d p o w ie d n ic h  k o m is ji  g łos 
z a b r a ł  b y ły  p re ze s  z a rz ą d u  S I 
„ P o k ó j” B ro n is ła w  G rz y w a , k tó ­
r y  p rz e d s ta w ił  z e b ra n y m  sp ra w o  
a d a n ie  z d z ia ła ln o śc i sp ó łd z ie ln i 
w  ro k u  1989. W icep rezes Z b ig ­
n iew  K ro k o sz  z ap o z n a ł p r z e d s ta ­
w ic ie li  z r e a l iz a c ją  u c h w a ł p o d ­
ję ty c h  n a  z e b ra n ia c h  o d b y ty c h  w

dn iach . 28.04.89 r .  i 16.02.90.
W d a lsze j k o le jn o śc i w y s tą p ił  

p re ze s  sp ó łd z ie ln i J a n u sz  T o m a ­
szew sk i, k tó ry  p rz e d s ta w ił  k ie ­
r u n k i  ro z w o ju  d z ia ła ln o śc i r e h a -  
b i li ta c y jn o -sp o łe c z n e j i g o sp o d a r­
cze j n a  ro k  1990. P re z es  m ó w ił o 
n e g a ty w n y m  w p ły w ie  s y tu a c ji  
g o sp o d a rcz e j n a  s y tu a c ję  sp ó ł­
d z ie ln i, o  fa k c ie , że w  d z is ie jsz e j 
rzec zy w is to śc i s ta n ie  w  m ie jsc u  
o zn acza  c o fan ie  się . J a k o  cele  
k o n iec zn e  do  re a l iz a c j i  w  b ie ż ą ­
cy m  ro k u  J a n u s z  T o m a sz ew sk i 
w y m ie n ił  m .in . k o n ieczn o ść  wtrzy

m a n ia  z a tru d n ie n ia  in w a lid ó w  na 
po ziom ie  71 p ro c . s ta n u  o g ó ln e ­
go, z m n ie jsze n ie  n ied o g o d n o śc i i 
u t ru d n ie ń  n a  s ta n o w isk a c h  p r a ­
cy , r e a k ty w o w a n ie  a ro zsze rzen ie  
d z ia ła ln o śc i re h a b ili ta c y jn o -so c -  
jaLnej, p o d n ie s ie n ie  w y d a jn o śc i 
p ra c y  i jak o śc i w y ro b ó w , u ru c h o  
m ien ie  p ro d u k c ji  n o w y ch  wrzorów  
(k ilk a  z n ich  z n a jd u je  s ię  w  s t a ­
d iu m  w y k o n y w a n ia  se r ii in fo rm a  
cy jn y c h ), a k ty w iz a c ję  sp rzed aży , 
e k sp o rt, n a  k tó ry  is tn ie ją  duże

(D o ko ń czen ie  na  s t r .  2)
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P ra c o w n ic y  S I  „ P o k ó j” p rz y  szy c iu  k o le jn e j  p a r t i i  po k ro w có w . Z d j.: Zb. K w iec ień

Przede wszystkim zapał
„N ow iny  N y sk ie ” ro z m a w ia ją  z 
p rzew o d n iczący m  z a rz ą d u  K o m i­
te tu  O b y w a te lsk ie g o  p rz y  p rz e ­
w o d n iczący m  M K Z  N SZ Z  „S o li­
d a rn o ść ” W ład y sław em  M cd w i- 
dem .

—  N ie d aw n o  w y b ra n o  p a n a  n a  
s ta n o w isk o  p rzew o d n icząceg o  z a ­
rz ą d u  K o m ite tu  O b y w ate lsk ieg o . 
J a k  p a n  w id z i jego  d z ia ła ln o ść , 
ja k ie  o b sz a ry  o n a  o b e jm ie?

—  N ie  c h c ia łb y m  m ó w ić, że 
w szy s tk ie , bo  m og łoby  to  zostać  
u z n an e  za  m eg a lo m an ię . C h c ie li­
b y śm y  je d n a k  za jm o w ać  się  p ro  
b lem a m i w a żn y m i d la  m ia s ta . P rz y  
k ła d y ?  In te rw e n io w a liśm y  w  Spół 
d z ie ln i M ieszk an io w e j w  sp ra w ie  
czynszów  i w  ogóle d z ia ła ln o śc i 
sp ó łd z ie ln i, b ra liśm y  u d z ia ł w  ze 
b ra n ia c h  P S S  „S p o łem ”, b y  zo rien

to w a ć  się  W sposob ie  p ra c y  spó ł 
d z ie ln i i po zn ać  z asad n o ść  stoso 
w a h y c h  p rzez  n ią  cen . O hcem y 
pom óc w  f in a liz o w a n iu  sp ta w y  
o czy szcza ln i śc iek ó w , p rzy ło ży ć  
rę k ę  do  tego , a b y  h a n d e l u liczn y  
z a s ila ł w reszc ie  w  ja k iś  >sposób 
m ie jsk ą  k ieszeń , z a in te re su je m y  
się  o św ia tą  i słu żb ą  zd r jw ia. 
C h cem y  w alczy ć  z n a g in a n ie m  
p ra w a  do w ła sn y c h  celów $ z b iu  
ro k ra c ją ,  k o ru p c ją . C hcem yi w spó ł 
p ra co w a ć  z R a d ą  N aro d o w ą, a le  

.n ie  b ęd z iem y  d u b lo w a ć  je j  konii 
s ji  — n ie  p o w o łu jem y  żad n y c li u 
sieb ie , u czestn iczy m y  n a to m ia s t 
w  p ra c a c h  ty ch  is tn ie ją c y c h  p rz y  
RN. P la n u je m y  ta k ż e  w sp ó łd z ia ­
ła n ie  z o rg a n iz ac jam i sp o łeczn y ­
m i, zw łaszcza , ty m i o c h a ra k te rz e

(D o ko ń czen ie  na  str . 5)

OTO AMERYKA

S A M I  S W O I
K o rz y s ta ją c  z gośc in n o śc i r e ­

d a k c ji  „N ow in  N y sk ic h ”, w  m o je j 
p ie rw sze j k o re sp o n d e n c ji  n ie  z 
H o llyw ood , a  z N ysy  p ra g n ę  czy 
te ln ik o w i p rz y b liży ć  n a  ła m a c h  
p o czy tn eg o  p ism a  A m e ry k ę . 
W szy stk im  n a m  w iad o m o , że w  
A m e ry ce  o s ie d la li s ię  p ie rw s i 
n a s i e m ig ra n c i, k tó rz y  za Chle­
bem  w y je żd ż a li za W ie lk ą  W o­
dę. W iem y w szy scy , i lu  P o la k ó w  
b ra ło  u d z ia ł w  w a lce  o w o ln o ść  
A m e ry k i, a le  m alo k to  z n a s  w ie , 
że k ied y ś , w  b a rd zo  d a w n y c h  
czasach , ten  w ie lk i k r a j  n a z y w a ­
no... A m e ry k ą  R o sy jsk ą . W idzę 
z d z iw io n e  m in y  szan o w n y ch  czy 
te ln ik ó w : czy żb y m  się  p o m y lił

p isząc  —  R o sy jsk a  A m ery k a ...?
T ak , k ied y ś  u ż y w an o  tego  o - 

k re ś le n ia . A leu ck ie  „ a l -  ' a y  -  
-  e k s a ” o zn acza  „w ie lk i lą d ”. 
N azw y  te j ,  o d p o w ie d n io  zm o d y ­
f ik o w a n e j, p o czę to  u ży w ać , gdy 
k r a j  z m ie n ia ł w ła śc ic ie la . P rzez  
sz e re g  b a rd zo  d łu g ic h  la t  A la sk a  
n a le ż a ła  do  p rz y b y ły c h  z A zji 
A leu tó w , k tó rz y  o s ie d lili  s ię  n a  
b rz eg u  P a c y f ik u  i s ą s ia d u ją c y c h  
z n im  w y sp ac h , do  p o ch o d zący ch  
z G re n la n d ii  E sk im o só w , je d ­
n y c h  z n a js ta r s z y c h  m ie sz k ań c ó w  
teg o  k r a ju  (w iek  re sz te k  ich  m ia  
s ta , o d k ry ty c h  w  1840 r. n a  p rz y

(D o k o ń czen ie  na  s tr . S)

Nie wszystkim, 
lecz najbardziej potrzebującym

W y d zia ł O św ia ty  i W y ch o w a ­
n ia  w N ysie  od  la t  d o to w a ł w y ­
d a w a n e  p rz e z  s to łó w k i szk o ln e  
o b iad y  d la  d z iec i ro d z in  g o rze j 
sy tu o w a n y c h .

W ty m  ro k u  sz k o ln y m  w  9 
s to łó w k a c h  (w  S P  n r  1, 2, 3, 5, 
7, 10 o ra z  w  S P  w  L ip o w ej, 
N iw n icy  i K o p e rn ik ac h )  s to łu je  
się  łą c zn ie  1100 u czn ió w . 40 z 
n ich  od  w rz e śn ia  1989 r .  je s t  c a ł­
k o w ic ie  z w o ln io n y ch  od o d p ła t­

ności, a  25 p o n o si ty lk o  po ło w ę  
k o sz tó w .

P o n ie w a ż  je d n a k  w  t r a k c ie  ro ­
k u  szk o ln eg o  (n a  s k u te k  p o g o r­
sz e n ia  się  s y tu a c j i  m a te r ia ln e j  
w ie lu  ro d z in ) p rz y b y ło  d z ieci k w a  
lif ik u ją c y c h  się  do d o ż y w ian ia , 
W ydziart O św ia ty  i W y ch o w an ia  
p o d ją ł w sze lk ie  m o żliw e  d z ia ła ­
n ia , by ta k ą  p o m o c  im  zap ew n ić .

(D o k o ń czen ie  na  str . 2)

Rośnie grupa bezrobotnych
W edług  s ta n u  n a  15 m a rc a  br. 

w  W ydziale  Z a tru d n ie n ia  U rzęd u  
M ia sta  i G m in y  w  N ysie  z a re ­
je s tro w a n o  495 b e z ro b o tn y ch , z 
k tó ry ch *  :itj u tra c iło  p ra c ę  w  w y ­
n ik u  zw o ln ień  g ru p o w y c h .

W śród  b e z ro b o tn y ch  są  22 oso-

Przed wyborami do samorzqdu
J a n  D ra b in a  w  k s iążce  pt. 

„ M ia s ta  ś lą sk ie  w  ś re d n io w ie c z u ” 
p is z e  m .in .: „ P o ró w n a n ie  m ia s ta  
% R zy m em , d la  N ysy  ta k  b a rd zo  
z a sz c z y tn e , z ro d ziło  s ię  z ap e w n e  
yr  u m y s ła c h  j e j  m ieszk ań có w , a  
może p rz y p a d k o w y c h  p rzy b y szó w  
i t  p rz e św ia d c z e n ia , że m ia s to  cze r 
j»te s w ó j u ro k  z w y ją tk o w o  licz- 
jnych  z a b y tk o w y c h  “"budow li” .

N ieo b ca  je s t  m i św iad o m o ść , 
Se N y sa  n a  m ia n o  „ Ś lą sk ie g o  
R z y m u ” z a s łu g iw a ła  w  szczeg ó l­
n o śc i w  d o b ie  re n e sa n su , pod w ła  
d a n ie m  b isk u p ó w .

N ie  m oże je d n a k  u le g a ć  w ą t ­
p liw o śc i f a k t,  że p o d w a lin y , pod 
re n e s a n s o w ą  św ie tn o ść  N ysy  p o ­
ło ż o n e  zo s ta ły  w cześn ie j, w' X I I I  
w .  W  c ią g u  t r z y s tu  n ie sp e łn a  la t  
k o ń c z ą c y c h  w ie k i ś re d n ie  z b u d o ­
w a n e  zo s ta ło  m ia s to  o k aza łe , je d ­
n o  z n a jo k a z a ls z y c h  n a  Ś lą sk u  
i  w  Polsce .

N y sa  ro zg ło s sw ó j zaw d z ięc za ­
ł a  w  g łó w n e j m ie rz e  ro li, j a k ą  
o d g ry w a ła  w  h a n d lu , k u l tu rz e  i 
a d m in is t r a c j i  b is k u p s tw a  w ro c la w  
sk ieg o .

Je szcze  je d n a  u w a g a  a u to ra :  
„Z y c ie  w  „ Ś lą sk im  R zy m ie” u  
s c h y łk u  śre d n io w iec za  by ło  m il­
sze  i a tra k c y jn ie js z e ,  a  d la  w ie lu

m oże i ła tw ie js z e  n iż w  w ię k ­
szośc i m ia s t ś lą sk ic h ”. ~

U p ro g u  d w u d z ie s te g o  p ie rw ­
szego  w ie k u  życie  w  n aszy m  
m ieśc ie  n ie  n a le ży  do  rzeczy  ł a t ­
w ych , p rz y je m n y c h , b ezp ieczn y ch  
a n i też  a tra k c y jn y c h . Z toży lo  się  
n a  to  w ie le  p rzy czy n .

O b ecn ie  d o jd ą  k o le jn e  p ro b le ­
m y : szk o ln ic tw o , k u l tu r a  i s p a r t  
m aso w y . D z iedzinom  ty m  g roz i z 
b ra k u  śro d k ó w  f in a n so w y c h  je ś li 
n ie  u p a d ek , to  z p e w n o śc ią  g łę ­
bok i reg res ...

N a  d w a  te m a ty  c h c ia łb y m  dziś 
z w ró c ić  u w ag ę : n a  h a n d e l i u -  
t r z y m a n ie  c z y s to śc i, i e s te ty k i 
m ia s ta .

J e d n y m  z n a jw a ż n ie jsz y c h  czyn

Śląski Rzym traci swój urok
Z d łu g ie j  l is ty  bo lączek , k tó re  

od la t  n ę k a ją  m ieszk ań có w , 
w sp o m n ę  o k ilk u . N a p ie rw szy m  
m ie jsc u  z n a jd z ie  s ię  oczyw iście  
z a o p a trz e n ie  w  w o d ę  o raz  je j  j a ­
kość. T ru d n o  z re sz tą  s ię  d z iw ić , 
że m ie sz k ań c y  te n  w ła śn ie  p r o ­
b lem  s ta le  p o d n o szą . B ez c ią g łe ­
go d o p ły w u  w o d y  do m ie sz k a n ia  
(na  w y ższe  p ię tro )  n ie  m o żn a  p ro  
w ad z ić  n o rm a ln e g o  g o sp o d a rs tw a . 
T ru d n o  ta k ż e  u trz y m a ć  czy sto ść  
i z ac h o w a ć  w a ru n k i  h ig ien iczn e .

K o le jn e  p ro b le m y  to  b ra k  n o ­
w o c ze sn e j i o w y m a g a n e j  zd o l­
nośc i o czy szcza ln i śc iek ó w , och ro  
n a  śro d o w isk a , fu n k c jo n o w a n ie  
g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j  i h a n d lu .

n ik ó w  ro z w o ju  m ia s ta  od z a ra n ia  
jego  is tn ie n ia  by t h a n d e l. N a j­
p ie rw  m ia s to  posiadało*  p ra w o  
sk ła d u , z m u sza ją c e  w szy s tk ic h  
p rz e je ż d ż a ją c y c h  k u p c ó w  Ast w y ­
s ta w ia n ia  w  m ie śc ie  swro ich  to ­
w a ró w , p ó ź n ie j (po ro k u  1274) 
p rz y m u s  d ro g o w y , z a b ra n ia ją c y  
k u p c o m  o m ija n ia  N ysy.

O b ecn ie  p rz y  n ie  n a jle p ie j  
fu n k c jo n u ją c y m  h a n d lu  p a ń s tw o ­
w y m  i sp ó łd z ie lczy m  n a rz e k a m y  
na  h a n d e l u liczn y . N ie k tó rz y  d o ­
p a tr u ją  s ię  w  n im  zag ro ż en ia  
sw o je j e g zy s te n c ji, gd y ż  u liczn i 
k u p c y  o fe ru ją  zn aczn ie  n iższe ce ­
ny.

N ie  m ia łb y m  n ic  p rz ec iw  h a n ­

d lo w i u liczn em u , je ś li osoby  n im  
się  z a jm u ją c e  o p ła c a ły b y  p o d a t­
ki, g d y b y  n ie  u tru d n ia ł  on p o ru ­
sz a n ia  s ię  po c h o d n ik a c h  i d o ­
ja z d u  do p o sesji o raz  n ie  z a n ie ­
czyszcza ł m ia s ta . P ro szę  p rz e jść  
u licą  W ro c ław sk ą . K rz y w o u s teg o  
i K o s trz ew y  po g o d z in ie  o s ie m ­
n a s te j. H a n d la rz e  z jech a li, p ozo­
s ta w ia ją c  po sob ie  b ru d . T y lk o  
k ilk a  ra z y  m ia łem  szczęście  z a ­
u w aży ć , że sp rz e d a w c y  u liczn i 
p rz ed  o d jaz d em  d o k ład n ie  p o ­
sp rz ą ta li  po  sobie.

N y sa  n ie  ta k  d a w a o  n a le ż a ła  
do  n a jb a rd z ie j  z a d b a n y c h  i 
czy s ty ch  m ia s t w  Polsce . Dziś 
t ru d n o  je s t  t r a f ić  n a  u licę , a le j ­
kę  w  p a rk u  czy bo isk o  szk o ln e, 
k tó re  o k a ż d e j p o rz e  d n ia  b y ło b y  
czyste . C zy rz ec zy w iśc ie  „Ś lą sk i 
R zy m ” m a  u to n ą ć  w  śm iec iach ?

W sp o m n ia łem  o n a jp iln ie jsz y c h  
p ro b lem ac h , n a  ro z w iąz an ie  k tó ­
ry c h  o c z e k u ją  m ie szk ań cy . 
Czy z d o b ry m  sk u tk ie m  —  z a ­
leżeć  będ zie  w  d u ż e j m ie rze  od 
tego, kogo w y b ie rz e m y  d o  w ła d z  
sa m o rzą d o w y c h . D ecy z ja  m a  za? 
p a ść  27 m a ja  b r. C zasu  pozo sta ło  
n iew ie le , w ięc  n ie  z m a rn u jm y  go 
n a  ja ło w e  d y sk u s je  i p u s te  g a ­
d an ie .

M. Ż E L W E T R O

b y  z w y ższy m  w y k sz ta łc e n ie m  
o ra z  28 osób, któire d o ty ch czas  
n ie  p ra c o w a ły .

P o n a d to  10 zak ład ó w , w  ty m : 
R S P  W yszków , W o jew ó d zk i Z a ­
k ła d  W e te ry n a r i i  O /N y sa  i O pol­
sk a  S p ó łd z ie ln ia  „S am o p o m o c  
C h ło p sk a ” w  N y sie , p o in fo rm o ­
w ało  o g ru p o w y c h  z w o ln ien iach , 
k tó re  o b ję ły  łąc zn ie  179 osób.

D użą g ru p ę  b e z ro b o tn y ch  s ta ­
n o w ią : te c h n ic y  ro ln icy , ek o n o ­
m iści, e le k try c y  i m ec h an ic y  sa ­
m ochodow i.

A k tu a ln ie  W y dział Z a tru d n ie ­
n ia  d y sp o n u je  z a led w ie  40 o fe r ­
ta m i p ra cy , z k tó ry c h  15 d a je  
G a rb a rs k a  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y , a  
25 —  R U S W  w  N ysie.

W zw iązk u  z b ra k ie m  in n y ch  
o fe rt , p o w s ta łe  19 m a rc a  b r. R e ­
jo n o w e  B iu ro  P ra c y  w  N ysie  
zo rg an izo w ało  p ra c e  in te rw e n c y j­
n e : w  U rzęd z ie  P o c z to w o -T e le -  
kom u n L k acy jn y m , P G K  i P G M  
w  N ysie. M PG K 1M  w  P aczk o w ie , 
P rz e d s ię b io rs tw ie  Z a g ra n ic z n y m  
„ C o rd a ” w  N ysie . Do p ra c  ty c h  
sk ie ro w a n o  82 osoby.

O b ecn ie  o rg a n iz o w a n e  są  ta k ż e  
p ra c e  w  Z O Z N ysa, R P R B  G K iM  
o ra z  w  B u d o w la n e j S p ó łd z ie ln i 
P ra c y  w  N ysie.

W II  k w a r ta le  b r. p rz e w id u je  
się  ró w n ie ż  u tw o rz e n ie  95 d o d a t­
k o w y c h  m ie jsc  p ra c y  w  P Z  /.C or­
d a ” i B a n k u  Ś ląsk im .

B ra k  o fe r t  ze s tro n y  z a k ła d ó w  
p ra c y  u n iem o ż liw ia  w  c h w ili  o - 
b e cn e j z o rg an izo w an ie  k u rsó w  
p rz y u c z a n ia  do  zaw o d u  bąd ź  
p rz e k w a lif ik o w a n ia  b e z ro b o tn y ch .

D o d a jm y  jeszcze , że w  lu ty m  
w y p ła co n o  123 z a s iłk i n a  łą c z n ą  
k w o tę  12 401 ty s. zł. B .C .
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O d p o p rz ed n ieg o  z e b ra n ia  
p rz e d s ta w ic ie li  c z ło n k ó w  sp ó ł­
d z ie ln i (10 k w ie tn ia  1989 ro k u )  
u p ły n ą ł n ie s p e łn a  ro k , o k re s  zb y t 
k ró tk i,  by  d o k o n y w a ć  o cen y  R a ­
d y  N ad zo rcze j i p o w o łan eg o  
p rz e z  n ią  z a rz ą d u  sp ó łd z ie ln i.

P o d ję ta  p rz e z  S e jm  (20 s ty cz ­
n ia  1990 r.)  u s ta w a  o sp ó łd z ie l­
czości zo b o w iąza ła  w szy s tk ie  og­
n iw a  p o d s ta w o w e  do  p rz e p ro w a ­
d z en ia  do  k o ń ca  m a rc a  b r. z e b ra ń  
p rz e d s ta w ic ie li  c z ło n k ó w . N y sk a  
sp o łeczn o ść  sp ó łd z ie lcza  ..S p o łem ” 
n a  z e b ra n ia  (24 m a rc a  b r.) b y ła  
re p re z e n to w a n a  p rzez  70 d e le g a ­
tó w  n a  78 w y b ra n y c h .

Z e b ra n iu  p rz ew o d n ic zy ł Z b ig ­
n iew  W o jc iech o w sk i. S p o tk a n ie  
ro zp o częło  się  m iły m  a k c e n te m . 
Z as łu żo n y m  p ra c o w n ik o m  sp ó ł­
d z ie ln i w ręczo n o  o d zn aczen ia  p a ń  
s iw o  we i w y ró ż n ien ia  re so rto w e .

Z ło ty m  K rz y że m  Z as łu g i od ­
zn aczo n a  z o s ta ła  Z d z is ła w a  L a- 
la r ltie w icz . B rązo w y m  K rzy żem  
Z asłu g i: E lż b ie ta  B u ra ty ń s k a  i
S ta n is ła w  S tab k o w icz . O d z n ak ą  
„ Z asłu żo n y  d la  „ S p o łem ” w y ró ż ­
n io n o : A le k sa n d rę  F rączek  i J a ­
n a  T u rzy ń sk ieg o .

S p ra w o z d a n ie  u s tę p u ją c e g o  za­
rz ą d u  z d z ia ła ln o śc i sp ó łd z ie ln i 
w  ro k u  1989 o ra z  p la n y  n a  
ro k  1990 p rz e d s ta w ił  p rezes 
sp ó łd z ie ln i C zes ław  P a n e k . Z a ­
p o z n a ł on  p rz e d s ta w ic ie li  z w a ­
ru n k a m i,  w  ja k ic h  d z ia ła ła  w  
o s ta tn im  ro k u  sp ó łd z ie ln ia . B yły  
o n e  b a rd z o  tru d n e , z u p e łn ie  no­
w e, n iez n an e , do  k o ń c a  w ie le  
k w e s ti i  n ie  zo s ta ło  ro z w iąz an y c h . 
By p o zo stać  n a  ry n k u  i o d g ry ­
w a?  n a  n im  o k re ś lo n ą  ro lę , t r z e ­
ba  by ło  szy b k o  d o sto so w y w ać  się 
do  z m ie n ia ją c y ch  się  w a rjin k ó w . 
K u p ie ck a  s z tu k a  h a n d lo w a n ia

Zebranie przedstawicieli „Społem”

Postawiono na młodych
(m ała  m a rż a : 13,37 p roc . —  d u ży  
o b ró t) z a rz ąd o w i sp ó łd z ie ln i w  
d u że j m ie rze  u d a ła  się. Ś w ia d c zą  
o ty m  lic z b y * zn a m io n u jąc e  o b ro ­
ty  i w y n ik i ek o n o m iczn e . N a 
sp rz ed a ż y  to w a ró w , p ro d u k c ji  i 
u s łu g  w  w y so k o śc i o k o ło  32 m ld  
z ło ty ch  o s ią g n ię to  w y n ik  b i la n ­
so w y  1.102 m in  z ło ty ch , k tó ry  
zg o d n ie  z w o lą  p rz e d s ta w ic ie li  
zo sta ł p o d z ie lo n y  w  n a s tę p u ją c y  
sp osób : p o d a te k  d o ch o d o w y  —
556,4 m in  z ło tych , n a d w y ż k a  b i­
la n so w a  — 545,6 m in  z ło ty ch . Z 
n a d w y ż k i b ila n so w e j p rz y p a d ło  
n a : fu n d u sz  zaso b o w y  — 218,5 
m in  z ło ty ch , sc e n tra liz o w a n y  fu n  
d u sz  ro z w o ju  — 81,9 m in  z ło tych , 
in w e s ty c je  —  147 m in  z ło tych , 
p re m ie  i n a g ro d y  — 34,7 m in  
z ło tych , ce le  so c ja ln e  —  15 m in  
z ło ty ch , do  p o d z ia łu  m ięd zy  człon  
k ó w  —  31,5 m k i z ło ty ch .

P o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  
p re ze sa , R a d y  N ad zo rcze j o ra z  
K o m isji R e w izy jn e j p rz y s tąp io n o  
d o  d y sk u s ji, k tó ra  o b ra c a ła  się 
w okó ł n a s tę p u ją c y c h  te m a tó w : 
h a n d lu  u liczn eg o  i jeg o  u je m ­
n y c h  sk u tk ó w  d la  sp ó łd z ie ln i i 
b u d ż e tu  m ia s ta , k o n ieczn o śc i 
z m n ie js z a n ia  k o sz tó w  t r a n s p o r tu ,  
d b a ło śc i o p o w ie rzo n e  m ie n ie  i 
w y p o saż en ie  p lac ó w e k  h a n d lo ­
w y c h  i g a s tro n o m ic zn y c h , o g ra ­
n iczan ie  liczeb n o śc i w ła sn y c h  
s łu żb  re m o n to w y c h , k o rz y s ta n ia

Nie wsz 
lecz najbardziej

(D o ko ń czen ie  ze  s tr . 1)

D zięk i w ie lu  in s ty tu c jo m  ju ż  w  
g ru d n iu  1989 ro k u  21 dz ieci za­
częło  k o rz y s ta ć  z b e zp ła tn e g o  w y ­
ży w ien ia  w  S P  n r  5. W m a rc u  
br. g ru p a  t a  p o w ię k sz y ła  się  o 
k o le jn y c h  16 uczn iów .

D zięk i ś ro d k o m  f in a n so w y m  u -  
zy sk a n y m  m .in . od „ C a r i ta s u ”, 
W y d z ia łu  S p ra w  S o c ja ln y c h  i O - 
p ie k i S p o łeczn e j p rz y  U M iG  w  
N y sie  o ra z  części fu n d u sz u  so­
c ja ln eg o  w si ju ż  z p o c zą tk ie m  
k w ie tn ia  b r. d o d a tk o w e  b e z p łą t-  
n e  d o ży w ian ie  b ęd ą  m og ły  w p ro ­
w ad z ić  w szy s tk ie  p o z o sta łe  s to ­
łó w k i szko lne. S k o rz y s ta  z n iego  
oko ło  360 dzieci.

W m ia rę  d o p ły w u  k o le jn y c h  
śro d k ó w , o k tó re  w c iąż  p o d e jm o -

.« ly s
potrzebującym

w a n e  są  s ta ra n ia ,  lic zb a  k o rz y ­
s ta ją c y c h  z b e z p ła tn y c h  c iep ły ch  
p o siłk ó w  z p e w n o śc ią  się  z w ięk ­
szy.

P ra k ty k o w a n e  d o tą d ' d o ż y w ia ­
n ie  w  p o s ta c i sz k la n k i m le k a  
p ro w a d z ą  ty lk o  te  szkoły , k tó re  
zg łosiły  o d p o w ie d n ią  liczbę c h ę t­
ny ch .

Z a k u p  m le k a  d la  w szy s tk ic h  
uczn ió w ' n a sz y ch  szkó ł —  ro z u ­
m u ją ,  w ład ze  m ie jsco w eg o  W y­
d z ia łu  O św ia ty  i W y ch o w a n ia  — 
m ija  się  z, ce lem . P o  cóż b o w iem  
u szczęśliw iać  n a  siłę  ty ch , k tó ­
rz y  m le k a  n ie  lu b ią  i p ić go n ie  
chcą . L ep ie j p rz ez n ac zy ć  p ie n ią ­
dze  n a  o b iad y  d la  ty c h  dzieci, 
d la  k tó ry c h  są\ one  n ie je d n o k ro t­
n ie  je d y n y m  p o s iłk ie m  w  c iągu  
d n ia . 15. C ich eck a

z u s łu g  m ały ch , a  w ięc  ta ń sz y c h  
z a k ła d ó w  sp e c ja lis ty c zn y c h , w y ­
k o rz y s ty w a n ia  p rzez  k ie ro w n ik ó w  
p lac ó w e k  h a n d lo w y c h  u z y sk a n y c h
u p ra w n ie ń  itd . W d y sk u s ji  głos 
z a b ra li:  A n to n i J e d y n a k . J a n  T u - 
rz y ń sk i, S ta n is ła w  T u rzy ń sk i, 
Z b ig n ie w  N o w ak o w sk i, Z b ig n iew  
B a ra n , Z b ig n iew  W o jc iech o w sk i, 
Z b y s ła w a  B acik , A n n a  G roctao- 
w ieek a , J a n in a  S k rz y p c za k  i M a ­
r io la  G ry sz ta r . Do te m a tó w  p o d ­
n ie s io n y c h  w  d y sk u s ji  u s to su n ­
k o w a li się : W iesław  N a w ro c k i
(p rzew o d n iczący  R a d y  N a ro d o ­
w ej) i C zes ław  P a n e k .

O d p o w ia d a ją c  n a  p o s ta w io n e  
m u  p y ta n ie  „co z ro b iła  R a d a  N a­
ro d o w a , U rząd  M iG , „ S o lid a r­
n o ść ” i „N o w in y  N y sk ie ”* b y  u -  
k ró c ić  h a n d e l u liczn y  i jeg o  s k u t­
k i” , W iesław  N a w ro c k i p o w ie ­
d z ia ł m .in .: „N ie  je s t  ta je m n ic ą , 
że k ry z y so w i to w a rzy sz y  w ie le  
em o c ji i sp rz y ja  on  p o d e jm o w a ­
n iu  ró żn eg o  ro d z a ju  d z ia ła ń  m a ­
ją c y c h  n a  ce lu  szy b k ie  w zb o g a ­
can ie  się. Z w ie rc ia d łe m  teg o  je s t  
w ła śn ie  h a n d e l  u liczny .

O b ra z  n aszeg o  ry n k u  w  o s ta t ­
n im  p ó łro czu  z m ie n ił się. N a  r y ­
n e k  w esz ło  sze reg  n o w y c h  p o d ­
m io tó w  h an d lo w y ch , n ie  w szy scy  
h a n d lu ją  leg a ln ie , to  zn aczy  n ie  
w szy scy  p o s ia d a ją  k o n c es ję , a  
p ła c ą  p o d a te k , k tó ry  n ie  je s t  u za  
leżn io n y  od w y so k o śc i o b ro tó w . 
Z g ad z am  się, że d z ie je  ■ się  to  
k o sz te m  z ih n ie js z e n ia  w a sz y ch  o- 
b ro tó w , d o ch o d ó w  b u d ż e tu  n a sz e ­
go m ia s ta  i p a ń s tw a . Do c h w ili 
o p ra c o w a n ia  p rz ez  rz ą d  k o n c e p ­
c ji ro z w ią z a n ia  teg o  p ro b le m u  
R a d a  N a ro d o w a , U rz ąd  M ia s ta  i 
G m in y  i  in n e  in s ty tu c je  n ie  m o ­
g ą  n ic  z ro b ić ”.

Z e b ra n ie  p rz e d s ta w ic ie li  cz łon ­
k ó w  P S S  p o d ję ło  n a s tę p u ją c e  
y c h w a ły :

•  z a tw ie rd z iło  zb io rczy  ra c h u ­
n e k  w y n ik ó w  i b ila n s  „ S p o łem ” 
P S S  w  N ysie , z a m y k a ją c y  się  
su m ą  b ila n so w ą  6.941 m in  z ło ­
ty c h  o ra z  zy sk iem  w  k w o c ie  
1.102 m in  z ło ty ch , o  czym  w sp o ­
m n ia łe m  w cześn ie j

•  po  zap o z n an iu  się  z m a te ­
r ia ła m i sp ra w o z d a w c z o -in fo rm a - 
c y jn y m i z d z ia ła ln o śc i sp ó łd z ie ln i 
w  1989 ro k u  o ra z  p o  w y s łu c h a ­
n iu  o cen y  i w n io sk ó w  K o m is ji 
R e w iz y jn e j R a d y  N ad zo rcze j 
s tw ie rd zo n o , że  d z ia ła ln o ść  sp ó ł­
d z ie ln i b y ła  p ra w id ło w a : W  zw iąz  
k u  z ty m  z e b ra n ie  u d z ie liło  p o ­
szczeg ó ln y m  c z ło n k o m  Z a rz ą d u :

C zesław o w i P a n k o w i, E m ilia n o w i 
S i w f f t w i ,  L es ła w o w i S w ie rc zk o -  
w i i A n d rz e jo w i N o w a k o w sk ie ­
m u  a b so lu to r iu m  (jed n o g ło śn ie ) 
za  ich  d z ia ła ln o ść  w  1989 ro k u

•  do  s ta tu tu  sp ó łd z ie ln i w p ro ­
w ad zo n o  zm ia n y  w y n ik a ją c e  z 
U s ta w y  S e jm o w e j z d n ia  20 s ty cz  
n ia  1989 rotku w  sp ra w ie  z m ian  
d z ia ła ln o śc i i o rg a n iz a c ji  sp ó ł­
d z ie ln i

•  u c h w a lo n o  re g u la m in  (po 
w p ro w a d z e n iu  p o p ra w e k ) R a d y  
N ad zo rcze j S p ó łd z ie ln i

•  p rz e d s ta w io n e  k ie ru n k i  d z ia ­
ła n ia  n a  1990 ro k , z a w a r te  w  m a ­
te r ia le  sp ra w o z d a w c z o - in fo rm a -  
c y jn y m  z a rz ą d u , u z n a n o  za  p r a ­
w id ło w e  i z ab e zp ie cz a ją ce  po­
p ra w n e  fu n k c jo n o w a n ie  sp ó ł­
d z ie ln i

z e b ra n ie  z a a k c e p to w a ło  p rz e d ­
s ta w ia n e  k ie ru n k i  d z ia ła ń  i zo­
b o w iąza ło  z a rz ą d  do  p e łn e j ich  
re a l iz a c j i  ,

•  u d z ie lo n o  z a rz ąd o w i sp ó ł­
d z ie ln i p e łn o m o c n ic tw a  do  z ac ią ­
g a n ia  zo b o w iązań  do w y so k o śc i 
12 m ld  z ło ty ch

•  d o k o n a n o  w y b o ru  R a d y  N ad 
zo rczej, w  sk ła d  k tó re j  w esz ły  
(15 k o n su m e n tó w  i 10 p ra c o w n i­
k ó w  sp ó łd z ie ln i) n a s tę p u ją c e  oso­
by : Z b y s ła w a  B acik , Z b ig n iew  
B a ra n , A n ita  D ą b ro w sk a , W an d a  
G ra je w s k a , J a d w ig a  H o łów ko, 
K a z im ie ra  H uczek , A n to n i J e d y ­
nak , J a n in a  K osno , S ta n is ła w  
K rzem ień , P e la g ia  K u ro w sk a , A l­
f re d a  K użdżał, H e n ry k  M a ty ja , 
E lżb ie ta  M ach aczek , D a n u ta  M a ­
tu szek . J a n in a  M a n ta j.  M a rze n a  
M ły n ek , J a n  N ow o sie lsk i, E lżb ie ­
ta  P a c y n ia k , T e re sa  P o d g ó rn a , 
E u g en iu sz  R eg u ła , S ta n is ła w  S ta b  
k ow icz, J a n in a  Sokó ł, J a n in a  
S k rzy p czek , A d o lfin a  S zu k sz to , 
Z b ign iew  W o jc iech o w sk i.

«  *  *
N a p ie rw sz y m  p le n a rn y m  p o ­

s ie d ze n iu  R a d y  N a d zo rcze j d o k o ­
n a n o  w y b o ru  p re z y d iu m  ra d y .

P rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  N a d ­
zo rcze j zo s ta ł Z bigniew ’ W o jc ie ­
ch o w sk i, w ic ep rz ew o d n ic zą c ą  — 
P e la g ia  K u ro w sk a , s e k re ta rz e m  
—  J a n  N ow o sie lsk i, p rz e w o d n i­
czącą  K o m is ji  R e w iz y jn e j — 
W a n d a  G ra je w s k a .

R a d a  N a d zo rc z a  po  o d w o ła n iu  
sk ła d u  d o ty ch c za so w eg o  z a rz ą d u  
sp ó łd z ie ln i d o k o n a ła  w y b o ru  n o ­
w ego  z a rz ą d u  sp ó łd z ie ln i. F u n k ­
c ję  p re z e sa  p o w ie rzo n o  L e s ła w o ­
w i Ś w ic rczk o w i, fu n k c ję  w ice ­
prezesów 7: A n d rz e jo w i N o w a k o w ­
sk iem u  i E m ilia n o w i S zw ecow i. 
P o n a d to  w  sk ła d  z a rz ą d u  p o w o ­
ła n a  z o s ta ła  J a d w ig a  B a rc ik .

P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  N a d z o r­
czej Z b ig n ie w  W o jc iec h o w sk i p o ­
d z ię k o w a ł cz ło n k o m  u s tę p u ją c e j  
ra d y  i z a rz ą d u , a  n o w o  w y b ra ­
n y m  c z ło n k o m  życzy ł o w o cn ej 
p ra c y  d la  d o b ra  w szy s tk ic h  sp ó ł­
dzie lców .

M A R IA N  Z E L W E T K O

Z sesji Rady Narodowej
P o rz ą d e k  X  se s ji R a d y  N a ro ­

d o w e j M ia sta  i G m in y , o d b y te j 
8 m a rc a  br., o b e jm o w a ł 10 p u n ­
k tó w .

P o  o tw a rc iu  se s ji i  s tw ie rd z e ­
n i«  k w o ru m  p rz y ję to  p ro to k ó ł z 
p o p rz ed n ie j se s ji (po w p ro w a d z ę  
n iu  zg łoszonych  p o p ra w e k ) o ra z  
w y s łu c h a n o  in fo rm a c ji  p re z y ­
d iu m  n a  te m a t d z ia ła ln o śc i m ię - 
d a y se sy jn e j. K o le jn y m  p u n k te m  
p o rz ą d k u  d z ien n eg o  b y ły  in te r ­
p e la c je  ra d n y c h , k tó re  d o ty cz y ­
ły  m. mi. zie j ja k o śc i g azu  (w 
zw iązk u  z ty m  p a d ł w n io sek  e 
s ta ra n ie  się o o b n iżen ie  jeg o  ce­
ny . S ta ra n ia  w  ty m  k ie ru n k u  
eay n io n e  b y ły  ju ż  w cześn ie j 
p rzez  R ad ę  N aro d o w ą), h a n d lu  
tiłieanego  (p y tan o , ja k a  k w o ta  
«d h a n d la rz y  u lic z n y ch  w p ły w a  
d e  m ie jsk ie j ' k asy ), bezro b o c ia , 
k o rz y s ta n ia  z fu n d u s z J  S O S , e -  
w e o tu a ln e g o  u e y sk a n ia  p rzez  
P G R  B ia ła  N y sk a  sk ie p u  f irm o ­
w e#«, sp ra w y  s ta n o w isk  p ra c y  
d la  m łodzieży , k tó ra  w  ty m  ro ­
k u  u k o ń czy  szko ły  p o n a d p o d s ta ­
w o w e łtp .

N a s tę p n ie  p o d ję to  u c h w a łę  w  
o p raw ie  m ie jsk o -g m in n e g o  p la n u  
ro czn eg o  n a  1990 ro k . Do r e a l i ­
z ac ji p rz y ję to  m . in . n a s tę p u ją c e  
z a d a n ia : zak o ń c ze n ie  u z b ro je n ia  
d z ie ln icy  K w ia tó w  w  e n e rg ię  i 
gaz, k o n ty n u o w a n ie  re m o n tu  A -  
le i W o jsk a  P o lsk ieg o , b u d o w y  
o św ie tle n ia  u liczn eg o  w  m ieśc ie  
i  g m in ie , b u d o w y  g azo c iąg ó w  
w ie jsk ic h  (Z ło tog łow ice , W ysz­
kó w , B ia ła  N y sk a . K o n ra d o w a , 
N iw n ica). U c h w a lo n o  ta k ż e  ro zp o

częcie  b u d o w y  o b w o d n icy  w ra z  
z p rz e p ra w ą  m o sto w ą  (w y ja zd  z 
A le i W o>ska P o lsk ieg o  n a  O po­
le), k o n ty n u o w a n ie  p ra c  zw iąz a ­
n y c h  z p rz y g o to w a n ie m  te re n u  
pod  b u d o w n ic tw o  w ie lo ro d z in n e  
(os. P o d zam cze  s. C) i je d n o ro ­
d z in n e  (u l.— K ras iń sk ieg o ), u k o ń ­
czen ie  a d a p ta c j i  po m ieszczeń  po 
k o sz a ra c h  p rz y  u l. P o z n a ń sk ie j

w ó d zk ie j R a d y  N a ro d o w e j w  do 
ch o d ac h  w ła sn y c h  b u d ż e tu  m ie j­
sk o -g m in n eg o , a  su m ę  14 m ld  
zł p o s ta n o w io n o  p rz ez n ac zy ć  t n a  
cele  tegoż  b u d ż e tu .

P o n a d to  u c h w a lo n o  d la  z a k ła ­
d ó w  b u d ż e to w y c h  i g o sp o d a rs tw  
p o m o cn iczy ch  d o ta c ję  z  b u d ż e tu  
w  w y so k o śc i 3,2 m ld  zł. P la n  
fu n d u sz u  g m in n eg o  u s ta lo n o  na  
su m ę  506 m in  zł, n a  fu n d u sz  ro z  
w o ju  k u l tu ry  p rz ez n ac zo n o  885 
m in  zł, n a  fu n d u sz  ro z w o ju  k u l-

Radni przyjęli budżet
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n a  szk o łę  p o d s ta w o w ą  o ra z  b u ­
d o w y  sa li g im n a s ty c z n e j p rz y  S P  
» r  3. W  p la n ie  z n a la z ła  się  
ró w n ie ż  b u d o w a  w o d o c iąg u  w 
K o n ra d o w e j. W su m ie  m ie jsk o -  
-g m in n y  p la n  ro czn y  o b e jm u je  
oko ło  40 pozycji.

K o le jn y  p u n k t  o b ra d  s ta n o w i­
ło  u c h w a le n ie  b u d ż e tu  m ia s ta  i 
g m in y . P o  d y sk u s ji, p o d czas k tó  
r e j  p a d a ły  p ro p o zy c je , by  b u d że  
tu  n ie  p rz y ją ć  b ąd ź  u c h w a lić  je ­
go p ro w iz o riu m  n a  p ie rw sz e  pó ł 
ro cze  (co o k a za ło  się  n iem o ż liw e  
ze w zg lęd ó w  fo rm a ln o -p ra w ­
nych ), p o d ję to  u c h w a łę  o p rz y ję ­
c iu  b u d ż e tu  m ia s ta  i g m in y  w  
w y so k o śc i 41,3 m ld  z ło ty ch . U s ta  
ło n o  re z e rw ę  b u d ż e to w ą  n a  n ie ­
p rz e w id z ia n e  w’y d a tk i  w  k w o c ie  
ok . 130 m in  zł, n ie  p rz y ję to  n a ­
to m ia s t  u d z ia łu  b u d ż e tu  W o je -

kury  fizy czn e j —  21$ m in , n a  
fu n d u sz  g o sp o d a rk i g ru n ta m i — 
870 m in , n a  fu n d u sz  g o sp o d a r­
k i m ie sz k an io w e j —  31 m in , n a  
fu n d u sz  so c ja ln y  w si —  63 m in  
zi.

W u c h w a lo n y m  b u d żec ie  n a j ­
w ięk sze  d o ch o d y  p rz y n ie s ie :  p rz e  
m y sł —  11,6 m ld  zł, je d n o s tk i  
g o sp o d a rk i u sp o łe cz n io n e j —  S 
m ld , g o sp o d a rk a  n ieu sp o łe cz n io n a  
i lu d n o ść  —  11.6 m ld , h a n d e l 
w e w n ę trz n y  — 5,8 m ld  zł. N a to ­
m ia s t  n a jw ię k sz e  su m y  p o c h ło n ą : 
g o sp o d a rk a  k o m u n a ln a  —  13,2 
m ld  zł, o ś w ia ta  i  w y c h o w a n ie  —  
10,2 m ld , o p iek a  sp o łe cz n a  —  1,2 
m ld , in w e s ty c je  i r e m o n ty  k a ­
p i ta ln e  —  1,4 m ld .

W  t r a k c ie  o b ra d  p o d ję to  ró w ­
n ież  u c h w a łę  w  sp ra w ie  p rz e k a ­
z a n ia  R a d z ie  N a ro d o w e j M ia s ta

i G m in y  N y sa  z a d a ń  in w e s ty cy j 
n y c h  (k o n ty n u o w a n y c h )  z  p la n u  
w o jew ó d zk ieg o  o  z n ac ze n iu  lo k a l 
n y m . R a d a  p o s ta n o w iła  w y ra z ić  
zgodę n a  p rz y ję c ie  b u d o w y  b u ­
d y n k u  k o m u n a ln e g o  p rz y  ul. 
K ró lo w e j J a d w ig i  p o d  w a r u n ­
k iem  z a p e w n ie n ia  ś ro d k ó w  f in a n  
so w y ch  n ie z b ę d n y c h  do  re a liz a c ji . 
O m ó w io n o  ró w n ie ż  z a d a n ia  j e ­
d n o s te k  n ie  p o d p o rz ą d k o w a n y c h  
R ad z ie  N a ro d o w e j M iG  w  N y­
sie, a  k tó re  p rz e w id z ia n o  do 
re a l iz a c j i  w b ież ąc y m  ro k u .

W  d a lsze j k o le jn o śc i r a d n i  pod  
ję l i  u c h w a lę  w  sp ra w ie  s ta w e k  
b a jo w y c h  c zy n szu  n a jm u  za lo­
k a le  u ż y tk o w e  n a  te r e n ie  m ia s ta  
i g m in y  N ysa. S ta w k i  te  zo s ta ły  
z ró żn ico w an e  ze w zg lęd u  n a  cha  
r a k  t e r  Ibk a li. N a jd ro ższ e  b ę d ą  
p o m ieszczen ia  b iu ro w e  (2500 zł 
za je d e n  m e tr  k w a d ra to w y ), n a j ­
ta ń sz e  — u ż y tk o w a n e  n a  rzecz  
k u l tu r y  i o św ia ty , o c h ro n y  zd ro  
w ia , po m o cy  sp o łeczn e j (500 zł 
za  je d e n  m e tr  k w a d ra to w y ).

N a X  se s ji R a d y  N a ro d o w e j 
d y sk u to w a n o  ta k ż e  n e d  z a s a d ­
no śc ią  u tw o rz e n ia  w  N y s ie  o - 
ś ro d k a  p om ocy  sp o łeczn e j, k tó ry  
to  o ś ro d e k  m ia łb y  k o o rd y n o w a ć  
w sz y s tk ie  d z ia ła n ia  n a  rzecz  p o ­
m o cy  spo łeczn ej. R a d n i je d n a k  z 
p o w o d u  b ra k u  d o k ła d n y c h  d a ­
n y c h  n a  te m a t  c h a r a k te r u  o rg a ­
n iz a c y jn e g o  p rz y sz łe g o  o śro d k a  
p o s ta n o w ili  o d łożyć  tę  k w e s tię  
do  n a s tę p n e j  sesji.

W  k o ń c o w e j częśc i o b ra d  n a ­
cze ln ik  m ia s ta  i  g m in y  M ieczy ­
s ła w  W arz o ch a  u d z ie lił  o d p o w ie ­
dzi n a  in te rp e la c je  ra d n y c h .

B. L A B C T IN

Podsumowania 
i zamierzenia
(D o k o ń czen ie  ze  s tr .  1)

szan se , m . in . p o p rz e z  w s p ó łp ra ­
cę z f i rm ą  „ D ig ita l”). W ed łu g  
w s tę p n y c h  sz a c u n k ó w  w a r to ść  
p ro d u k c ji  i- u s łu g , ja k ie  w y k o n a  
sp ó łd z ie ln ia  w  b ież ąc y m  ro k u , 
z am k n ie  się  su m ą  31 100 m k i z ło ­
ty ch .

S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i R a  
dy  N a d zo rc z e j p rz e d s ta w iła  F ra ń  
e iszk a  J e d y n a k .

P ro p o n o w a n e  z m ia n y  w  s ta tu c ie  
o m ó w iła  G ra ż y n a  D y b e k -L e łe n ta l,
ra d c a  p ra w n y  sp ó łd z ie ln i. P o ­
p ra w k i d o ty czy ły  m ięd zy  in n y m i 
p rz e d łu ż e n ia  o k re su  p ra c y  w a ru n  
k u ją c e g o  p rz y ję c ie  n a  cz ło n k a  
sp ó łd z ie ln i z 12 do  24 m iesięcy , 
zm ia n y  w y so k o śc i w p iso w eg o  z 
200 zł n a  10 ty s . zł, z m ian y  w a r ­
tośc i jed n e g o  u d z ia łu  z 500 zł n a  
5 ty s . zł itd .

W d a ls z e j części z e b ra n ia  z a ­
p o zn an o  sp ó łd z ie lcó w  z b ila n se m  
za u b ieg ły  ro k  o ra z  z p ro p o z y c ją  
p o d z ia łu  n a d w y ż k i b ila n so w e j za  
ten ż e  ro k . P o d z ia ł  zy sk u  u k s z ta ł to  
w a ł się  n a s tę p u ją c o :  zy sk  b i la n ­
sow y  — 857 ty s . zł, u lg a  w  p o ­
d a tk u  d o ch o d o w y m  p rz e z n a c z o n a  
n a  F u n d u s z  R e h a b il i ta c j i  In w a -  
l id ó w  —  692120 ty®., n a d w y ż k a  
b ila n so w a  —  950145 ty s ., o d p is  
n a  fu n d u sz  z a so b o w y  — 285043
tys.. o d p is  n a  fu n d u sz  ro z w o ju  —  
47507 ty s., p o d a te k  od  n a d w y ż k i  
za IV  k w a r ta ł  — 36589 ty s . zł. 
N a d w y ż k ę  b ila n so w ą  w  k w o c ie  
581006 ty s . zł p o d z ie lo n o  n a s tę p u ­
jąco : w y p ła ta  „ tr z y n a s tk i” —
104201 ty s ., o p ro c e n to w a n ie  u d z ia  
łó w  200 proc. —  177482 ty s . d o d a tk o  
w y  o d p is  n a  fu n d u sz  z a so b o w y  —  
202909 tv s„  o d p is  n a  r e w a lo ry z a ­
c ję  u d z ia łó w  — 88741 ty s ., f u n ­
d u sz  sa m o rz ą d o w y  R Z S I —  3167 
tys., k o sz ty  z e b ra n ia  p rz e d s ta w i­
c ie li i in n e  ce le  sp o łeczn e  (su m a  
d o  d y sp o z y c ji z a rz ą d u )  — 4505
ty s. 1

W  d y s k u s ji  p o ru sz o n o  w ie le  
tem a tó w ’, m .in . sp ra w ę  z w o ln ie ń  
p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  
p e łn y m  i  n ie p e łn y m  w y m ia rz e  
godzin , m o żliw o śc i o b sa d z e n ia  
n ie k tó ry c h  w a żn y c h  s ta n o w isk  
lu d źm i m ło d y m i, ro z b ic ia  i po ­
d z ia łu  załog i. M ów iono  ta k ż e  o  
z ao p a trz e n iu , w d ra ż a n iu  do  p r o ­
d u k c ji  n o w y c h  w zo ró w , n ie p o ­
rz ą d k u  i b a ła g a n ie  n a  te r e n ie  
sp ó łd z ie ln i itd . W y rażo n o  r ó w ­
n ież  p o p a rc ie  d la  n o w eg o  p re z e ­
sa  S I ..P o k ó j” J a n u sz a  T o m a ­
szew sk ieg o .

N a s tę p n ie  sp ó łd z ie lcy  w y b ra l i  
d e le g a ta  n a  w o je w ó d zk ie  z g ro ­
m ad z en ie  d e le g a tó w  sp ó łd z ie ln i i  
p rz e d s ta w ic ie la  n a  z e b ra n ie  p rz e d ­
s ta w ic ie li, k tó re  z a tw ie rd z i p la n  
f in a n so w y  l ik w id a c ji  C Z S I o ra z  
p la n y  z a sp o k o je n ia  zo b o w iązań  i 
ro z d y sp o n o w a n ia  sk ła d n ik ó w  m a  
ją tk o w y c h . W o b u  p rz y p a d k a c h  
o b d a rzo n o  z a u fa n ie m  p re z e sa  J a ­
n u sz a  T o m aszew sk ieg o .

W d a lsze j k o le jn o śc i z eb ra n i u -  
d z ie lili a b so lu to r iu m  p re ze so m : 
Z b ig n iew o w i Isa lsk ie m u  i Z b ig ­
n iew o w i K ro k o szo w i o ra z  z g ła ­
sza li k a n d y d a tu ry  d o  n o w e j r a d y  
n ad zo rc ze j, k tó rą  w y b ra n o  w  e ło  
so w an iu  ta jn y m . S p o ś ró d  32 k a n  
d y d a tó w  w  sk ła d  ra d y  w esz ło  1* 
cz ło n k ó w : A n d rz e j  K w o k a, A » -  
d rz e j  K u ż d ia l,  A n d rz e j  K ra w ­
czy k , Ja d w ig a  S zo stopal. J* » e f 
F ig u m ia k ,  E lż b ie ta  S ze la , W ła ­
d y s ła w  S o łty s , I r e n a  W ąsow iea , 
L eopo ld  K re t, F ra a e is a e k  %m- 
ełiow icz, P a w e ł F ra ń e a a k , A * u a  
S u r o n ia k .  M a r ia n  S kaw  iń sk i, W la  
d y s ta w  B iel, M a ria n  D y b ek , Z o­
fia  L ab o c h a , I r e n a  C icltoń , Bar­
b a ra  S zu lc  i d w ó ch  zas tęp có w *  
L u c ja n  M a je w sk i i S ta n is ła w  
S m ieh  (n a  p o s ie d ze n iu  w  d n iu  V I 
m a rc a  b r .  d o k o n a n o  w y b o ru  p ra e  
w’odr>iezącego ra d y , k tó ry m  zo«taa> 
la  E lż b ie ta  S aela . N a  ty m że  posde» 
d z e n iu  p o w o ła n o  p o n o w n ie  2sm* 
r z ą d  sp ó łd z ie ln i w  d o ty ch czas« »  
w y m  sk ład z ie ).

P o d ję c ie  u c h w a ł (p rz y ję to  je* 
zg o d n ie  z p ro p o n o w a n ą  tre ś c ią , a  
u w z g lęd n ien ie m  n iez n ac z n y ch  p o »  
p ra w e k  co  d o  p rz e w id y w a n y c h  
z m ia n  w  s ta tu c ie )  o ra z  zap o z n a»  
n ie  z e b ra n y c h  z w y n ik a m i w ^ *  
b o ró w  d o  R a d y  N a d zo rc z e j zan »  
k n ę łv  o b ra d y  z e b ra n ia  przedstaw  
w ic ie li. B. Ł A B U T IN
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Nie wolno nam zaprzepaścić naszych osiągnięć
ROZMOW A Z Z A S T Ę P C Ą  D Y R E K T O R A  K P G R  B IA Ł A  N Y S K A  R Y S Z A R D E M  K IK IE M

„NN”r —  J a k ie  w  o b e cn e j t r u d  
nej sy tu a c ji e k o n o m ic zn e j są  p ro  
gnozy w  k o m b in a c ie ?

R.K.: —  P o d s ta w o w a  d la  n a s  
spraw a to  u trz y m a n ie  tego , coś­
my już osiąg n ęli. P rz e c iąż  p lony  
60—80 k w in ta li  z h e k ta r a  d la  
zbóż i 4800 l it ró w  m le k a  cd  k ro  
wy to e fek t n ie  jed n e g o  ro k u , fi­
le w ielu  la t  u s i ln e j  p ra c y . A  
zm arnow ać to  m o żn a  w  c iąg u  k ;l 
ku m iesięcy . D la teg o  jeszcze  ra z  
podkreślam : m y  n ie  n a s ta w ia m y  
się n a  p rz e trw a n ie ,  bo to  ła tw o  
można u zy sk ać , a le  n a  z ac h o w a ­
nie sw ojego d o ro b k u .

— J a k  ch cecie  to  o siąg n ąć , je ś li  
ceny na ś ro d k i p ro d u k c ji:  z ia rn o , 
nawozy, ś ro d k i o ch ro n y  ro ś lin , 
że n ie w sp o m n ę  o c ią g n ik a c h  i 
m aszynach, w z ro sły  k ilk a d z ie s ią t ,  
a naw et k i lk a  ty s ię c y  ra zy ?

— M usim y so b ie  w re sz c ie  p rz y  
pomnieć to , czego n a s  uczono  w  
szkole, czyli ja k  ob n iży ć  kosz ty  
produkcji. W s ta d z ie  b y ć  m oże 
trzeba b ęd zie  z lik w id o w a ć  s ła b ­
sze sz tu k i, d z ięk i czem u  z m n ie j­
szą się k o sz ty  p ro d u k c ji  m le k a . 
W p ro d u k c ji ro ś l in n e j  m u s im y  
sięgać po w y n ik i p o lsk ie j  i św ia ­
towej n a u k i. D la  p rz y k ła d u :  :a -  
ezynam y sto so w ać  p a te n t  p ro fe ­
sora R o m an a  C zu b y  z I n s ty tu tu  
N aw ożenia i O c h ro n y  R o ś lin  w e 
W rocław iu. W u p ro sz cz e n iu  p o ­
lega to  n a  ty m , że z a m ia s t z a s i­

la ć  azo tem  g lebę , z a s ilam y  Tiim 
b e zp o ś re d n io  ro ś lin y . P o w in n o  to  
n a m  d a ć  od  30 do  50 p ro c e n t o - 
sżczędnośc i. P rz y jm u ją c  n a w e t 
n a jm n ie j  k o rz y s tn y  w a r ia n t ,  to  i 
ta k  p rz y  se tk a c h  h e k ta ró w  d a ie  
to  n a m  s e tk i m ilio n ó w  z ło ty ch  o- 
szczędnośc i.

—  A le  n o w e  tech n o lo g ie  w y ­
m a g a ją  n o w y c h  m aszy n , u rz ą ­
dzeń ?

— A k u r a t  do te j  tech n o lo g ii w y 
s ta rc z ą  n a m  n asze  o p ry sk iw a cz e . 
P o ża  ty m  ta  m e to d a  m a  jeszcze 
je d e n  p lu s. O tóż  p rz y  d o d a n iu  
p es ty cy d ó w  do  m o czn ik a , n a s tę ­
p u je  z w ię k sz e n ie  sk u te cz n o śc i ich  
d z ia ła n ia  p ra w ie  o 40 p ro c en t, co 
znów  p o zw ala  n a m  zm n ie jszy ć  
ilości, a  to  p rz y  n a sz y ch  p o ­
w ie rz c h n ia c h  liczy  s ię  znów . w  
m ilio n ac h . I t a k  m ilio n  do  m ilio  
n a ... P o n a d to  z rez y g n o w a liśm y  z 
u s łu g  śm ig ło w ca .

— W łaśn ie . G d y  ro k  te m u  p i­
sa łem  re p o rta ż  z p ra c y  Śm iglów  
cem , to  p rzec ież  tw ie rd z ił  p an , że 
śm ig ło w iec  to  d o b ro d z ie js tw o , bo 
p o zw ala  w a m  u n iez a le żn ić  się  od 
w ilg o tn o śc i pó l i w ch o d zić  z n a ­
w o żen iem  b a rd z o  w cześn ie .

—  I to  je s t  p ra w d a . P r z e p ra ­
szam , to  b y ła  p ra w d a  w  zeszłym  
ro k u  p rz y  ó w czesn y ch  cen ach . N a 
to m ia s t  gdy  w  ty m  ro k u  zażyczy 
li so b ie  1550 ty s. z ło ty ch  za go­
d z in ę  p ra c y  śm ig łow cem , p rz e s ta

ło to  b y ć  o p ła c a ln e . ' P rzec ież  sa ­
m e  u s łu g i śm ig ło w ca , n ie  licząc  
in n y c h  k o sz tó w  (n asza  o b słu g a , 
c ią g n ik i itp .), k o sz to w a ły b y  n as  
p o n a d  600 m ilio n ó w  roczn ie . K u ­
p iliśm y  w ięc  10 b a rd zo  d o b ry c h  
s ie w n ik ó w  do n a w o zó w  f irm y  „A - 
m az o n e ” za 300 m ilio n ó w , czyli 
p ra k ty c z n ie  m am y  je  za d a rm o  
i jeszcze  300 m ilio n ó w  zysk u . A 
te  10 sie w n ik ó w  m a  w ię k sz ą  d o ­
b o w ą  w y d a jn o ść  n iż  śm ig łow iec . 
W idzi p an , n a  ty m  po leg a  e la s ­
ty czn o ść  re a g o w a n ia  w  zależnoś 
ci od z a is tn ia łe j  sy tu a c ji .

— A le  czy te  s ie w n ik i n a d a ją  
się  do  n a sz y ch  n ie  n a jle p szy c h , 
często  z b ry lo n y c h  naw 'ozów ?

—  T ak , bo  n ie  k u p iliśm y  n a j ­
n o w szy ch , p n e u m a ty cz n y ch  sie w ­
n ik ó w . T a k ie  n a sz e  n a w o z y -c z o -  
p o w a ły b y  bez p rz e rw y . S ie w n ik i, 
k tó re  k u p iliśm y , to  ty p o w e  siew  
n ik i o d śro d k o w e, ró ż n ią ce  się  od 
n a sz y ch  d o k ład n o śc ią  s iew u  i do 
k ład n o śc ią  re g u la c ji  z a leżn ie  od 
jak o śc i n aw ozów . Ich  ro z s iew  je s t 
b a rd zo  ró w n y  i k a ż d a  ro ś lin a  do 
s ta je  ta k ą  sam ą  d a w k ę  n aw o zu .

—  N a ja k im  e ta p ie  p ra c  po lo- 
w y ch  je s te śc ie?

—  Co b y ło  do z a s ia n ia , zo sta ­
ło zas ian e ,” a  te ra z  p rz y g o tiw u je  
m y po le  pod  b u ra k i.

— A co z a s ia liśc ie?
—  Z a s ia n e  są  pszen ice , p rz e s ia  

n e  t r a w y  i k o n iczy n y . M u sie liśm y

p rz e o ra ć  170 h e k ta ró w  rz e p a k u  
n a  1534 h e k ta ry  ogółem . N ie s te ­
ty , b ra k  p o k ry w y  śn ie żn e j sp o ­
w o d o w a ł jego  w y m a rzn ięc ie . 
Z w ięk szy liśm y  d w u k ro tn ie  (do 
620 h e k ta ró w )  u p ra w ę  b o b ik u . 
J e s t  to  ro ś lin a  o p łac a ln a , a  poza 
ty m  s ta n o w i św ie tn ą  re z e rw ę  b ia ł 
k a  d la  b y d ła . Z as ie jem y  550 h e k  
ta ró w  b u ra k ó w  c u k ro w y ch .

— Czy ich  o b ecn e  ceny  są  op ła  
ca ln e?

—  M y p a trz y m y  p rz y  u p ra w ie  
b u ra k ó w  c u k ro w y c h  n ie  ty lk o  n a  
to , ile  z a  n ie  o trzy m am y  p ie n ię ­
dzy. P rzec ież  jeszcze  d łu g o  w  
P o lsce  b u ra k i  c u k ro w e  b ę d ą  b a r  
dzo w a rto śc io w ą  p aszą : są  p rz e ­
cież liście , w y s ło d k i, T o też  n a ­
leży  policzyć.

S ta ra l iśm y  się  d ać  z iem i i ro ś ­
lin o m  w szy s tk o  to , co się  na leży . 
T e ra z  b a rd zo  w ie le  zależeć  b ęd zie  
od o p ad ó w  a tm o sfe ry cz n y c h . D e­
f ic y t o p ad ó w  je s t  p o tężny . D o k to r 
H elios, d y re k to r  g o sp o d a rs tw a  
Z espo łu  Szkó ł R o ln iczy ch  w  N y ­
sie, z ro b ił z e s ta w ie n ie  o p ad ó w  za 
o s ta tn ie  15 la t  i p o ró w n a ł je  z 
n o rm am i. O k aza ło  się, że za  15 
la t  sp ad ło  deszczu  ty le , co w  n o r  
m a ln y c h  12 la ta c h , czyli b r a k u je  
n a m  trz y le tn ie j  n o rm y  o p adów , 
a to  s ta n o w i s łu p  w o d y  w y sokoś 
ci 2 m e tró w  10 c e n ty m e tró w . J e s t  
to  o d c zu w a ln e  n ie  ty lk o  n a  p o ­
lach , a le  n a w e t w  s tu d n ia c h  głę 
b in o w y ch .

R e k a p itu lu ją c : m y  z ro b im y
w szy s tk o , b y  n ie  z ap rz ep a śc ić  n a  
szego  d o ro b k u , a le  w  ro ln ic tw ie  
w ie le  zależy  n ie  od n a s . O b ecn ie  
n a jp o trz e b n ie jsz a  rzecz to  o p ady .

— D z ięk u ję  za  rozm ow ę.
Z B IG N IE W  K U L IG

Ludzie nuszĘjcłt z a f t la d o c c /

Nie usiedziałbym za biurkiem
P a n  H e n ry k  W iliń sk i p ra c u je  

V  e n e rg e ty c e  ju ż  33 la ta . P rz y  te j  
robocie  d o czek ał się  s iw izn y , z 
k tó rą  m u  z re sz tą  b a rd z o  do  tw a ­
rzy . S w ó j zaw ó d  lu b i i u w a ż a  go 
za w ażny. P o św ięc ił m u  n a jle p ­
sze la ta  życia. T era z , g d y  do em e  
ry tu ry  pozo sta ły  n iec a łe  t rz y  la ­
ta , p a trz y  w s te c z  z s e n ty m e n ­
tem .

U rodził się  w  1933 ro k u  w  M a j­
d an ie  koło B o ry s ła w ia . B y ł je d ­
nym  z ty sięcy  p rz e s ie d le ń c ó w  ze 
w schodu n a  Z iem ie  O d zy sk an e . 
N aukę  rozpoczął późno, bo o jc iec , 
zagorzały  p a tr io ta , n ie  c h c ia ł p o ­
słać sy n a  do u k ra iń s k ie j  szko ły , 
a  p o lsk ie j w  p o b liżu  n ie  by ło . E - 
d u k ac ję  p o d ją ł w ięc  d o p ie ro  po 
p rzesied len iu  i po  la ta c h  u z y sk a ł 
K w alifikacje  e le k try k a , a  śc iś le j 
—  e le k tro m o n te ra  in s ta la c j i  p rz e ­
m ysłow ych  (u k o ń czy ł n y sk ą  Z a ­
sadniczą S zk o łę  M e ta lo w o -E n e r-  
getyczną). P rz e rw ę  w  n a u c e  sp o ­
w odow ał też  w y ja z d , o b o w iązk o ­

w y  o czyw iście , do p ra c y  w  r a ­
m a c h  S P . P ra c o w a liśm y  w  N o­
w e j H u c ie  p rz y  fu n d a m e n ta c h  pod 
g łó w n e  p iece  —  w sp o m in a  p a n  
H e n ry k . —  P a m ię ta m  n a p isy  n a  
b ra m ie  w e jśc io w e j do obozu: od  
z e w n ę trz n e j s tro n y : „W itam y
w a s ”, od  ś ro d k a  „M am y  w a s ”. No 
i m ie li n a s , . rzeczy w iśc ie . R o b o ta  
m oże  -n ie  b y ła  t a k a  c iężk a , a le  
m ęc zy ła  n a s  św iad o m o ść , że o - 
d e rw a n o  n a s  od  p ra cy , n a u k i, ro ­
dz in . P o za  ty m  o k o liczn a  lu d n o ść  
o d n o s iła  się  do  n a s  b a rd z o  w ro ­
go. P o d  b u d o w ę  z a b ra n o  im  p rz e ­
c ież  z iem ię.

P o te m  b y ło  w o jsk o , a  w  1957 
ro k u , w  lu ty m , p a n  W iliń sk i p o d ­
ją ł  p ra c ę  w  Z a k ła d a c h  Ź n e rg e -  
ty c z n y c h  ( ta k  się  w ó w czas n a z y ­
w a ły ) w  N ysie . W k ró tc e  m ia n o ­
w a n o  go z a s tę p cą  b ry g a d z is ty , a  
p o tem  b ry g a d z is tą  s ta c y jn o - lin io -  
w y m . Z e sw o ją  b ry g a d ą  p ra c u je  
ju ż  p o n a d  d w a d z ie śc ia  la t. W ielu  
p ra c o w n ik ó w  —  jego  w y c h o w a n ­

k ó w  —  je s t ju ż  sam o d z ie ln y m i 
b ry g a d z is ta m i.

Z Z W SE  c zu je  się  m o cn o  zw ią ­
zany . C h ę tn ie  w sp o m in a  czasy , 
g d y  w  z ak ład z ie  lu d z ie  ży li ja k  
je d n a  ro d z in a , p ew n o  d la teg o , że 
b y ło  ich  m n ie j. O d b y w a ły  się  w y  
cieczk i, k r a jo w e  i zag ran iczn e , 
ró żn e  im p re zy  re k re a c y jn e , fe s ty ­
n y . S a m i w y p ra c o w y w a li fu n d u ­
sze n a  te  cele. D ziś n iew ie le  z 
tego  zostało , a le  te ż  sy tu a c ja  gos­
p o d a rc z a  je s t  b ez  p o ró w n a n ia  
tru d n ie js z a .  M oże k ie d y  n a s tą p i  
s ta b il iz a c ja , z a k ła d  p o w ró c i do 
d a w n y c h  t r a d y c ji  —  m ó w i p a n  
H e n ry k  —  tra d y c ji ,  k tó re  b a rd zo  
k o n so lid o w a ły  załogę.

P r a c a  p a n a  W iliń sk ieg o  n ie  n a ­
leży  do  n a jw d z ięc z n ie jszy c h . Po 
p ie rw sze : c iąg le  poza  dom em .
N a jg o rz e j b y ło  —  w sp o m in a  p a n  
H e n ry k  —  gdy  ro b iłe m  zaoczne 
te c h n ik u m . W ted y  n a w e t w  sobo­
ty  i n ied z ie le  n ie  b y ło  m n ie  w
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d o m u  i żona tro c h ę  się  b u n to w a ­
ła.

Po  d ru g ie : b ry g a d a  s ta c y jn o - li-  
n io w a  często  p ra c u je  w  te re n ie  
b a rd zo  tru d n y m . B yw a, że sp rz ę t 
g rzęźn ie , żeby  n ie  p o w ied zieć  — 
to n ie  w  ro zm ięk ły m , w ilg o tn y m  
p o d łożu . D o k u czliw y  b y w a  deszcz 
i u p a ł. C zasem  z d a rz a ją  się  też  
in ne, z u p e łn ie  o b ie k ty w n e  p rz e ­
szkody . P a m ię ta m  —  m ó w i ze 
śm iech em  p a n  W iliń sk i —  ja k  
w szyscy  w d ra p y w a liśm y  się  z 
b ły sk a w ic z n ą  szy b k o śc ią  n a  ro z ­
s ta w io n e  w cześn ie j s łu p y , gdyż 
w y p ło sz y liśm y  z la su  sp o re  s tad o  
dz ików .

O b ecn ie  b ry g a d a  H e n ry k a  W i­
liń sk ieg o  p ra c u je  n a  lin ii 15 kV  
H a jd u k i-W ie rz b ię c ic e . Część lin ii 
c iąg n ą  w  o p a rc iu  o now oczesne  
s łu p y  w iro w e . P ra c a  je s t o d p o ­
w ie d z ia ln a  i p o d s ta w a  d z ia łan ia  
to  d y scy p lin a . D y scy p lin a  m u si 
by ć  —  to  d ew iza  m o jeg o  ro z m ó w ­
cy. K a żd y  p o w in ien  ro b ić  to , co 
do n iego  n a leży , i ro b ić  dobrze. 
J e ś l i  t r z e b a  zostać  d łu że j —  n ie  
m a  d y sk u s ji .  L u d zie , k tó ry m i k ie ­
ru je , p rz y zw y c z a ili się  do  w y m a ­
g a ń  szefa , sa m i z re sz tą  m a ją  po ­
d o b n e  p o d e jśc ie  do p ra cy .

N a  p y tan ie , czy  n ie  zn u d ziło  m u  
się  ta k ie  cy g ań sk ie  zaw o d o w e ży 
cie, H e n ry k  W iliń sk i o d p o w iad a : 
—  P rzec ież  ja  b y m  -n ie  u s ie d z ia ł 
za b iu rk ie m . K ie d y ś  ze w zg lęd ó w  
zd ro w o tn y ch  zm u szo n y  b y łem  
p rz e jść  do  p ra c y  w  w a rsz ta c ie , a le  
u c ie k łem  s ta m tą d  ja k  ty lk o  n a d a  
rz y ła  się  o k a z ja . P o trz e b u ję  p rz e ­
s trz en i, ru c h u ...

R zeczyw iście , c ze rs tw a , o p a lo n a  
tw a rz  p a n a  W iliń sk ieg o  św iad czy  
o n ież licżo n y ćh  g o d z in ach  sp ęd zo ­
n y c h  n a  św ieży m  p o w ie trz u .

W p ra c y  n iez w y k le  w y m a g a ją ­
cy, p ry w a tn ie  p a n  . W iliń sk i to  
czło w iek  szcze ry  i pogodny! M a 
du żą  ro d z in ę : żonę i czw oro  d z ie ­
ci, już  -sam o d zieln y ch . W ie lk a  ra  
dość  to  t r ó jk a  w n u c zą t, zw łaszcza  
n a jm ło d sz y , p rz e p a d a ją c y  za dz iad  
k iem  W o jtu ś. P o za  g o d z in am i p ra  
cy p a n  H e n ry k  z a jm u je  się  d z ia ł­
k ą . To b a rd zo  w c iąg a  —  s tw ie r ­
d za  —  p ra c u ję  i w idzę  e fe k ty  te j  
p ra c y : coś ro śn ie . Z re sz tą  p o d o b ­
n ie  ja k  w  m o im  zaw odzie: lu b ię  
sp o jrzeć  za  s ieb ie  n a  to, co z ro ­
b iłem  w ła sn y m i rę k a m i. C o- po 
p rz e jśc iu  n a  e m e ry tu rę ?  W y b u ­
d u ję  w re sz c ie  a lta n k ę . D z ia łk a , 
sam o ch ó d , p rz y  k tó ry m  s ta ra m  
się  w szy s tk o  ro b ić  sam , ro d z in a  
w y p e łn ią  m i n a  p e w n o  czas.

W  u z n a n iu  w ie lo le tn ie j  n ie n a ­
g a n n e j p ra c j^  u h o n o ro w a n o  H e n ­
ry k a  W iliń sk ieg o  w ie lo m a  d y p lo ­
m am i i o d zn ac ze n iam i. N a jc e n n ie j 
sze d la  n iego  w y ró ż n ie n ia  to : 
S re b rn y  K rz y ż  Z asłu g i. O d z n ak a  
..Z asłu żo n y  D z iałacz  Z iem i N y s­
k ie j" ,  „ Z asłu żo n y  d la  E n e rg e ty ­
k i ”.

K A T A  L A B O T IN

ZUP w obliczu 
niepewnego jutra

Czy perspektywa
naprawdę 
ponura?

U n ie w aż n ien ie  k o n tr a k tu  z a w a r  
tego w  g ru d n iu  1988 ro k u , a  op ie  
w a jąceg o  n a  d o sta w ę  22 d y fu zo - 
ró w  do Z w iązk u  R ad zieck ieg o , 
w y w o ła ło  w śró d  załogi Z a k ła d ó w  
U rz ąd z e ń  P rz e m y s ło w y ch  du że  za 
n iep o k o je n ie  co do losów  firm y , 
a  ty m  sa m y m  — w łasn y ch .

J a k  rzeczy w iśc ie  p rz e d s ta w ia  się* 
s y tu a c ja  Z U P  n a  d z ień  dz is ie jszy  
i  czy o b aw y  załogi są  u z a sa d n io ­
n e?  —  z ty m  p y ta n ie m  „N ow iny  
N y sk ie ” z w ró c iły  się  do d y re k to ­
r a  p rz e d s ię b io rs tw a  A n d rz e ja  O - 
sadcy .

—' N ie s te ty  m u szę  pow iedzieć , 
iż n iep o k ó j załog i je s t w  p e łn i u - 
zasad n io n y . M am y  ob ecn ie  do  czy 
n ie n ia  z sy tu a c ją  g o rszą, n iż  m o ­
g liśm y  się  sp o d z iew ać  b io rąc  pod  
u w ag ę  n a jb a rd z ie j  n ie k o rz y s tn e  
okoliczności. P o w ó d : u n ie w a ż n ie ­
n ie  z a m ó w ien ia  n a  22 d y fu z o ry  
p rzezn aczo n e  d la  Z SR R . U rząd ze ­
n ia  te  s ta n o w ią  40 p ro c . p lan o w a  
n e j n a  b ieżący  ro k  sp rz ed a ż y , 
czyli b lisk o  po łow ę p ro d u k c ji . 
D laczego  z e rw a n o  k o n tra k t?  I s t ­
n ia ła  w  n im  k la u z u la  o jego w e j­
śc iu  w  życie  z c h w ilą  p o d p isa n ia  
p ro to k o łu  m ięd zy rząd o w eg o  r z ą ­
dów  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j i 
Z SR R . Od k ilk u d z ie s ię c iu  la t  k o n  
t r a k ty  n a sz e  z n a jd o w a ły  się  w  ko 
le jn y c h  p ro to k o ła ch , ty m  ra ze m  
jed n a k , w  w y n ik u  n e g o c ja c ji  u -  
b ieg ło ro czn y ch , a  ta k ż e  p ie rw ­
szych  ru n d  ro zm ó w  w  r o k u ,b i e ­
żący m  n a sz e  u rz ą d z e n ia  n ie  
zm ieśc iły  s ię  w  d o ty ch czas  p o d ­
p isa n y c h  p ro to k o ła c h  m ię d z y rz ą ­
d o w ych . 22 m a rc a  o trz y m a liśm y  
od c e n tra l i  P o lim e x -C e k o p  o fi­
c ja ln e  z aw ia d o m ie n ie  o u n ie w a ż ­
n ie n iu  k o n tra k tu .  O zn acza  to , że 
u tra c il iś m y  o d b io rcę  n a  40 proc. 
n a sz e j p ro d u k c ji ,  i to  p ro d u k c ji  
sp ecy ficzn e], p rz ez n ac zo n e j d la  z 
g ó ry  p rz ew id z ia n e g o  o d b io rcy , a  
w ięc  k tó re j  sp rz ed a ż  n a  in n y  r y ­
n e k  je s t n iem o ż liw a . A k o n to  ty ch  
k o n tra k tó w  p o n ieś liśm y  p o w ażn e  
n a k ła d y , z aa n g aż o w a liśm y  ś ro d ­
k i zgodn ie  z w cześn ie jszą  u m o w ą  
i n a  d z ień  d z is ie jszy  n ie  m a  m o ­
żliw ości p e łn eg o  ich  o d z y sk a n ia  
i sp o ż y tk o w a n ia  w  in n y  sposób. 
Za d w a  ty g o d n ie  o d b ęd z ie  sie  ko  
le jn a  ru n d «  ro zm ó w  m ię d z y rz ą ­
d o w y ch , n ie  m o żn a  w ięc  o d rz u ­
cić w e rs ji ,  że n a sz  k o n t r a k t  po­
n o w n ie  zn a jd z ie  się  w  p ro to k o le ( 
choć p rz y zn a m : m im o  iż jeszcze 
liczy m y  n a  tego  ty p u  ro z w iąz a ­
nie, p o d e jm u jem y  w ła sn e  d z ia ła ­
n ia . W ty m  m ie jscu  ch cę  p o w ie ­
dzieć, ż e  du ża  część załogi w y k a ­
zu je  p e łn e  z ro zu m ien ie  z a is tn ia ­
łe j sy tu a c ji ,  a  je j  p o s ta w a  -jest 
zgodna  z o c ze k iw an ia m i d y re k c ju  
L u d zie  p ra c u ją  b a rd zo  w y d a jn ie  
i w  sposób  w y so ce  zdyscypim o* . 
w an y .

J a k ie  w id zę  w y jśc ie  z im p a su ?  •
P o d ję liśm y  w sze lk ie  m o żliw e  krom­
ki w  celu  o b n iżen ia  k o sz tó w . D zla 
ła n ia  te  o b ję ły  w sz y s tk ie  s fe ry : 
in w e s ty c y jn ą , re m o n to w ą , s o c ja K  
n o -b y to w ą . S z u k a m y  n o w y ch  m<J 
żliw ości; p rz y śp ie sza m y  r e a l iz a - ' 
c ję  p o s ia d an y c h  zleceń, b y  .w y­
p e łn ić  p o w s ta łą  lu k ę  i w y k o rz y ­
s ta ć  p o s ia d a n e  zdo lności 'p ro d u k ­
c y jn e : I s tn ie je  r e a ln a  szan sa  w y j 
śc ia  z d o łk a , choć m oże to  za so^-’ ’ 
bą  p o c iąg n ąć  pew n e, n ie  w iad o m o  
jeszcze jak ie , o fia ry . N a  ra z ie  po­
z o sta je  n a m  p ra co w a ć  ja k  n a jje -  
p ie j, w y k o rz y s ty w a ć  szy b k o  w szel 
k ie  m o żliw o śc i i czekać, a le  n ie  
b ezczynn ie . D o d am  ty lk o , że Z U P  
je s t p rz e d s ię b io rs tw e m  zby t w a ż ­
n y m  d la  p o lsk ieg o  c u k ro w n ic tw a , 
b y  bez  w sz e c h s tro n n e j a n a liz y  ze 
s tro n y  rz ą d u  p o s ta w ić  n a  m m  
krzy ży k .

W ytfacłiafci: S .  LAKM TiN
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Oby niezgoda nie była przyczyną upadku firm y!
O d z ia ła ln o śc i N S Z Z  „ S o lid a rn o ść "  w  N y sk im  P rz e d s ię b io r­

s tw ie  B u d o w la n y m  je s t  g łośno  n ie  ty lk o  w śró d  p ra co w n ik ó w  

firm y . P ro w ad z o n a  d y sk u s ja , z e b ra n ia  i sp o ry  z p ew n o śc ią  n ie  
sp rz y ja ją  n o rm a ln e j  g ra cy , a le  co g o rsza  w y w o łu ją  obaw y  o 
d a lsze  losy  f irm y .

Do w ie lu  n ap ięć , a  w  k o n se k w e n c ji do  w e w n ę trz n e g o  p o d z ia ­
łu  i » k łócen ia  załogi d o p ro w ad z iło  m .in . n a ru sz a n ie  d z ia ła ln o śc i 
s ta tu to w e j p rzez  p rzew o d n icząceg o  „S o lid a rn o śc i” w  o k re s ie  j e ­
go k a d en c ji, k tó re  zn a laz ło  w y ra z  w  u d z ie lo n y m  m u  p rzez  K o ­
m is ję  Z ak ład o w ą  N SZ Z  „S o lid a rn o ść ”  w o tu m  n ieu fn o śc i.

O sc h a ra k te ry z o w a n ie  z a is tn ia ­
łe j  w  N P B  sy tu a c j i  p o p ro siłem  
d y re k to ra  Jó z e fa  B az iak a , k tó ry  
p o w ied ział:

— N igdy  n ie  b y łem  p rz e c iw ­
n ik ie m  „ S o lid a rn o śc i”, u fa ją c , że 
g łó w n y m  je j celem  je s t d ążen ie  
do  w sp ó łd z ia łan ia  z a k ła d u  p racy  
z  in te re s a m i p ra co w n ik ó w , u m a c ­
n ia n ie  d e m o k ra ty z m u  i k o leż eń ­
sk ie j  w ięzi. T y m czasem  ta k ie  m e 
to d y  d z ia ła n ia  ja k  p rz e k a z y w a ­
n ie  p ra c o w n ik o m  w sp ó ln y c h  u z ­
g o d n ień  w  zm ien io n e j fo rm ie  czy 
p o d sy can ie  n iep o k o jó w  n ie  ty lk o  
ła m ią  p rz y ję te  za sad y  w s p ó łp ra ­
cy  w szy s tk ich  w sp ó ło d p o w ied z ia l 
n y ch  za los N P B , a le  ta k ż e  zap rze  
cza ją  tem u , co zw iązek  sobą re  
p re z e n tu je .

N iezd ro w a  a tm o s fe ra  p a n u ją c a  
w  „N y sk im ” z p ew n o śc ią  n ie  
p rz y cz y n ia  się  do  w z ro s tu  ja k o ś ­
ci i w y d a jn o śc i p ra cy , zw łaszcza  
dziś, k ie d y  n a jw a ż n ie jsz y m  zada  
n ie m  je s t d ążen ie  do p rz e trw a ­
n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  w  t ru d n y c h  
w aarunkąch fin an so w y ch .

R e fe re n d u m  n a  rzecz p o n o w ­
n y c h  w y b o ro w  do R ad y  P ra c o w ­
n icze j, p rz ep ro w a d z o n e  p rzez  
p rzew o d n icząceg o  z w iąz k u  b ez  
u zg o d n ien ia  z K o m is ją  Z a k ła d o ­
w ą  i w  ta je m n ic y  p rz ed  k ie ró w  
n ie tw e m  p rz e d s ię b io rs tw a , t ru d n o  
u z n ać  za  zgodne ze s ta tu te m  
zw iązk u , d e m o k ra ty c z n e  i w ia ry  
godne. N a leży  zd ać  sob ie  s p ra ­
w ę  z tego, że w ła śn ie  podczas 
k a d e n c ji  te j  ra d y  N P B  o siąg n ęło  
w  ro k u  n a jle p sz e  w y n ik i w
■województwie, ja k  ró w n ież  z fa k  
tu . że. 200 czło n k ó w  N S Z Z  „Soli 
d a m o ś ć ” n ie  re p re z e n tu je  in te r e ­
só w  c a łe j załogi, liczące j p rz e ­
szło 600 osób.

R o zp o w szech n ian ie  za rz u tó w , iż 
s p ra w a  b u d o w y  w  K a rło w ic a c h  
jes t o szu stw em  d y re k c ji  N P B  «i 
o sób  ziw iązanych z re a liz a c ją  t e ­
go z ad a n ia  (m im o u e y sk a n y ch  w  
g ru d n iu  1989 ro k u  w y c z e rp u ją ­
cych  in fo im a c ji  o m e to d z ie  p r a ­
cy  leg o  zespo łu  gospodarczego) o - 
ra z  n iew y  ja śn ie n ie  załodze sp o r­
n e j  k w e s tii w  fo rm ie  o fic ja ln e g o  
k o m u n ik a tu  i w re szc ie  n a p is a n ie  
d o n o su  do p r o k u r a tu r y  ta k ż e  n ie  
w y s ta w ia  w ład zo m  zw iąz k u  d o b re  
go św ia d e c tw a .

W y razem  n iez ad o w o le n ia  z dz ia  
łe to o ec i p rzew o d n icząceg o  „S o łi- 
d a o rK « « ” Jó z e fa  B osk iego  jes t 
rap. k o m u n ik a t  R ad y  P ra c o w n i­
czej, dgłoezoRy 16.02. b r . C zy tam y

w  n im  m .in ., i i  „po w n ik liw y m  
ro z p a trz e n iu  sp ra w y  rzek o m y ch  
n a d u ży ć  m a ją c y c h  m ie jsc e  n a  b u  
d ow ie  b u d y n k ó w  m ie sz k a ln y c h  
d la  SM  K a rło w ice  ra d a  o św ia d ­
cza, że n ie  d o p a tru je  się  u c h y ­
b ień  w  p ro w a d ze n iu  sp rz ed a ż y  
m a te r ia łó w  o ra z  w y n a jm u  sp rz ę ­
tu  b u d o w la n eg o  d la  te jż e  sp ó ł­
dz ie ln i. N ie z n a jd u ją c  u z asad n ię  
n ia  d la sp i o w a d ze n ia  do z a k ła ­
d u  z e w n ę trzn y c h  k o n tro li, k tó re  
p o tw ie rd z ą  ty lk o  p ra w id ło w o ść  i 
z asad n o ść  p o d ję ty c h  d ecy z ji o  b u  
downie w  K a rło w ica ch , R a d a  P r a ­
cow nicza zo b o w iązu je  Jó z e fa  Bo 
sk iego  do  u d z ie len ia  w y ja śn ie ń  o 
p o b u d k a c h  jego d z ia ła n ia  o ra z  do  
fo rm a ln y c h  p rz e p ro s in  osób  n ie ­
s łu szn ie  p o sąd zo n y ch  o d o k o n y ­
w a n ie  oszustw .

Je d n o c ze śn ie  ra d a  o k re ś la  m e ­
to d y  d z ia ła n ia  p rzew o d n icząceg o  
jak o  sz u k a n ie  se n sa c ji i  w a rc h o l 
s tw o  szk o d liw e  d la  p rz e d s ię b io r­
s tw a , k tó re  ja k o  n ie liczn e  n ie  do 
k o n u je  i n ie  p la n u je  zw o ln ień  p ra  
co w n ik ó w , p o s ia d a  zap ew n io n y  
f ro n t  ro b ó t i o s iąg a  w y so k ie  e fek  
ty  ek o n o m iczn e”.

Z an iep o k o jo n y  n a p ię tą  sy tu a c ją  
w  p rz ed s ię b io rs tw ie , zw o ła łem  17.
02.90 r. sp o tk a n ie  załog i z u d z ia  
łem  k a d ry  k ie ro w n icze j, b ry g a d z i 
s tów , cz ło n k ó w  R P , o b u  zw iąz ­
k ó w  zaw o d o w y ch  i p o zo sta ły ch  o r  
ganizacjd  d z ia ła ją c y c h  w  N P B . 
P o d czas d y sk u s ji  p rzew o d n iczący  
N S Z Z  „ S o lid a rn o ść ”, o d p o w ia d a -  
ją c  n a  z a rz u ty , m im o  p rz e d s ta ­
w io n y ch  m u  do w o d ó w  w y p a r ł  się  
a u to rs tw a  donosu , p o d w a ż a ją c  
ty m  sa m y m  w ła sn ą  uczc iw ość  i 
w ia ry g o d n o ść .

Z b u lw e rso w a n a  K o m is ja  Z ak ła  
d o w a  N S Z Z  „S o lid a rn o ść ” 23.02. 
b r . p o s ta w iła  p rz ew o d n ic zą ce m u  
w o tu m  n ieu fn o śc i, z a rz u c a ją c  m u  
n a ru sz e n ie  d z ia ła ln o śc i s ta tu to w e j 
p o p rzez  p o d e jm o w a n ie  sam o w o l­
n y c h  d z ia ła ń  w  im ie n iu  k o m is ji, 
p ro w a d ze n ie  re fe re n d u m  n a  rzecz  
w o tu m  n ieu fn o śc i d la  R a d y  P ra  
co w n icze j bez  s to so w n y ch  u p ra w  
n ie ń  o ra z  d o p ro w a d ze n ie  do  u t r a  
ty  z a u fa n ia  do  „ S o lid a rn o śc i” w  
N P B .

Je d n o c ze śn ie  zw ołała  w a ln e  ze 
b r a n ie  d e le g a tó w  z u d z ia łem  
w szy s tk ic h  cz łonków  zw iązk u .

P o d czas z e b ra n ia , k tó re  m ia ło  
m ie jsc e  2.03 90 r., g ru p a  cz łonków  
z w iąz k u  p o s łu g u jąc  się  m e to d ą  
gw izd ó w  u n iem o ż liw iła  k o m is ji 
o d c ey tao ie  k o m u n ik a tu . N a s tę p n ie

p o tra k to w a ła  z eb ra n ie  ja k o  zu ­
p e łn ie  n o w e  w y b o ry , u z asad n io n e  
fa k te m , iż  p rz ew o d n ic zą cy  d z ia ­
ła ł  n ie le g a ln ie  od  25.05.89 r., b o ­
w ie m  fu n k c ję  tę  p o w ie rzy ła  m u  
w ła sn a  k o m is ja , a  n ie  w a łn e  ze  
b ra n ie  d e leg a tó w .

P o  zak o ń czen iu  ty c h  „ d em o k ra  
ty c z n y c h ” w y b o ró w , w  w y n ik u  
k tó ry c h  p rzew o d n iczący m  z w iąz ­
k u  p p h o w n ie  zo sta ł Jó z e f  B osk i, 
z n aczn a  g ru p a  osób  op u śc iła  sa ­
lę, zaś część z n ich  w y s tą p iła  z 
o rg a n iz ac ji.

N a jb a rd z ie j  p rz y k re  by ło  je d ­
n a k  n ied o p u szczen ie  do g łosu  b ry  
g ad z isty , w sp ó łza ło ży cie la  „S o li­
d a rn o śc i” w  N P B , M a rc in a  B łasz  
czu k a . W y g w izd an y  i za k rz y c z a ­
n y  o p u śc ił on  z e b ra n y c h  ze łza ­
m i w  o czach .'

Z ac h o w a n ie  zw łaszcza  m ło d y ch  
u cze s tn ik ó w  w y b o ró w  n ie  ty lk o  
św iad czy  o b ra k u  sz a cu n k u  d la  
ty ch  p raco w n ik ó w , k tó rz y  o d d a li 
w ięk szą  część sw o jeg o  życia 
p rz ed s ię b io rs tw u , a le  b u d z i rozcza  
ro w a n ie  i n iesm ak .

P o  w y s łu c h a n iu  w y p o w ied z i dy  
r e k to ra  p rz e d s ię b io rs tw a  Jó z e fa  
B a z iak a  o ra z  po zap o z n an iu  się 
z n ie k tó ry m i d o k u m e n ta m i p o p ro  
s iłam  p rz ew o d n icząceg o  N S Z Z  „So 
l id a rn o ść ” Jó z e fa  B osk iego  o  ro z ­
m ow ę:

P a n ie  p rzew o d n iczący , w ie lu  
p ra c o w n ik ó w  N P B  i cz łonków  
„S o lid a rn o śc i” t ra c i  z a u fa n ie  do 
zw iązk u . O ich  n iezad o w o len iu  
św iad czy  m .in . u d z ie lo n e  p a n u  
p rzez  K o m isję  Z a k ład o w ą  N SZZ  
„ S o lid a rn o ść ” w o tu m  n ieu fn o śc i, 
u z a sad n io n e  n a ru sz e n ie m  d z ia ła l­
n ośc i s ta tu to w e j  po p rzez  p o d c jm o  
w a n ie  sa m o w o ln y ch  d ecy z ji, n ie  
zg o d n y ch  z w o lą  załogi. J a k im  
w ięc  celom  p o d p o rz ą d k o w a n a  je s t  
d z ia ła ln o ść  z w iązk u ?

A fe ra , do  ja k ie j  doszło  w  
p rz e d s ię b io rs tw ie , w y n ik ła  z po ­
w o d u  b u d o w y  p ro w a d zo n e j w  
K a rło w ica ch . P o n ie w a ż  członko­
w ie  zw iąz k u  z w ró c ili się  dó  m n ie  
z p ro śb ą  o w y ja śn ie n ie  z a is tn ia ­
ły ch  ta m  n iep ra w id ło w o śc i, b y ­
łem  zo b o w iązan y  do z b a d a n ia  te j  
sp ra w y .

M im o iż od lis to p a d a  1989 ro ­
k u  k i lk a k ro tn ie  z w ra c a łe m  się do  
d y re k c ji  N P B  e  u d o s tę p n ie n ie  K o 
m is ji  Z a k ład o w e j d o k u m en tó w  
d o ty czący ch  zesp o łó w  g o sp o d a r­
czy ch  p ra c u ją c y c h  n a  b u d o w a ch : 
K a rło w ic e  W ie lk ie  i N y sa  — ul. 
O rzeszk o w ej, n ig d y  ich  n ie  o trz y  
m a łem . B yć m oże sp ra w a  p o to ­
czy łab y  się  in acze j, g d y b y  p o tra k  
to w a n o  n a s  po  p a r tn e rs k u .

O sk a rż en ie  m n ie  o  p o d e jm o w a ­
n ie  jed n o o so b o w y ch  d ecy z ji jes t 
b e zp o d s ta w n e , p o n iew aż  o p rz e ­
p ro w a d zo n y m  w śró d  załogi r e f e ­
re n d u m  ^  w red zia ło  p re zy d iu m  
zw iązk u . G lo so w an ie  b y ło  zgo d n e  
z p ro g ra m e m  „S o lid a rn o śc i”, z aak  
c ep to w a n y m  p rz ez  w szy s tk ic h  je j 
c z ło n k ó w  17.05.89 r. D z ia ła łem  po 
n a d to  jaw n ie , t łu m a c z ą c  załodze  
cel re fe re n d u m , a  p o d p isy w a li się 
pod n im  n ie  ty lk o  cz łonkow ie

z w iązk u , a le  i o soby  w  n im  n ie  
z rzeszone.

Czy tre ś ć  p ism a , z ja k im  w y ­
s tą p ił  p a n  do P ro k u r a tu r y  R e jo n o  
w  e j, ta k ż e  b y ła  z n a n a  załodze?

U c h w a ła  K Z  N S Z Z  „ S o lid a r­
n o ść” z 19.12.89 r., k tó ra  zobow ią  
z y w a ła  n a s  do  o d d a n ia  p ro b le m u  
K a rło w ic  do p r o k u r a tu r y ,  n ie  b y  
la  d la  n ik o g o  ta je m n ic ą . J e d n a k  
d la  d o b ra  sp ra w y  n ie  o g ła sz a liś ­
m y  je j  pu b liczn ie .

D laczego  z a tem  w y p a r ł  się  p a n  
w  obecności w ie lu  św ia d k ó w  a u ­
to rs tw a  ow ego d o nosu , tw ie rd z ą c , 
że n a p is a ła  go n ie  z n a n a  p a n u  o- 
soba, k tó ra  p o słu ży ła  się  p ieczą t 
k ą  zw iązk u  z ro k u  1980?

B y łem  zask o czo n y  ty m , iż d y ­
re k c ja  zn a  tre ś ć  • p ism a , w  k tó ­
ry m  z as trz eg liśm y  w ła sn e  n a z w i­
sk a  w y łą cz n ie  dó  w iad o m o ści 
p ro k u ra tu ry .  A  p ro k u r a to r  r e jo ­
n o w y  o b iecał, że ich  n ie  u jaw n i.

Z d a w a ł p a n  sob ie  c h y b a  s p r a ­
w ę  z tego , że z ap rz e c z a ją c  f a k ­
to m  p o d w aża  p a n  w ła sn ą  u c zc i­
w ość i n a ra ż a  n a  sz w a n k  d o b re  
im ię  zw iązk u , co z re sz tą  jego  
czło n k o w ie  p a n u  za rzu c ili.

M ia łem  p ra w o  ra z  zap rzeczy ć , 
czy m ieć  je d e n  d z ie ń  słabości...

Czy p rz e p ro w a d z a n ie  re fe re n ­
d u m  n a  rzecz  w o tu m  n ieu fn o śc i 
i p o n o w n y ch  w y b o ró w  do R a d y  
P ra c o w n ic z e j by ło  k o n ieczn e  
p rz ed  zak o ń czen iem  b a d a n ia  b i ­
la n su  w  p rz e d s ię b io rs tw ie , a  ta k  
że p rz ed  o g ło szen iem  w y n ik ó w  
k o n tro li?

U c h w a ła  K o m is ji Z ak ła d o w e j 
N S Z Z  „ S o lid a rn o ść ” z 17.05.89 r. 
s ta n o w i, że ja k  n a js z y b c ie j n a le ży  
p rz ep ro w a d z ić  w y b o ry  do  R a d y  
P ra c o w n icz e j, p o n iew aż  w y b ra n a  
d o ty ch czas  k ie ro w n ic z a  r a d a  n ie  
je s t  o d p o w ie d n ik ie m  sił, ja k ie  
w in n y  zn aleźć  się  w  n ie j  po  w y ­
b o ra c h  c ze rw c o w y ch  1999 ro k u .

P o n a d to  r a d a  p o w in n a  d b a ć  o 
in te re s y  w sz y s tk ic h  p ra c o w n i­
ków . O b ecn a  zaś n ie  ch ce  w sp ó ł 
p ra co w a ć  z „ S o lid a rn o śc ią ”. N ie  
w p ły n ę ła  o n a  ta k ż e  n a  d e cy z ję  
d y re k c ji,  b y  K a rło w ic e  w esz ły  do  
p la n u  n a  1990 ro k , <xj d a ło b y  f i r  
m ie  w ięk szy  zy sk . Z aś n a  sk ie ro  
w a n e  do  n ie j  p ism o  K Z  N S Z Z  
„S ” d o ty czące  K a r lo w ie  r a d a  da  
ła  b a rd z o  n ieg rz ec z n ą  od p o w ied ź, 
w  k tó re j  n a z y w a  p rz e w o d n ic z ą c e ­
go z w ią z k u  „ w a rc h o łe m ” (k o m u ­
n ik a t - R P  z 16.02. br.).

J a k  p a n  ocen ia  w y b o ry  do Ko 
m is ji  Z a k ła d o w e j N S Z Z  „ S ”, k tó  
re  m ia ły  m ie jsc e  2.03.90 r.?

W y k az a ły  one, że p rz e w o d n i­
czący  z w iąz k u  c ieszy  się  z a u fa ­
n iem .

J e d n a k ż e  o p u szczan ie  p rzez  ze 
b ra n y c h  sa li o b ra d , a  ta k ż e  w y ­
s tą p ie n ie  z o rg a n iz a c ji  g ru p y  je j  
cz łonków  św iad czy  ra c z e j •  n ie ­
zad o w o len iu  z w y n ik ó w  w y b o ­
rów .

G ło so w ało  n a  m n ie  84 p roc . 
cz ło n k ó w  „ S o lid a rn o śc i” , zaś  po 
w 'yboraęh  odeszło  z  o rg a n iz a c ji  
jed y n ie  5 osób  z ty c h , k tó re  n a  
leża ły  do  zw iąziku od p o c zą tk u  je 
go is tn ie n ia  w  N P B . P o z o sta łe  20

osób, k tó re  w y s tą p iły  z o rg a n iz a  
c ji 5.03. b r., z a p isa ło  się  do  n a s
2.03.90 r. ty lk o  po to , b y  p rz e s ą ­
dzić o  w y n ik a c h  w y b o ró w .

Z a ró w n o  to , ja k  i f a k t,  że  
■członkowie d y re k c ji  jeźd z ili po  
d o m ach  i n a m a w ia li  p ra c o w n i­
k ów , b y  n a  m n ie  n ie  g ło so w a li, 
św ia d c zy  je d y n ie  o z o rg an izo w a ­
n y m  a ta k u  n a  m o ją  osobę. Z łe  
in te n c je  k ie ro w n ic tw a  p o tw ie rd z a  
ta k ż e  o św iad czen ie  p ra c o w n ik o m , 
że p rzez  s p ra w ę  K a rło w ic  o p ó ź ­
n ia  s ię  w y p ła ta  . tr z y n a s tk i”. W y 
k ó rz y s ty w a m e  n ie św iad o m o śc i n ie  
k tó ry c h  p ra c o w n ik ó w  w  z w iąz ­
k u  z w y p ła tą  te j  p re m ii św ia d c zy  

•o d u że j zac iek ło śc i i zaw z ię to śc i 
d y re k c ji.  J e d n a k  ro z ez n an ie  r o ­
b o tn ik ó w  n ie  pozw oliło  d a ć  im  
się  w y m a n e w ro w a ć , za co im  dz ię  
k u ję . W p rz ec iw n y m  ra z ie  n asz  
z w iązek  m óg łb y  p rz e s ta ć  is tn ie ć  
w  N P B .,

P o d czas s p o tk ą n ia  w y b o rczeg o  
K o m is ja  Z a k ła d o w a  n ic  z o s ta ła  
d o p u szczo n a  do o d c zy tan ia  k o m u  
n ik a tu ,  zaś je d n e m u  ze w sp ó łz a ­
łożyc ieli zw iązk u  n ic  u d z ie lo n o  
głosu...

N ie  b y ło  p o trz e b y  o d c zy ty w a ­
n ia  k o m u n ik a tu , b o w iem  M K Z  p o  
z ap o z n an iu  się  z jego  t r e ś c ią  u -  
zna ł, że i ta k  n a le ży  p rz e p ro w a ­
d zić  z u p e łn ie  n o w e  w y b o ry , p o ­
n iew aż  z w iązek  is tn ia ł  d o tąd  w  
z a k ła d z ie  w y łą cz n ie  ja k o  K o m i-  
tg t  Z a ło ży c ie lsk i. M im o iż p o s ta ­
w io n e  m i w o tu m  n ie u fn o śc i n ie  
b y ło  zg o d n e  ze s ta tu te m , gd y a  
n ie  p o p rzed z iło  go s to so w n e  r e ­
fe re n d u m , o d p o w ie d z ia łe m  je d n a k  
n a  p o s ta w io n e  m i z a rz u ty . Z aś  
p a n  B łaszczu k , o  k tó ry m  tu  i m  
w a , m ia ł m ożliw ość  w y p o w ie d ze ­
n ia  s ię  n a  fo ru m . W y g w izd a n y  a> 
s ta ł  d o p ie ro  w te d y , g d y  ponoiw - 
n ie  p o d ją ł  te n  sa m  te m a t,  co n ie  
sp o d o b a ło  się  z eb ra n y m .

J e d e n  z cz ło n k ó w  K o m isji R e ­
w iz y jn e j N S Z Z  „ S o lid a rn o ść "  p o  
s ta w ił  p a n u  p u b lic z n ie  z a rz u t (p ra  
to k ó ł z z e b ra n ia  17.02. br.), i i  n i«  
lic ząc  się  z o p in ią  i w o lą  z a ło g i 
w p ro w a d z a  p a n  w  życie  o d g ó rn e  
z a rz ą d z e n ia  M K Z. Czy p ra w d ą  
je s t,  że z w iązek  d ąży  do w riM - 
b iłi to w a n ia  by łego  d y re k to ra  F «  
w la c z y k a  i j ig o  p o w ro tu  do  p r a e j  
w N P B ?

Do w y b o ru  d y re k to ra  p o w o ła ­
na je s t R a d a  P ra c o w n icz a , a  r»ie 
z w iąz ek  zaw odow y, któory m o że  
jed y n ie  p rz ep ro w a d z ić  r e f e r e n ­
d u m . O s k a rż a n ie  „ S o lid a m e ś c i"  
o to , iż z czy jegoś n a k a z u  dączj 
do  p o w ro tu  do p rz e d s ię b io rs tw a  
b y łeg o  d y re k to ra ,  je s t  po  p r o r tu  
p o m ó w ien iem . N ie  do  n as  n a łe a y  
ocena d y re k to ra  P a w la c z y k a , k łó  
ry  zo sta ł z d ję ty  ze s ta n o w isk a  u -  
c h w a łą  R ad y  P ra c o w n icz e j. N ie  
w idzę  ta k ż e  p o trz e b y  z m ia n y  dy 
re k c ji.  C h cem y  być  jed y n ie  tia fc  
to w a n i po  lud /.ku .

P o n a d to  „Solidarność .” , b ę d ą c a  
sa m o rz ą d n y m  i n iez a le żn y m  zw iąa  
k iem , n ie  m oże d z ia łać  z n iczy ­
jego n a k a a j .

(M a te r ia ł a u to ry z o w a n a )  
B E A T A  C IC H E C K A

N a o s ta tn im  p o sied zen iu  P re  
sy d iu m  Z a rz ą d u  R eg io n u  Ś lą sk a  
O po lsk iego  N S Z Z  „S o lid a rn o ść ” 
w ie le  m ie jsc a  pośw ięcono  k o m i­
te to m  o b y w a te lsk im . J a k  p an  o- 
«■rnia d z ia ła ln o ść  n y sk ic h  k o m i­
te tó w . ich  w sp ó łp ra cę  i p rz y g o ­
to w a n ie  do w y b o ró w  sa m o rz ą d o ­
w y ch ?  K tó re m u  k o m ite to w i Z a ­
rz ąd  K egionu  m oże u dz ie lić  sw e 
jeg o  p o p a rc ia ?  Z ty m i p y ta in a ­
m i ^ .w róciłam  się do w ic ep rz e ­
w o d n icząceg o  Z a rz ą d u  R eg io n u  
J a n u s z a  S m  ag o n ia :

—  N a p o s ie d ze n iu  15.03. b r. 
P re z y d iu m  Z a rz ą d u  R eg io n u  Ś lą ­
sk a  O p o lsk ieg o  N S Z Z  „ S ” om ó­
w iło  m. in . b a rd z o  w a ż n ą  s p ra ­
w ę, ja k ą  je s t  to żsam o ść  p o lity c z  
n a  sił u c z e s tn ic z ą c y c h  w  p rz y ­
sz łe j k a m p a n ii  w y b o rc ze j do sa  
m o rz ą d u  te ry to r ia ln e g o .

W w y n ik u  sz e ro k ie j d y sk u s ji  
u z n an o , że w ra z  z „ S o lid a rn o ­
śc ią ” w  k a m p a n i i  te j  u c ze s tn i­
czyć b ę d ą  siły  p o lity c zn e  sp rz ed  
4  c z e rw c a  1989 noku  (tj. z o k re ­
s u  w y b o ró w  d o  Se^m u i S e n a tu ) 
i, tk®iCTv jposjej zakończeniu będi*

m o g ły  zostać  p o d ję te  ro z m o w y  Je d n o c z e śn ie  z a rz ąd  w y ra ż a  le d o b reg o  d la  n aszeg o  m ia s ta , 
d o ty czące  w sp ó łp ra cy  z in n y m i n a d z ie ję , że sp o łecznośc i d a n y c h  D la teg o  w sk a z a n e  je s t,  by  
o rg a n iz a c ja m i p o lity c z n y m i i spo  m ia s t $&me w y e lim in u ją  p rz y cz y  d z ia łacze  zw iąz k o w i i o rg a n iz a -  
łeczn y m i. n y  taikiego s ta n u  rzeczy . C zek a  c je  w y ra s ta ją c e  z e to su  „ S o lid a r-

W  N ysie, taik ja k  i w  w ie lu  n a s  p rzec ież  p o w ażn e  zad an ie , n o śc i” p o d ję ły  d z ia ła n ia  n a  
m nw ch m ia n a c h ,  u c ze s tn ic tw o  w  ja k im  je s t  w y b ó r R ad y  M ie jsk ie j, rzecz  z je d n o cz e n ia  k o m ite tó w  o-

Czas zakończyć waśnie!
k a m p a n ii  w y b o rcze j je s t  p ro b le ­
m aty czn e . gdyż  pod  n a zw ę  „S o- 
lidarnośfr” z a c z y n a ją  się  t u  p o d ­
szy w ać  ró ż n e  p o lity c zn e  o rg a n i­
z ac je  p o stk o m u n is ty c z n e . ja k  
d a w n y  P A X , SD, czy Z SL , co 
je s t, d e lik a tn ie  m ów iąc , n ie p o ro ­
z u m ie n ie m  i z u p e łn y m  o d s tę p ­
s tw e m  od k a m p a n ii  w y b o rcze j 
p rz e d  4.06.89 r.

S tw ie rd z o n o  ró w n ież , że sy tu a  
c je  tak ie , ja k ie  m a ją  m ie jsce  w  
N ysie , z ro d z iły  się  w  p rz e w a ż a ­
ją c e j  w iększości- z  w a lk ) p e rso ­
n a ln e j  j  w z a je m n y c h  a n im o z ji.

N a jw y ższy  czas. by  p rz e d s ta w i­
c ie le  d z ia ła ją c y c h  w  m ieśc ie  o r ­
g a n iz a c ji  o d s tą p ili  od p e rs o n a l­
n y c h  ro z g ry w e k  i bez  w zg lęd u  
n a  w z a je m n e  a n ta g o n iz m y  z a ję li 
się  o p ra c o w a n ie m  p ro g ra m ó w , 
z m ie rz a ją c y c h  do p o p ra w y  w a ­
ru n k ó w  ż y c ia  w  n a sz y m  o śro d k u , 
a  ta k ż e  p re z e n ta c ją  sw o ich  k a n ­
d y d a tó w . T a  p e rso n a ln a  w o jn a  
b o w ie m  n ie  ty lk o  w y s ta w ia  n a s  
n a  p o śm iew isk o , a le  p o c iąg a  
ró w n ie ż  za  so b ą  o f ia ry : z raża
bąd ź  e lim in u je  w a rto śc io w y c h  
lu d zi, któerzy m o g lib y  z ro b ić  w ie

b y w a te lsk ic h . k tó ry c h  n a d rz ę d ­
n y m  c e lem  są w y b o ry .

J e ż e li  n a to m ia s t  do  ta k ie g o  po 
ro z u m ie n ia  n ie  d o jd z ie , to  d la
n ik o g o  n ie  p o w in n o  b y ć  z a s k o ­
czen iem  p o w s ta n ie  tEzeciego k orn i 
te tu , co -o z n ac za ło b y  je d y n ie  
k o m p le tn e  n ie z ro z u m ie n ie  p ró b ie  
m u. p rz e d  k tó ry m  sto im y .

YJ' te j  s p ra w ie  Z a rz ą d  R eg io ­
n u  Ś lą sk a  O p o lsk ieg o  N S Z Z  „S ” 
p o d ją ł  n a  p o s ie d ze n iu  9 m a rc a  
u c h w a łę , n a  m o cy  k tó re j  u s ta la  
t r y b  p rz y z n a w a n ia  p r a w a  d o  u -  
z y w a n ia  n a z w y  i  zm aku g ra f ic z ­

n eg o  „ S o lid a rn o ść ” w  k a m p a n ii  
w y b o rcze j do  sa m o rz ą d ó w  te r y ­
to r ia ln y c h . a  w  k tó re j  to  u c h w a  
le  c zy tam y : „ K o m ite ty  o b y w a te l­
sk ie  w in n y  zw ró cić  s ię  do Z a rż ą  
d u  R eg io n u  z p ise m n y m  w n io ­
sk iem , z ao p in io w a n y m  p rz ez  w ła  
śc iw y  d la  te r e n u  ich  d z ia ła n ia  
M K Z  lu b  M K O , o przyzna*»!« 
n a zw y  i ¡u iaku  g ra fic z n e g o  „So­
l id a rn o ść ”.

W p rz y p a d k u  is tn ie n ia  n a  d a ­
n y m  te re n ie  w ięce j n iż  jedneg jp  
k o m ite tu  o b y w a te lsk ie g o  lu b  sy ­
tu a c j i  k o n flik to w y c h , Z a rz ą d  Ret 
g io n u  n ie  w y ra z i  zgody  n a  » i jM  
w a n ie  n a z w y  i z n a k u  graficzne»» 
go „ S ”.

I s tn ie ją c e  o g n iw a  ru c h u  u b »  
w a te lsk ie g o  p o w in n y  u z g o d n ię  
w sp ó ln ą  p ła szc zy n ę  d z ia ła n ia  MA 
czas k a m p a n ii  w y b o rc z e j d o  
m o rzą d ó w  te ry to r ia ln y c h  i  jakeę 
w sp ó ln a  r e p re z e n ta c ja  w y s tą p i«  
z w n io sk ie m  d o  Z R  N S Z Z  „SS*’ 
o p rz y z n a n ie  p r a w a  d o  używatnaśi 
z n a k u  i n a z w y  „ S o lid a rn o ść ”»

N o to w a ła : B. C IC H E C K A
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(D o kończen ie  ze  s tr . . 1) 
c h a ry ta ty w n y m . S y tu a c ja  lu d z i 
sta ry ch , n ie p e łn o sp ra w n y c h , dzie 
ci sp e c ja ln e j tro sk i  p o z o staw ia  
na  n aszy m  te re n ie  w ie le  do  ży ­
czenia. F u n k c jo n u ją  o sam o tn ien i 
d z ia łacze -p as jo n ac i i ch cem y  im  
pomóc.

C h c ia łb y m , a b y śm y  do w y b o ró w  
s ta r to w a li  ju ż  razem , żeb y śm y  
a lb o  w y s tą p ili  ze w sp ó ln ą  lis tą , 
a lb o  p o p ie ra li  ty c h  sa m y c h  k a n  
d y d a tó w .

—  Czy m ac ie  ju ż  p rz y g o to w a ­
n y  p ro g ra m  w y b o rc zy ?

• —  Je s te śm y  w  t r a k c ie  p ra c y

Przede wszystkim zapał
W szystk ie  te  d z ia ła n ia  m a ją  n a  

celu d o k ład n e  ro z ez n an ie  p o trz e b  
sp o łeczeństw a po to , b y  o p ra c o ­
w ać p ro g ra m  w y b o rc z y  w  o p a r ­
ciu o te  w ła śn ie  p ro b lem y .

— C zyli p ra c a  k o n c ep c y jn a ?
— D o k ła d n ie  ta k . P o  ro z e z n a ­

niu  sy tu a c ji  ch cem y  p rz e d s ta w ić  
k o n k re tn e  p ro p o z y c je  ' ro z w iąz ań  
k o n k re tn y c h  p ro b lem ó w .

— P a ń sk i p o p rz ed n ik , p rzew ó d  
niczący z a rz ą d u  ty m czaso w eg o , 
w y raził po g ląd  o z a m k n ię te j  fo r ­
m ule w a sz e j d z ia ła ln o śc i. Czy p an  
to s ta n o w isk o  p o d z ie la  i p o d trzy  
m uje?

— P rz e d e  w szy s tk im  ch cem y 
być w o ln y m  sto w a rzy sze n iem , 
sk u p ia ją cy m  w szy s tk ich , k tó rzy  
chcą coś ro b ić . O so b iście  u w a ­
żam , że k o m ite t p o w in ien  m ieć  
c h a ra k te r  o tw a r ty ,  je d n a k  n ie  n a  
zasadzie  h u ra o p ty m iz m u . N ie  
ch cie lib y śm y  w idz ieć  w śró d  sie ­
b ie lu d z i sk o m p ro m ito w a n y c h ; 
w ie lo p a r ty jn y c h  w  sen sie  szy ld u  
p rz y jm o w a n eg o  w  zależn o śc i 
od zak rę tó w ' h is to r ii ,  czy 
ludzi k a ra n y c h  za p o sp o lite  
p rz e s tę p s tw a . N ie  m ożem y d o p u ś 
cić, by  k o m ite t s ta ł  się  p rz y ś lą  
n ią  d la  ce ló w  o so b isty ch . D odam  
jeszcze, że s to ję  n a  s ta n o w isk u , 
iż k o m ite ty  o b y w a te lsk ie  p o w .n  
n y  b y ć  k o a lic ją  lu d z i w o ln y ch , 
a  n ie  p a r ti i .

— J a k ie  w ięc  je s t  w asze  c re ­
do?

— M oże c red o  to  za m o cn e  sło 
w«, a le  ch ce m y  w  d e cy z ja c h  r e ­
p re ze n to w ać  jed n o ść , w  d y sk u s ji  
— w ie lozdandow ość , w  d z ia ła ­
n iu  ch cem y  się  k ie ro w a ć  p rz e d e  
w szy s tk im  d o b re m  je d n o s tk i i g ru  
py  w  m y śl b ib li jn e j  m iło śc i b liź  
niego. N asze  założen ie, is to ta  
fu n k c jo n o w a n ia  —  to  l ib e ra lizm .

— To p ię k n e  h a s ła , a le  czy lu 
dxie im  s p ro s ta ją ?

— M yślę, że to  n ie  u leg a  k w es 
tii. W ierzę  w  m ą d ro ść  cz ło n k ó w  
KO, w  ich  n o n k o n fo rm iz m , w  to, 
że k ie ro w ać  się  b ęd ą  in d y w id u a l 
ną . z g o d n ą  z su m ien ie m  oceną 
fa k tó w . W szyscy  b ę d z iem y  d ążyć  
dc o s iąg n ięc ia  n a ro d o w eg o  z ro zu  
m ien ia , p rz ed e  w szy s tk im  p o p rzez  
k o n so lid ac ję  m ie jsc o w y ch  sił.

— To znaczy?
—  Ja k o  p rz ew o d n ic zą cy  z a rz ą ­

du  K O  p rz y  p rz ew o d n ic zą cy m  
M K Z N SZZ  „ S o lid a rn o ść ” z rob ię  
w szystko , b y  sk o n so lid o w a ć  nasz  
k o m ite t z k o m ite te m  p o w s ta ły m  
w cześn ie j. N ie zd ro w a  a tm o sfe ra , 
jak a  n a ra s ta  w o k ó ł o b u  o rg a n i­
zacji. u p ó r  i z a c ie trz e w ie n ie  obu 
stro n  w  k w e s tii  „ ry w a liz a c ji” są 
śm ieszne. B ędę  d ąży ł w sze lk im i 
silam i do u tw o rz e n ia  jed n eg o  ko 
m ite tu . J e s te m  ju ż  po w s tę p n y c h  
rozm ow ach  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
za rząd u  „ k o n k u re n c y jn e g o ” kom i 
te  tu  i m uszę s tw ie rd z ić , że wg<y 
scy u czestn icy  ro zm ó w  podeszli 
do p ro b lem u  z d u ży m  z ro z u m ie ­
n iem . R o k o w an ia  co do e w e n tu a l 
n e j fu z ji są b a rd zo  •pom yślne.

n a d  n im . P ro g ra m  m u si być  go ­
to w y  do k o ń c a  m a rc a . B ęd zie  się  
o p ie ra ł  —  o czym  ju ż  w sp o m n ia  
łem  — n a  ro z e z n a n iu  p o trz e b  m ia  
s ta  i g m in y . G o to w y  p ro g ra m  sze 
ro k o  ro z p ro p a g u je m y , m ięd zy  in -  
h y m i p rz ez  „N o w in y  N y sk ie ”.

— J a k ie  b ę d ą  k r y te r ia  d o b o ru  
k a n d y d a tó w  do sa m o rz ą d u  i czy 
ju ż  m y ślic ie  o k im ś k o n k re tn y m ?

— O w szem , w y ła n ia m y  ju ż  k a n  
d y d a tó w , za  w cześn ie  je d n a k , by  
m ó w ić  o ich  liście . K ry te r ia ?  
P rz e d e  w szy s tk im  k o m p e te n c ja  i 
a u te n ty c z n a  t ro s k a  o losy- m ia ­
sta . S to im y  n a  s ta n o w isk u , że do 
sa m o rz ą d u  te ry to r ia ln e g o  p o w i­
n ie n  w e jść  ja k iś  p ro c e n t ra d n y c h , 
k tó rzy  m a ją  p e w n e  d o św ia d c ze ­
n ie, z n a ją  lo k a ln e  p ro b lem y . To 
je s t  k o n ieczn e , bo  w  p rz ec iw h y m  
w y p a d k u  d ro b n e  sp ra w y  b ę d ą  
n a m  u ra s ta ć  do ra n g i p ro b lem u . 
W idzę w  sa m o rzą d z ie  m ie jsc e  d ia  
w ie lu  o b ecn y ch  ra d n y c h , bo ja k  
ju ż  m ó w iłem  — liczy się  k o m p e  
te n c ja , p raw o ść , uczciw ość, p o rzu  
cie sp ra w ied liw o śc i, a  p rzed e  
w szy s tk im  zap a ł. W łaśn ie  z ap a ł 
p o w in ien  być m o to re m  d z ia łan ia  
p rzy sz łeg o  sa m o rzą d u . K o m u ś, ko 
m u  n ie  za leży  n a  ty m , co rob i, 
n ie  pom oże  na,w et n a jw ię k sz a  w ie  
dza. P o trz e b u je m y  w ięc  p ra w d z i­
w y ch  e n tu z ja s tó w , m ą d ry c h  e n ­
tu z ja s tó w .

—  J a k ie  z a jm u je c ie  s ta n o w isk o  
w  k w e s tii  p rz e m ia n  g o sp o d a r­
czych  w  P o lsce?

—  P o p ie ra m y  p ry w a ty z a c ję , 
gdyż  je s t  to  fo rm a  sp ra w d z o n a  
n a  ca ły m  św iec ie , fo rm a  p o zw a­
la ją c a  fu n k c jo n o w a ć  g o sp o d a rce  
n a  w ła śc iw y m  poziom ie. U w aż a ­
m y  też, że  k o n ieczn o śc ią  c h w ili 
je s t  o d m o n o p o lizo w an ie  w ie lu  ga 
łęzi g o sp o d a rk i.

—  J a k ie  ś ro d o w isk a  re p re z e n ­
tu ją  czło n k o w ie  k o m ite tu ?
- —  R óżne, i to  je s t  b a rd zo  cen ­
ne. S ą  w śró d  n as  p rz e d s ta w ic ie le  
in te lig e n c ji  p ra c u ją c e j,  a w ięc  le 
k a rze , n au czy c ie le , p ra w n ic y , u - 
rz ęd n icy , są  ro b o tn ic y  i ro ln icy . 
M am y  w ięc  w  m ia rę  p e łn y  o b ra z  
sp o łe cz eń s tw a  m ia s ta  i g m iny .

— Na k o n iec  p y ta n ie  w ażn e  d la  
n a s  ja k o  re d a k c ji ,  a  m am  n a d z ie ­
ję. ie  d la  n y sk ieg o  sp o łe cz eń s tw a  
tak że . J a k  p a n  w id z i p rzyszłość  
g a ze ty  po w y b o ra ch ?

— Bez w zg lęd u  n a  to, k to  zn a j 
dzie  się  w  sa m o rzą d z ie  te ry to r ia l  
n y m , ja k ie  s iły  zw y ciężą  w  w y ­
b o ra ch , u w a ża m , że p rzys/.ły  sa ­
m o rzą d  p o w in ien  z ro b ić  w szy stk o , 
by  u trz y m a ć  g aze tę  w  d o ty ch cza  
so w y m  n a k ła d z ie , a n a w e t w a l­
czyć o jego  zw ięk sze n ie  i z w ię k ­
szen ie  c zę s to tliw o śc i u k a z y w a n ia  
się  „N o w in ”. L u d zie  m u sz ą  w ie ­
dzieć, co d z ie je  się  w  ich  m ie ś­
cie, co ro b i się  d la  n ich , co się 
o n ich  m ó w i, a  n a w e t — jak ie  
te m a ty  się  p rzem ilcza . G a ze ta  re 
g io n a ln a  w  ta k im  m ieśc ie  ja k  N y 
sa je s t n iezb ęd n a .

—  D z ięk u ję  za rozm ow ę.
B E A T A  Ł A B U T IN

Idzie nowe
♦  D ru g ie  lic eu m  o g ó ln o k sz ta łcące  w  N ysie
♦  O d c h u d zo n y  p ro g ra m
♦  B y n ie  uczy ć  s ię  do  nocy

Z m ia n y  w  k r a ju ,  ja k ic h  o s ta t- . ,  
n io  je s te śm y  św ia d k a m i, z a ta ­
c za ją  co raz  sze rsze  k ręg i. R e fo r­
m u je  i r e o rg a n iz u je  się  w szy s tk o  
i ty lk o  czasem  n a s u w a  się  p y ­
tan ie , czy  rzeczy w iśc ie  i dosłow  
n ie  w szy s tk o  n a le ż y  z re s t ru k tu ry  
zow ać. A le  to  ta k  n a  m a rg in e ­
sie.

P o w y ższe  d y le m a ty  s ta ją  się  
n a to m ia s t  ja ło w e , je ś li  w e źm ie ­
m y  p o d  lu p ę  o św ia tę . D ziec i to  
p rzy sz ło ść  n a ro d u  —  vi choć- 
s tw ie rd z e n ie  to  je s t  ju ż  do  o s ta ­
teczn o śc i w y e k sp lo a to w a n e , to  
je d n a k  f a k t  te n  w  n icz y m  n ie  
u m n ie jsz a  jeg o  p ra w d z iw o śc i.

, N ow e w k ra c z a  w  o św ia tę  
W ielk im i k ro k a m i) z a ró w n o  w 
s k a li  k r a ju ,  j a k  i n a sz e j, lo k a l­
n e j.

Z d u żą  z a p e w n e  s a ty s fa k c ją  
p rz y jm ą  ń y sa n ie  do w iadom ości, 
że 1 w rz e ś n ia  ro zp o czn ie  d z ia ła l­
n o ść  d ru g ie  l ic e u m  o g ó ln o k sz ta ł­
cące. W  Z esp o le  S zk ó ł R o ln i­
czych, k tó ry  od w rz e ś n ia  n osić  
b ęd zie  n a z w ę : Z esp ó ł Szkół, h a u -  
k ę  p o d e jm ie  60 lic e a l is tó w  w  
d w ó c h  k la s a c h :  je d n e j  o p ro f ir  
lu  b io lo g iczn o -ch em iczn y m  i d ru  
g ie j — o p ro f i lu  p o d s ta w o w y m . 
N ie  b ę d z ie  to  f i lia  s ław n eg o  
„ C a ro lin u m ”, a le  o d rę b n e  li-

q»um , z w iąz an e  a d m in is tra c y jn ie  
z Z SR .

Z m o b ilizo w a ło  n a s  do d z ia ła ­
n ia  p ism o  n a c z e ln ik a  M ieczy sła ­
w a  W arzó ch y , in ic ja ty w a  bo­
w ie m  w y sz ła  z U M iG  —  s tw ie r ­
dza  d y re k to r  k o m p le k su  L eszek  
W ierzch o w iec. —  B azę m am y  do ­
sk o n a łą . 35 d o b rze  w y p o sażo ­
n y c h  p ra c o w n i i k o le jn y c h  5 w  
b lisk ie j p e rsp e k ty w ie , 2 sa le  
g im n a s ty c z n e  i b o g a te  zap lecze  
so c ja ln e  to  d o ro b ek , k tó ry  z ro ­
bił w ra ż e n ie  n a w e t n a  w ła d za ch  
k u ra to ry jn y c h . N asza  k a d ra  to  
p ra c o w n ic y  z p e łn y m i k w a łif ik a  
c ja m i. D w ie  oso b y  p o s ia d a ją  ty ­
tu ł  d o k to ra . M aęhy w ięc  m ożli­
w ości k sz ta łc e n ia  m ło d z ieży  i 
ch ce m y  p o szerzy ć  n a sz ą  o feę tę  o 
k sz ta łc e n ie  ogó lne.

W a rto  dodać, że Z espó ł Szkó ł 
R o ln iczy ch  s ta n o w i 27 p ro c e n t  
b azy  sziko ln ic tw a p o n a d p o d s ta -  

(D ó ko ń czen ie  na  str . 7)

W ierzą c , że  i k o tu  w o ln o  p a ­
trze ć  na  k ró la , p o s ta n o w iła m  p e w  
nego  d n ia  w y b ra ć  s ię  na  w y ­
c ieczką  do jed n e g o  z  n a jp ię k n ie j ­
sz y c h  m ia s t E u ro p y , do  W ied n ia . 
N ie  n a m y ś la ją c  się  w ięć  d łu g o  
s k o r z y s ta ła m  z  (a tr a k c y jn e j  — 
ja k  m i się  w  m o je j  b e zg ra n ic z ­
n e j  n a iw n o śc i w y d a w a ło )  o fe r ty  
m ie jsco w e g o  b iu ra  p o d ró ży  „W io- 
c h a tu r”. I  to  b y ł m ó j błąd.

Z a p ła c iw szy  je d y n e  70 ty s . z ło ­
ty c h , za ję ła m  w y g o d n e  m ie js c e  
w  a u to k a r ze  i w y r u s z y ła m  22 
m a rca  br. z  n y sk ie g o  r y n k u  w  
o b iecu ją cą  p o d ró ż , k tó r e j  c h a ra k ­
te r  ju ż  w k ró tc e  s ta ł się  d la  m n ie  
ja sn y . B y ła  to  im p re za  s tr ic te  
handlow a.'

G w o li sp ra w ie d liw o śc i tr ze b a  
p rzy zn a ć , że  m o ja  n a iw n o ść  n ie  
b y ła  w  t y m  g ro n ie  o d o so bn iona . 
N ie  w sz y s c y  p a sa żero w ie  b o w ie m  
w ie d z ie li,  na  ja k i  cel p r ze zn a ­
czo n e  zo s ta n ą  ze b ra n e  od n ich  
d o d a tk o w e  3 d o la ry . T o te ż  k i l k u  
b a rd z ie j d o c ie k l iw y c h  sp y ta ło  p a ­
nią p ilo tu ją cą  w y c ie c zk ę , c z y  m o ­
że za  tę  k w o tę  o p ro w a d z i ich  po 
m ieśę ie?  P y ta n ie  to  w y w o ła ło  
n ieo p isa n ą  w p ro s t w eso ło ść  i z ło ś  _ 
l iw e  u w a g i p o zo s ta ły ch  p o d r ó ż - ' 
n y c h . N a to m ia s t za p y ta n a  p a n i  
w  o d p o w ied z i w z r u s z y ła  ty tk o  
ra m io n a m i.

T e ra z  w s z y s tk o  b y ło  o c zy w is te .  
N a leży  p ła c ić  i jech a ć , a n ie  p y ­
tać. O b s łu g a  w y c ie c z k i  za ś  n ie  
m a  an i c za su , a n i o c h o ty  o d p o ­
w ia d a ć  na  n ied o rze czn e  p y ta n ia  
pasa żeró w .

U c ze s tn icy  im p re zy  b a w ili  się  
św ie tn ie . J a  za ś p o c ie sza ła m  się  
fa k te m , ż e  n ie  je s te m  je d y n y m  
a s im u m  in fe r  s im ia s , tzn . o s łe m  
w y ś m ie w a n y m  p rze z  m a łp y , ja k  
m a w ia li  s ta ro ż y tn i  R zy m ia n ie .  
N o rm a ln y  c z ło w ie k  m o że  za s ta ­
n o w i się  g łęb o k o  w  t y m  m ie js c u ,  
sk ą d  się  b iorą  ‘ b iu ra  p o d ró ży  
tru d n ią c e  się  ta k im i u s łu g a m i? 
J u ż  śp ie szę  w y ja śn ić . A n o  n ie  z  
p o w ie trza . O rg a n iza to rzy  te j  i in ­
n y c h  p o d o b n y ch  im p ie z  są do­
b ry m i o b se rw a to ra m i i po p ro s tu  
za sp o ka ja ją  sz e ro k ie  za p o tr ze b o ­
w a n ie  sp o łeczn e . A  że  d la  n ie ­
k tó r y c h  osób je s t  to  że n u ją c e , to  
tru d n o . N ie  je s t  to  p ro b le m  p rą -  
c o ic n ik ó w  b iura .

W ró ć m y  je d n a k  do sa m e j w y ­
c ieczk i. R adość  p s e u d o tu ry s tó w  
ja k b y  n ieco  p rzyg a s ła  po p rzesz ło  
d z ie s ię c io g o d z in n y m  p o s to ju  na 
g ra n ic y  c ze sk o -a u s tr ia c k ie j ,  gdzie  
z  p o w o d u  . d e s zc zo w o -w ie tr zn e j  
a u ry  m o żn a  b y ło  ty lk o  p o m a rzy ć
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0 ro zp ro s to w a n iu  nóg  z d r ę tw ia ­
ły c h  od s ie d ze n ia  w  a u to ka rze .

T o te ż  w s z y s c y  o d e tc h n ę li  z  u l­
gą, k ie d y  w re szc ie  (za m ia s t, ja k  
p rz e w id y w a n o , o 5.00 rano) d o ­
ta r l iś m y  k o ło  p o łu d n ia  na  m ie j ­
sce  p rzezn a czen ia .

W ita j  w ięc  i za ra ze m  że g n a j  
p ię k n y  W ied n iu !  N a  zw ie d za n ie  
p o zo s ta ło  za le d w ie  p a rę  godzin . 
A  'tr z e b a  dodać , że  o b słu g a  w y ­
c ie c zk i n a d e r  śc iśle  tr z y m a ła  się  
h a rm o n o g ra m u  i za  n ic  n ie  chcia  
ła zm ie n ić  w y zn a c zo n e j g o d z in y  
p o w ro tu .

W k o ń c u  po d łu g ie j  d y s k u s j i  
p o sta n o w io n o  p o zo s ta w ić  na  
p rze d m ie śc iu  s to lic y  tę  c zęść  po ­
d ró żn y c h , k tó r a  za in te re so w a n a  
b y ła  p rzed e  w s z y s tk im  sp rzed a żą  
p rzy w ie z io n e g o  to w a ru , p o zo s ta ­
ły c h  za ś o d s ta w ić  do m ia sta .

W y sy p a ła  się  w ięc  n a  le żą cy  
n a d  b rzeg ie m  D u n a ju  p a rk in g  
n iep o k o n a n a  rzesza  p o lsk ic h  t u ­
r y s tó w , tru d n ią c y c h  się  u l ic zn y m  
h a n d le m . 1 tu  o c zo m  n a s z y m  u -  
k a za ł się  ża ło sn y  o b ra zek . N a tle  
w y łą c zn ie  p o lsk ic h  a u to k a ró w  
szp a le r  d ro b n y c h  h a n d la rzy  o fe ­
ro w a ł ro z ło żo n e  na  g a ze ta ch  ró ż­
n o ro d n e  a r ty k u ły ,  zw a n e  p rze z  
n a sz y c h  w sc h o d n ic h  są s ia d ó w  
„ b a ra ch łem ”.

'Po o b e jr ze n iu  ow eg o  b a za ru  
n ie lic zn i u c ze s tn ic y  im p re zy , k tó ­
ry c h  h a n d e l n ie  in te re so w a ł, zo ­
s ta li p r z e w ie z ie n i na  p lac  M e­
x ik o . T u  k ie ro w c a  k a te g o ry c zn ie  
o św ia d c zy ł, że  na  sp ó źn ia lsk ic h  
n ik t  n ie  b ęd zie  c ze ka ł, co o s ta ­
te c zn ie  zn ie ch ę c iło  nas, tu r y s tó w ,  
do  za p u szc za n ia  się  w  zn a c zn ie  
o d d a loną  od m ie js c a  zb ió rk i n a j ­
s ta rszą , z a b y tk o w ą  część  W ie d ­
nia. N ik t  n ie  w ied z ia ł, d laczego  
w ła śn ie  tu  w y sa d zo n o  n a s  z  a u ­
to ka ru , a p o n ie w a ż  zn o w u  n ie  
u z y s k a l iś m y  o d p o w ied z i na  d o ­
c ie k liw e  p y ta n ia , p o s ta n o w iliśm y  
z w ie d z ić  o ko lice  ow eg o  p lacu.

A  b y ło  tu  co oglądać. T łoczące  
się  /w ' u lic zk a c h  ta b u n y  n a szyc h  
ro d a k ó w , o b ju c zo n y c h  ja k  w ie l­
b łą d y  a u s tr ia c k im  m o h a ire m ,  
w ie lk im i  p u d ła m i z ra d io m a g n e ­
to fo n a m i i o d tw a rza c za m i w id eo , 
tu d z ie ż  za p a lc zy w i J u g o s ło w ia n ie  
n ieg rze czn ie  o b s łu g u ją c y  P o la k ó w
1 n ie s y m p a ty c z n i  ro s y jsc y  Ż y d z i,  
t r a k tu ją c y  na s ja k  z ło  k o n ie c zn e ,  
ro b ili o d ra ża ją ce  w ra żen ie .

A  m n ie , ja k  m a łe m u  K a zio w i,  
w y d a u x ilo  się , że  choć z  o k ie n

a u to b u su  zo b a czę  k a te d rę  św . 
S te fa n a , p a r la m e n t c zy  k ilk a  za ­
b y tk o w y c h  k o śc io łó w , n ie  m ó u ń ą c  
ju ż  n a w e t o s ły n n y m  w ie d e ń s k im  
d w o rc u  c zy  p a ła cu  a rc y ks ię c ia  
F ry d e ry k a . E ch , n a d z ie ja  m a tk ą  
g łu p ich ...

N ie b a w e m  d o łą czy ła  do  nas  
zd e sp e ro w a n a  g ru p a  h a n d la rzy ,  
k tó ra  n ie  zn a la z ła  a m a to ró w  na  
sw ó j to w a r. T e ra z  w sp ó ln ie  za ­

c z ę l i ś m y  p ro sić  k ie ro w c ę  o p rze ­
ja żd żk ę  po  c e n tr u m  m ia sta . N ie ­
s te ty  p ro śb y  sp e łz ły  na  n ic zym . 
O św ia d c zy w szy , że  po  p ie rw sze :  
n ie  zn a  m ia s ta , p o  d ru g ie : p la n  
im p re zy  n ie  p r z e w id u je  z w ie d za ­
n ia , a po  trze c ie :  n ik t  m u  za  
ta k ie  u s łu g i n ie  p łaci, k ie ro w c a  
ru s zy ł  p ro s to  k u  g ra n icy .

O d n o tu jm y  je s zc ze  je d e n  d ro b ­
n y  in c y d e n t , k tó r y  m ia ł m ie js c e  
tro ch ę  w c ze śn ie j na  o w y m  h a n ­
d lo w y m  p a rk in g u . T e n  sa m  n er­
w o w y  k ie ro w c a  n ie  za b ra ł s tą d  
o w y zn a c zo n e j  g o d zin ie  g ru p y  
o c ią g a ją cych  się  p a sa żeró w . Do­
p iero  po  k ilk u d z ie s ię c iu  m e tra c h  

-  p o g o n i za  a u to k a r e m  o k a za ł la s­
k ę  i w p u śc ił  do  ś rą d ka  przerm - 
żo n ą  i zd e zo r ie n to w a n ą  g ru p ę  
sp ó źn ia lsk ic h , n ie  szc zęd zą c  je j  
p rz y  t y m  n ie g r ze c zn y c h  u w a g .

S m u tn y  ep ilog  te j  im p re zy  na­
s tą p ił je d n a k  d o p iero  w  G łu c h » -  
ła za ch , k ie d y  w y s ia d a ją c y  »«. pa­
sa żero w ie  s tw ie r d z i li ,  że  ich ba­
gaże  o łą c zn e j w a r to śc i k i lk u s e t  
d o la ró w  z n ik n ę ły .

P rze p ro w a d zo n e  p rze z  z b u lw e r ­
so w a n y c h  p a sa żeró w  ś le d ztu io  
ka za ło , że  k ra d z ie ży  d o k o n a n o  
p ra w d o p o d o b n ie  w  C zechoslo tnm - 
c ji, g d zie  cale k i e r o w n i c tw  
c ie c zk i u d a ło  się  w ra z  z  g ru p ą  
p a sa żeró w  do p rzy d ro żn e g o  z r -  
ja zd u  n a  ko la c ję . N ie  p iln o w a n y  
p rze z  n iko g o  a u to b u s , z  n ie  za­
b e zp ie c zo n y m  o d p o w ied n io  bagaż 
n ik ie m  p a d ł o fia rą  z ło d zie i.

S p ra w a  zn a la z ła  f in a ł  w  fr©- 
m isa r ia c ie  M O , gdzie  »pisana  
w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  im p r e z #.

P e łn i p o w a żn y c h  u jĄ tp h w o t^  
co do ro li, ja k ą  w in n a  p e ln i t  
za tru d n io n a  p rzez  b iu ro  „ W ia eh o -  
tu r ” o b słu g a  w y c ie c zk i ,  p a sa za -  
ro w ie  ch ó ra ln ie  s k w ito w a l i  ją  
j e d n y m  o k re ś le n ie m : d n o '

W sz e lk i  k o m e n ta r z  w y d a je  .«*f 
tu  zb ę d n y , b o w ie m  w yp a d a  b la ­
do i ro z m y w a  się  w  p o ró w n a n iu  
Z u iym o w ą  o p isa n y ch  fa k tó w . , 
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C o ro r  c zę śc ie j k tó r y ś  z  d e ­
c y d e n tó w  f in a n s o w y c h  p ró ­
b u je  m n ie  u szc zę ś liw ić  p rze z  
z ask o czen ie . A to  m in is te r s tw o  
f in a n s ó w  p o d n o si z  d n ia  na  
d z ie ń  o p o n a d  pó łto ra  raza  
s ta w k ę  o b o w ią zk o w eg o  u b e z ­
p iec ze n ia  za  sa m o ch ó d  w  I I  
k w a r ta le  (ile  b ę d z ie m y  p łac ić  
w 111 i IV ? ), a to  —  m im o  że  
w y r e je s tr o u w łe ś  sa m o ch ó d , by  
n ie  p ła c ić  za  u b e zp ie c ze n ie  
— m u s is z  m im o  w s z y s tk o  p ła  
cié p o d a te k  d ro g o w y  za  c a ły  ■ 
ro k .

Z e co, że n ie  k o rz y s ta s z  z 
dróg? N ie p ra w d a , r e zy g n u ją c  
ze  sw o je g o  sa m o ch o d u  k o r z y  
s ta sz  z  in n y c h  ś r o d k ó w  tr a n s ­

p o r tu , c z y li  k o r z y s ta s z  z  je zd  
ni? K o rzy s ta s z . N o  to  płać.

Z e  po to  p ła c isz  b ile t?  A , 
to  c a łk ie m  in n a  sp ra w a , z re sz  
tą . k to  ci ka za ł w y r e je s tr o ­
w ać sa m ochód?  C h y tr e ń k i  się  
zn a la z ł, ch c ia ł d o p ro io a d zić  
do  n ie zb ila n so w a n ia  się b u d ­
ż e tu  p a ń s tw a !  J a k  ta k  m o ż -

u -y p o w ie d ż , że  o s ta te c zn ie  n ik t  
n ie  m u s i tr z y m a ć  sw o ic h  p ie ­
n ię d z y  w  P K O , a m o że  je  
p rzen ie ść  do  in n eg o  b a n k u .  
P rzy zn a m , że  w  ty m  m o m e n ­
cie, g d y b y  n ie  ta b le tk a  n i tr o ­
g lic e ry n y  pod ję z y k ie fn ,  to b y  
m n ie  d o s ło w n ie  tr a f i ł  szlag . 
T o ż  to  o rd y n a rn a  za g r y w k a

n e  sk re ś lić } teg o  zrob ić . J e ­
szcze  te ra z , g d y  to  p iszę , t r z ę ­
sie  m n ie  ze  zło śc i. B o n ie  
dość, że  ob ra ca ją  m o im i p ie ­
n ię d z m i  p ra w ie  b ez  o p ro cen -  
to ic a n ia  (a ja k ic h  p ro c e n tó w  
sobie życ zą , g d y  ty  ch ce sz  od 
n ich  p o życzyć?  N iech  się  p rzy  
sło w io io i l ic h w ia rze  sch o w a ją ),

P K O  Í W O I M  B A N K I E M
na , p r ze c ie ż  p a ń s tw o  na  c ie ­
b ie l ic zy ło  i o d p o w ied n ią  k w o  
tę  w  b u d że c ie  p rze w id z ia ło .  
A , fee .

T o  zn ó w  p re ze s  P K O  ,K r z a k  
o św iad cza , że  P K O  n ie  b ęd zie  
za  b e zd u rn o  o b s łu g iw a ć  w ła ­
śc ic ie li ra c h u n k ó w  ro z lic ze n io  
w o -o szc zę d n o śc io w y c h . J a k  
chcą  być o b s łu g iw a n i, to  n iec h  
p łacą , a ja k  n ie  —  to  w o n . B o  
ja k  in a c ze j z ro zu m ie ć  jeg o

m o n o p o lis ty , p o ró w n y w a ln a  ze  
s ły n n y m  tw ie r d z e n ie m  F orda , 
że  u  n ieg o  m o żn a  k u p ić  sam o  
ch ó d  ka żd e g o  k o lo ru  p o d  w a ­
r u n k ie m , że  b ęd zie  c za rn y .

B o p rze c ie ż  n ie  ty lk o  ja  
c h ę tn ie  z m ie n i łb y m  sob ie  
b a n k , g d y b y  n ie  to , że  w ła ś ­
n ie  P K O  zm o n o p o lizo w a ło  o - 
b ró t c z e k o w y  w  k r a ju ,  a in ­
n e  b a n k i n ie  ch c ia ły , n ie  po  
t r a f i ły ,  n ie  m o g ły  (n ie p o tr z e b ­

to  je s zc ze  cię  le k c e w a żą . C ie ­
k a w e , c z y  n a  ta k ie  p o s tę p o -  
im n ie  p o zw o li łb y  sob ie  b a n ­
k o w ie c  w  k r a ju  o gosp o d a rce  
r y n k o w e j .  U n a s  "p ra w d ziw ych  
b a n k o w c ó w  ju ż  n ie  m a .

S p ra w a  o b ro tu  c ze ko w e g o  
m a  je s zc ze  in n y  a sp e k t,  o k tó  
r y m  ju ż  d a w n o  za p o m n ia n o . 
P rze c ie ż  p ła ce n ie  c ze k a m i to  
m n ie j  p ie n ię d zy  w  Hasie do  
p iln o w a n ia , p r ze n o s ze n ia  itp .

A  n a p a d y  c iąg le  się m n o żą  
(v id e : n a p a d  na  C P N  w  B ie r­
k o w ic a ch ) i p rz e c ie ż  w s z y s t ­
k im :  b a n k o m , sk le p o m , p u n k  
to m  u s łu g o w y m  p o u fin n o  za ­
leżeć  n a  ty m , b y  s k u tk i  n a ­
p a d u  b y ły  m in im a ln e .  A  p rze  
c ie ż  w ła śn ie  c ze k i n ie  m a ją  
ż a d n e j ica r to śc i d la  zło<lziei i 
b a n d y tó w . J e d n a k  je s zc ze  cmj 
g le  —  g d y  ch cę  reg u lo w a ć  n a ­
leżn o ść  za  to w a r  lu b  u s łu g ę  
c z e k ie m  —  s ły szę :  „A n ie
m ó g łb y  p a n  za p ła c ić  p ra w d z i  
w y m i p ie n ię d zm i? "  M ó g łb y m  
i  n a jc z ę ś c ie j  p łacę , m im o  że  
n a  c a ły m  św ie c ie  je s t  a k u ra t  
in a cze j. A le  ta m  w  s to su n k u  
do sw o ic h  k l ie n tó w  n ie  u ż y ­
w a  się  g a n g s te r sk ic h  m e io tl, 
ta k ic h  ja k im i  p o s łu g u je  się  
b a n k , k tó r y  r e k la m u je  się  ha  
s łe m : „P K O  tw o im  b a n k ie m ”. 
N ie s te ty .  A  n ie c h  to  w c ió r n o -  
śc i. , '

, £ e t k o ”
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C zy  będzie łatwo
o zwycięstwo w Jastrzębiu?
G Ó R N IK  R A D L IN  — S T A L  N Y ­
S A  0:3 (— 12, - 6 ,  —6)
C H E M IK  K Ę D Z IE R Z Y N -K O Z L E  
—  S T A L  N Y SA  0:3 (— 7, — 10, 
—8)

S ia tk a rz e  S ta li  N y sa  po  zw y c ię ­
s tw ie  (w  sobo tę  24 m arc a )  o d n ie ­
s io n y m  n a d  G ó rn ik iem  R a d lin  3:0 
m ie li ju ż  z ap ew n io n y  u d z ia ł w  
ro z g ry w k a c h  o e k s tra k la s ę . B edą  
o n e  m ia ły  m ie jsc e  w  Ja s trz ę b iu  
w  d n iac h  od 4 do  6 m a ja  b r .. z 
u d z ia łem  c z te re c h  zespołów : G ó r­
n ik a  K az im ie rz . R esov i: R zeszów . 
W ifa m y  Łódź i S ta li N ysa. W opi­
n i i  w ie lu  k ib icó w  S ta l N ysa m a 
sz a n sę  z n a lez ien ia  się  w  czo łów ­
ce  tu r n ie ju  i z a k w a lif ik o w a n ia  się 
d o  e k s tra k la s y .

W y n ik  n ied z ie ln eg o  sp o tk a n ia  
(25 m a rc a  b r.) z w ic e lid e re m  II 
lig i C h e m ik iem  K ęd z ie rzy n -K o ź le  
n ie  m ia ł d la  n y sa n  w iększego  zna 
czen ia . D la  C h e m ik a  n a to m ia s t 
s ta w k ą  b y ło  u trz y m a n ie  d ru g ie j 
p o zy cji w  ta b e li  i p ra w o  u c ze st­
n ic tw a  w  tu r n ie ju  o a w a n s  do I 
lig i. S z a n se  C h e m ik a  po so b o t­
n ic h  sp o tk a n ia c h  zn aczn ie  w zro ­
sły , bo  z a jm u ją c y  trz e c ią  pozycję  
C h e łm iec  W ałb rzy ch  (z ta k im  sa ­
m ym  d o ro b k iem  p u n k to w y m ) 
p rz e g ra ł  z G ro d źcem  B ędzin  2:3.

Do sp o tk a n ia  s ia tk a rz e  C h em ik a  
p rz y s tą p il i  m o cn o  zd en e rw o w a n i, 
zaś  S ta li — n a  luzie . N ie m ie li 
p rzec ież  n ic  do s tra c e n ia . L iczy ł

się  ty lk o  p ry m a t  w śró d  d ru ż y n  
s ia tk a rs k ic h  w o je w ó d z tw a  opo l­
sk iego . .

L iczn ie  p rz y b y li  n y scy  k ib ice  
ju ż  po p a ru  m in u ta c h  m og li oce­
n ić, że w  ty m  sp o tk a n iu  ty lk o  
N y sa  m oże o d n ieść  zw y cięstw o .

I n ie  zaw ied li się. P o  k i lk u  m i­
n u ta c h  p ierw szeg o  se ta  b y ło  6:0. 
a  n a s tę p n ie  9:1 d la  s ia tk a rz y  i  
N ysy. P o  25 m in . p ierw szeg o , se ­
ta  w y g ra li goście do 7.

W d ru g im , n a jb a rd z ie j  zac ię ­
ty m  i s to jąc y m  m o m e n tam i n a  
d o b ry m  poziom ie secie  w a lk a  b y ­
ła  w y ró w n an a . G o sp o d arze  p ro ­
w a d z ili 5:2, a  c h w ilę  p ó źn ie j 8:5. 
K o ń có w k a  n a le ż a ła  jed n a k  do 
lepszego  zespołu , do gości, k tó rzy  
w y g ra li d ru g ą  p a r t ię  do 10.

W trz e c im  secie, zn ó w  po w y ­
ró w n a n y m  p o czą tk u , od s ta n u  6:6 
s ia tk a rz e  z N ysy  u z y sk a li w y ra ź ­
n ą  p rz e w a g ę  i w y g ra li  do  8.

W  zespole  m ie jsco w y ch  zaw iód ł 
S z a rek , w ś ró d  gości d o b re  sp o tk a  
n ie  ro z eg ra li:  Ż m u d a , W ójc ik  i 
P rzy b y sz .

S ta l N ysa: M a śla n k a , K u re k , 
Z m u d a , W ójc ik , S zczu rek , P rz y ­
bysz. N a zm ian ę  w ch o d zili: G a ­
łeck i za S z c zu rk a  i R e k to r  za 
P rzy b y sza .

C h em ik : D em bończyk , W olińsk i, 
B a ran o w sk i, S zpak , S z a rek , L ach, 
B io lik , R u d n ick i, L a z u re k  i J ę -  
d rz e jcz y k . '  (Z)

Na otwarcie sezonu piłkarskiego kiepskie widowisko
T  ~ ’ • .

Stal Nysa —  Motor Praszka 0:1
P o  ra z  o s ta tn i  p i łk a rz e  I zespo­

łu  S ta li  N y sa  ro z e g ra li sp o tk a n ie  
n a  w ła sn y m  o b iek c ie . N a s tę p n e  
m ecze  b ęd ą  ro z e g ra n e  (p ra w d o ­
p o d o b n ie) n a  s ta d io n ie  P o lo n ii 
N ysa.

D ru ż y n a  S ta li  N y sa  w y s tą p iła  
w  m o cn o  o d m ło d z o n y m  sk ład z ie . 
Z p o d sta w o w e g o  u b ieg ło ro czn eg o  
zesp o łu  p o z o sta ło  ty lk o  trz e c h  
z aw o d n ik ó w : K rz y sz to f S ieczka, 
H e n ry k  G ie r ja to w ic z  i I re n e u sz  
P u z ia .

M łodzi p i łk a rz e  S ta li  n ie  m ogli 
się  o d n a leźć  n a  b o isk u . G ra li

w o lno , bez p rz e k o n a n ia , sy s te ­
m em  s tu  p o d ań . D o d a jm y : p o d ań  
n iec e ln y c h , w  w ięk szo śc i p rz e ­
c h w y ty w a n y c h  p rz ez  z aw o d n ik ó w  
gości.

T r e n e r  zesp o łu  Z b ig n ie w  P a -  
w o w icz  b ęd zie  m u s ia ł  w ie le  po ­
p ra co w a ć , by  n a u cz y ć  z aw o d n i­
k ó w  p iłk a rsk ie g o  a b e c a d ła  i ze­
sp o ło w e j g ry . N a to m ia s t m łodzi 
p i łk a rz e  m u szą  zro zu m ieć , że bez 
so lid n eg o  t r a k to w a n ia  z a jęć  t r e ­
n in g o w y c h  i sp o tk a ń  m is trz o w ­
sk ich  n ie  z a jd ą  d a lek b .

W zesp o le  je s t  k i lk u  m łodych ,

u ta le n to w a n y c h  zaw o d n ik ó w , je d ­
n a k  ta le n t  n ie  p o p a r ty  so lid n ą  
p ra c ą  to  zb y t m ało .

N a jle p sz y m  z aw o d n ik ie m  n a  
b o isk u  b y ł S ieczk a , k tó ry  za|*o- 
b ieg ł u t r a c ie  k i lk u  b ra m e k , cho­
c iaż  za je d n ą  w ła śn ie  on  p o n o si 
w inę .

C zy w  n a s tę p n y c h  sp o tk a n ia c h  
b ęd zie  lep ie j?

W b a rw a c h  S ta li  w y s tę p o w a li: 
S ieczk a , G ie r ja to w ic z , P u z ia , 
M nich , Z a re m b a , C ia ra , G ru n d a j ,  
S a lsk i, S a rk o w ic z  i M ac iu szek .

(Ż >

Mistrzow ie Spartakiady Zakładowej 9 0  .
D obieg ły  k o ń c a  ro z g ry w k i I i 

II  lig i p iłk i s ia tk o w e j m ężczyzn  
w  ra m a c h  S p a r ta k ia d y  Z a k ła d o ­
w e j ’90.

W I lidze  s ta r to w a ło  6 zesp o ­
łów : 3 z w y d z ia łó w  p ro d u k c y j­
n y ch , 2 z a d m in is t ra c ji  i 1 z w y ­
d z ia łu  pom ocniczego .

N a js iln ie js z ą  d ru ż y n ę  w y s taw i! 
p io n  d y re k to ra  nacze ln eg o . W 
p ięc iu  ro z e g ra n y c h  s p o tk a n ia c h  
n ie  d o zn a ła  o n a  p o rażk i.

K la sy f ik a c ja  k o ń c o w a: I m ie j­
sce  — p io n  DN, 10 p k t. (10:1), II 
m ie jsc e  — w y d z ia ł P R -4 , 8 p k t., 
(8:4), I I I  — p io n  DT, 6 p k t. (7:4),
IV  — w y d z ia ł T M -1, 4 p k t. (4:6),
V  — w y d z ia ł P R -3 . 2 p k t. (4:8) 
i V I m ie jsc e  — P R -7 , 0 p k t.
(0 :10).

W  z w y cię sk im  zesp o le  w y s tę p o  
w a li n a s tę p u ją c y  z aw o d n icy :

E d w a rd  K w ie c iń sk i, J a n  R yś, 
A n d rz e j K a cz m are k , W a ld e m a r 
W a s tra k , Jó z e f Ja sz e w sk i, F r a n ­
c iszek  P a je s tk a ,  I re n e u sz  M azu r, 
A n to n i R a u ch  i M a rek  K la rza k .

Z a  n a jw sz e c h s tro n n ie jsz e g o  z a ­
w o d n ik a  u z n a n y  z o s ta ł I re n e u sz  
M a z u r (p ion  DN), n a jle p sz y m  a -  
ta k u ją c y m  o k a za ł s ię  H e n ry k  
S ie m ie n ia k  (w ydz. PR -4), ro z g ry ­
w a ją c y m  — E d w a rd  K w ie c iń ­
sk i (p ion  DN).

W  I I  lid ze  w y s tę p o w a ły  t rz y  
zesp o ły : d w a  z w y d z ia łó w  pom oc 
n iczy ch  (P T  i T E ) o ra z  je d e n  z 
w y d z ia łu  o ro d u k c y jn e g o  (PR -2).

K la sy f ik a c ja  k o ń c o w a : I m ie j­
sce  — w y d z ia ł P T , 4 p k t. (4:2), 
I I  m ie jsc e  — w y d z ia ł P R -2 , 2 
p k t. (3:2), I I I  — w y d z ia ł T E , 0 
p k t. (1:3).

W  d ru ż y n ie  m is trz a  I I  lig i g ra

li: Z y g m u n t N a h ac z ew sk i. B ole­
s ła w  G o ry czk o , H u b e r t  G rzeg o ­
rz e w sk i, Z b ig n ie w  K rzeszo w sk i, 
L e s ła w  R a d e j, Jó z e f  K u c ia  i J e ­
rz y  M a zu rk iew icz .

N a jw sz e c h s tro n n ie jsz y m  zaw ó d  
n ik ie m  z o s ta ł w y b ra n y  J e rz y  
K le m e n to w sk l (w y d z ia ł PR -2), 
n a jle p sz y m  ro z g ry w a ją c y m  — 
Z y g m u n t N a h a c z e w sk i i a ta k u ją  
cy m  — B o le s ła w  G o ry czk o  (o b a j 
z PT ). • .

I lig ę  o p u szcza  w y d z ia ł PR -7 . 
N a to m ia s t  d ru ż y n a  w y d z ia łu  P R  
-3 ro z e g ra  m ecz  b a ra ż o w y  z w i­
c e m is trz e m  I I  lig i, d ru ż y n ą  P R -  
- 2 .

M istrz o w sk ie  zesp o ły  w y ró ż ­
n io n e  zo s ta ły  p u c h a ra m i,  d y p lo ­
m a m i i n a g ro d a m i rz eczo w y m i.

<2>

Wielki finał „0  zdrowie i sprawność załogi”  w obiektywie Z . Kwietnia

Z  przodu  trochę  luźn iej, z ty łu  — tłok. W  życiu byw a n a  
Ogół odw rotnie..

L. k»p!

D ru ż y n a  Z U P  w  p e łn y m  sk ład z ie . O d le w e j rz ą d  d o l­
n y : R e n a ta  M ichoń , Iw o n a  K obos, M a ria  D ą b sk a , J a n  S ze­
lig a , Z b ig n ie w  W itk o w sk i. R ząd  g ó rn y : Jó z e f  J a sz e w sk i, 
Z b ig n ie w  P aw o w icz , B o g d an  S a rk o w ic z , B o g d an  S a lsk i, T o 
m asz  C ia ra , J a n  P ie trz a k , W a ld e m a r  P a w lik  i  K rz y sz to f  
G rz eg o rz e k  —  k a p ita n .
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Proste w wykonaniu i piękne
H afty , frtó re  od n a jd a w n ie j­

szych czasó w  zd o b iły  u b io ry , w y ­
posażenie dom ów  i m ie jsc a  k u l ­
tów. n ie  s ta rz e ją  się n ig d y . C hoć 
są m n ie j lu b  b a rd z ie j  m o d n e, 
jed n ak  c iąg le  się  p o d o b a ją .

H a fto w an ie  to  n ie  ty lk o  re la k s . 
To tak że  u m ie ję tn o ść , k tó ra  
k sz ta łtu je  ¡» c z u c ie  sm a k u , e s te ­
tyki, po zw ala  n a  ro z w ija n ie  in ­
w encji tw ó rc ze j, p o m y sło w o śc i.

O p a n ia ch  z a in te re so w a n y c h  ro  
bo tkam i rę cz n y m i p o m y śla ł D om  
M łodego R o b o tn ik a  Z a k la d p w  U - 
rządzeń P rz e m y sło w y ch "  (p rzy  ul. 
G łuch o łask ie j 12), o rg a n iz u ją c  d la  
nich  b e zp ła tn ą  n a u k ę  h a f tu . O d ­
byw a się o n a  pod fa c h o w y m  
okiem  U rszu li Z u k ro w sk ie j  w

k a żd y  p o n ie d z ia łe k  od  14.00 do 
19.00.

P rz e p ię k n e  p ra c e  w y k o n a n e  m. 
in. p rz ez  p ra c o w n ic e  Z U P, r e n ­
c is tk i, e m e ry tk i  o ra z  cz ło n k in ie  
K o ła  R o b ó t R ęczn y ch  m o g liśm y  
n ie d a w n o  p o d z iw iać  n a  w y s ta w ie  
h a f tu , z o rg an izo w an e j p rzez  DM R 
w  h o lu  p rz y c h o d n i p rz y z a k ła d o ­
w e j Z U P .

Z g ro m a d zo n e  tu  h a f ty  a n g ie l­
sk ie , r ic h e lie u , to le d o  o ra z  w y ­
k o n a n e  te c h n ik ą  k rz y ży k o w ą , h a f  
te m  p ła s k im  i m e to d ą  w y p a la n ia  
b ież n ik i i s e rw e ty  z ac h w y c a ły  
b o g a tą  k o lo ry s ty k ą , p o m y sło w o ś­
c ią  i s ta ra n n o ś c ią  w y k o n a n ia .

S zk o d a , że n ie  w szy scy  m og­
liśm y  je  zobaczyć... (bc)

Parkowe wieści
Pow iem  szczerze , z a tk a ło  m n ie . 

W p a rk u  g ra b ią  liście , z a m ia ta ­
ją a le jk i i to  n ie  uczn io w ie , m i­
m o że ja k o  r e l ik t  d a w n e j  a k c ji  
jeszcze g d z ien ieg d z ie  p o zo sta ły  
tab lice  z n a p isem : „ P a rk ie m  o- 
p iek u je  s ię  Z esp ó ł Szkół...”

P rzez  trz y  la ta  n a sz a  re d a k c ja  
p ilo to w ała  s p rz ą ta n ie  p a rk u , a le  
n ies te ty  n ic  z teg o  n ie  w yszło . I 
to n ie  z p o w o d u  szkół. Nie', n ie , 
uczn iow ie i n a u cz y c ie le  z c a łą  po 
w agą p o d ch o d z ili do sw o ich  o- 
bow iązków , w y n ik a ją c y c h  z u -  
m ow y p o m ięd zy  sz k o łam i a 
R PG K iM . Z a m ia ta li  a le jk i,  g r a ­
bili liście , a  w ia tr  to  p ó źn ie j roz 
nosił, b a  R P G K iM  n ie  p o tra f iło , 
nie chcia ło (?), n ie  m ia ło  p ie n ię ­
dzy n a  w y w ó z  śm iec i i liści. 
D latego, p rz e p ro s iw sz y  szk o ły , da  
liśm y  so b ie  sp o k ó j z p a rk ie m .

A  tu  p a trz c ie , sp rz ą ta ją .
Po  in fo rm a c ję  n a  te n  te m a t 

u d a łem  się do  z -cy  n a c z e ln ik a  
A d am a F u ja rc z u k a . „ ...O piek i 
n a d  p a rk ie m  p o d ję ła  się, pczy-

w iśc ie  o d p ła tn ie , p ry w a tn ą  f i r ­
m a  p a n a  inż. T a d e u sz a  S a k o w i­
cza. P rz y ję l i  c a ły  z ak re s  p ra c , 
t jn .  czy szczen ie  ro w ó w , a le je k , 
g ra b ie n ie , k o szen ie , re m o n t i u -  
trz y m y w a n ie  ła w e k  i koszy  na  
śm iec i. J e s t  to  d la  m ia s ta  o w ie  
le ta ń s z e  n iż  u s łu g i w y k o n y w a ­
n e  p rzez  P G K ...”

I o to  p rzec ież  idzie. Z ła m an y  
zo sta ł m o n o p o l na  u trz y m y w a ­
n ie  z ie len i w m ieśc ie . N a  ra z ie  
je s t  ta n ie j ,  zo b aczy m y  czy  będ zie  
— w  co m o cn o  w ie rzy m y  — le ­
p ie j. B ęd ziem y  o b se rw o w ać  i in ­
fo rm o w ać  n a sz y ch  c zy te ln ik ó w . 
A p ó k i co — z a p ra sz a m y  n a  spa  
c e r  do  n aszeg o  p a rk u . J u ż  n ieco  
czystszego . (zk)

O k azja ! ,
R SW  P ra sa -K s ią ż k a -R u c h  od d z ia ł 
w  N y sie  u l. S ło w ia ń sk a  17, 
te l. 3772, 3774

S P R Z E D A  
g a b lo tę  ch ło d n iczą  o ra z  3 k io sk i 
„ R u c h u ”

N A C Z E L N IK  M IA S T A  I G M IN Y  N Y SA

og łasza  konkurs
n a  s ta n o w isk o  D Y R E K T O R A  N A C Z E L N E G O  

P rz e d s ię b io rs tw a  G o sp o d a rk i M ie sz k an io w e j w  N ysie

K a n d y d a c i w in n i sp e łn ia ć  n a s tę p u ją c e  w a ru n k i:

—  w y k sz ta łc e n ie  w yższe  tec h n icz n e  lu b  ek o n o m iczn e ;
— co n a jm n ie j  5 - le tn i s taż  p ra c y  n a  s ta n o w isk u  k ie ro w n ic zy m ;
— w ie k  do  45 lat.
J f c r ty  k o n k u rso w e  w in n y  z aw ie rać :

— k w e s tio n a r iu sz  oso b o w y ; •
— o p in ię  z p o p rz ed n ieg o  m ie jsc a  p ra c y ;
— o d p is  d y p lo m u  u k o ń c z e n ia  w y ższe j u cze ln i;
— św ia d e c tw o  z d ro w ia .
Z g łoszen ia  z d o p isk iem  n a  k o p e rc ie  „ K o n k u rs” n a le ży  sk ła d a ć  
osobiście lu b  l is te m  p o lec o n y m  w  te rm in ie  1 0 -d n io w y m  od 
d a ty  u k a z a n ia  się  og ło szen ia , pod a d re se m :
U R ZĄ D  M IA S T A  I G M IN Y , 48-300 N Y SA , U L. K O L E JO W A  15

J eżd żący  za  szy b k o  k ie ro w ­
cy, p rz e b ie g a ją c y  jez d n ię  
p ies i, p i ja c y  d rz em ią c y  n a  

szosach , o gó lny  b a ła g a n , w  k tó  
ry m  w szy scy  n a g m in n ie  lam ią  
p rz e p isy  —  tw o rz ą  p o n u ry  o b ra z  
n aszy ch  d ró g , n a  k tó ry c h  m n o żą  
się  tra g e d ie . N ie m a lże  k ażd eg o  
d n ia  k a le c tw o  i  śm ie rć  z b ie ra  
sw o je  żn iw o.

20.01.90 r. o godz. 16.00" n a  uł. 
K o s trz ew y  w  N y sie  n ie trz e ź w y  
4 6 -le tn i D. W. w ta rg n ą ł  n a g le  na  
je z d n ię  w p ro s t pod  k o ła  f ia ta  
125p. P rz y g o d a  z n a la z ła  f in a ł w 
sz p ita lu .

24.01.90 r. 2 6 -le tn i m o to c y k li­
s ta  p rz e c e n ił  sw o je  u m ie ję tn o śc i 
n a  tr a s ie  R z y m ia n y  —  S m ia ło w i- 
ce. S tra c iw sz y  p a n o w a n ie  n a d  
m o to c y k lem  w y p a d ł z t ra s y  i u -  
d e rz y ł w  s łu p  t r a k c j i  te le fo n ic z ­
n e j. P o n ió s ł śm ie rć  n a  m ie jscu .

30.01.90 r. w  P ru s in o w ic a c h  
8 - le tn ia  R. K . w y b ie g ła  zza s to ­
jąc eg o  na  p rz y s ta n k u  a u to b u s u  
p ro s to  pod  k o la  n a d je ż d ż a ją c e g o  
f ia ta  126p. S k u te k  —  p o w a żn e  
u ra z y  tw a rzy .

2.02.90 r. o godz. 22.15 n a  „ b a ­
n i” p ró b o w a ł je c h a ć  3 5 -le tn i k ie  
ro w c a  v o lk sw a g e n a -g o lfa . Z a trz y  
m a ł się  n a  p rz ep u śc ie  d ro g o w y m

w  L ip o w e j, d o z n a ją c  p o w a żn y c h  
o b ra że ń  c ia ła .

16.02.90 r. k ie ro w c a  ła d y  w  
czasie  m ija n ia  się  n a  tr a s ie  W ój 
c ice  —  O tm u c h ó w  z in n y m  sa ­
m o ch o d em  n a je c h a ł  n a  ty ł  n ie  
o św ie tlo n e g o  ro w e ru . 6 5 -le tn i ro ­
w e rz y s ta  z m a r ł w  sz p ita lu  w 
N ysie.

Horror
na drogach

16.02.90 r. o  godz. 19.40 n a  ul. 
Ja g ie llo ń sk ie j  w  N ysie  f ia t  125p 
n a je c h a ł  n a  śp iąceg o  n a  je z d n i 
p i ja n e g o  5 5 -le tn ieg o  J .  R.

18.02.90 r. o k o ło  g odziny  18 
k ie ro w c a  f ia ta  126p n ie  zach o ­
w aw szy  n a le ż y te j o stro żn o śc i, po 
trą e ił  n a  p rz e jśc iu  d la  p ieszych  
1 8 -le tn ią  S; H., a  n a s tę p n ie  u -  
c iek ł z m ie jsc a  w y p a d k u . Z d a ­
rz e n ie  m ia ło  m ie jsc e  n a  u l. U je j 
sk ieg o  w  N ysie.

28.02.90 r. n a  tra s ie  M ak o w ice  
—  S k o ro szy ce  s to ją c y  n a  p rz y ­

s ta n k u  a u to b u so w y m  n ie trz e ź w y  
G. M. n ie sp o d z ie w a n ie  zato czy ł 
się  n a  d ro g ę . Z g in ą ł p o d  k o łam i 
łady .

26.02.90 r. n a  u l. K rz y w o u s te ­
go w  N y sie  4 3 - le tn ia  A. B. w e ­
sz ła  n a  je z d n ię  w p ro s t  pod  n a d ­
je ż d ż a ją c y  m o to cy k l.

9.03.90 r .  leżący  n a  jez d n i 34- 
le tn i  n ie trz e ź w y  m ężczy zn a  zo­
sta ł p rz e je c h a n y  p rz ez  a u to b u s  
P K S .

14.03.90 r. o  godz. 16 w  K o­
p e rn ik a c h  n ie trz e ź w y  k ie ro w c a  
c ią g n ik a  z je ch a ł n a  pobocze, a  
n a s tę p n ie  do o g ró d k a , p o  czym  
u d e rzy ł w  m u r  b u d y n k u  m iesz­
k a ln eg o . W  w y n ik u  zd erz en ia  
d o zn a ł r a n  t łu c z o n y ch  głow y.

16.03.90 r. o godz. 18.10 n a  ul. 
P o d o lsk ie j w  N y sie  n ie trz e ź w y  
2 2 -le tn i żo łn ie rz  W P  w  w y n ik u  
n iep ra w id ło w e g o  o m ija n ia  p o trą ­
c ił ro w e rz y s tę , a  n a s tę p n ie  u d e ­
rzy ł w  ty ł  ja d ą c e g o  p rz e d  n im  
f ia ta  126ę. W w y n ik u  z d e rz en ia  
m o to c y k lis ta  d o zn a ł r a n  s z a rp a ­
n y ch  tw a rz y , a  ja d ą c a  z n im  15- 
le tn ia  p a sa ż e rk a  .p rz e b y w a  w  
sz p ita lu  ze z ła m a n y m  o b o jczy ­
k iem .

K o m e n ta rz  zby teczn y .
<b>

Idzie 
nowe

(D okończen ie  ze  s tr . 5)
w ow ego d la  N ysy  i oko lic . D u ­
ż y m  a tu te m  je s t  in te rn a t ,  i to  
re la ty w n ie  (w  p o ró w n a n iu  z 
in n y m i) ta n i .  W  s y tu a c j i  g d y  na  
p o trz e b y  sz k o ln ic tw a  p o n a d p o d ­
staw o w eg o  n ie  b u d u je  się  w  
m ieśc ie  z u p e łn ie  n ic, m a k s y m a l­
n e  w y k o rz y s ta n ie  is tn ie ją c y c h  
m o żliw ośc i s ta je  się  p o trze b ą  
ch w ili.

N a b ó r do n o w eg o  lic e u m  ogól­
n o k sz ta łcą c eg o  ju ż  się  ro zp o czą ł 
i p o trw a  do k o ń c a  m a ja . E g za ­
m in y  —  ta k  j a k  w szęd zie : ję z y k  
p o lsk i, m a te m a ty k a , e w e n tu a ln ie  
b io log ia .

To in ic ja ty w a  n a p ra w d ę  c en n a
— s tw ie rd z ił  in sp e k to r  o św ia ty  
i w y c h o w a n ia  F ra n c is z e k  M inor.
— W p raw d z ie  szk o ły  p o n a d p o d ­
s ta w o w e  n ie  p o d le g a ją  pod 
W OiW , je d n a k  w  s p ra w ę  d ru g ie  
go „ o g ó ln ia k a ” je s te śm y  m ocno  
z aa n g aż o w a n i z p ro s te j  p rz y cz y ­
n y : ch ce m y  zap e w n ić  m ożliw ość  
n a u k i  a b so lw e n to m  szkó ł p o d s ta ­
w o w y ch , a  s ła w n y  w yż d e m o ­
g ra fic z n y  w  ty m  ro k u  w ła śn ie  
z aczy n a  o p u szczać  te  szko ły . O r 
g a n iz o w a n ie  d la  a b so lw e n tó w  
n o w y c h  m ie jsc  w  d o b ry c h  szko­
łac h  to  tre n d  p ra w id ło w y . M a to 
ró w n ież  zw iązek  z ry n k ie m  p r a ­
cy. N ie  ch ce m y  d o p u śc ić  do sy­
tu a c ji,  g d y  zaczn ie  n a m  p rz y b y -

Z teki prokuratora
Sięgan ie  p rzez  m ło d z ież  po róż 

nego ro d z a ju  ś r o d k i o d u rza ją c e  
i p o b u dza jące  n ié  je s t  a n i z ja ­
w isk ie m  n o w y m , a n i o b c y m  na ­
s zem u  m ia stu .

.4. i S., tiioo j o s ie m n a s to le tn i  
p rzy ja c ie le  ze  s z k o ln e j  la w y ,  
dość w cześn ie  w e sz li na  ró w n ię  
p o chy lą , po k tó r e j  s ta c za li 
p o w oli na d n o  sp o łeczn e . Ich  o - 
so b liw y m  h o b b y  b y ło  b o w ie m  
o d u rza n ie  się  n a m ia s tk a m i n a r­
k o ty k ó w , k tó r e  s ta n o w iły  ro z -  
e ie ń cza ln ik  łu b  k le j  „ b u ta p re n ”.

S k ą d  go b ra li?  O d p o w ie d ź  je s t  
jarosta: k ra d li  -u? F SO  b ą d ź  k u ­
p o w a li  od p ra co w n ik ó w  S  p ó ł-  
H zicln i In w a lid ó w  „P okój".

3 m a rca  br. A. i S . sp o tk a li  
się  u- p a rk u  p rzy  ul. L o m p y . B y  
u m ilić  sob ie  p o p o łu d n ie , k u p ili  
,u- sk le p ie  p r z y  u l. K o le jo w e j 10 
p iw  i „ k ru s zo n ”, a n a s tę p n ie  u -  
dali się  do  s to ją ce g o  w  p o b liżu  
k in a  „ P o kó j” b a ra k o w o zu , gdzie  
s z y b k o  o p ró żn ili  b u te lk i .

P o n ie w a ż z ro b iło  im  się  tro ­
chę n u d n o , p o s ta n o w ili  n ieco  
w zm o cn ić  d z ia ła n ie  a lko h o lu .  
Ś ro d k ó w  n ie  tr z e b a  b y ło  d a le k o  
szu ka ć . P o d ję li  w ięc  m ę s k ą  d e ­
c y z ję :  S . p o zo s ta ł w  b a ra k o w o ­
zie, z a i  A . p r ze s ze d ł p r ze z  p lo t 
na te r e n  S I  „ P o k ó j”.

T u  po p io ru n o c h ro n ie  w d ra p a ł  
się  na p ie rw sze  p ię tro  i po w y ­
b ic iu  s z y b y  m? o k n ie  w sze d ł do  
b u d y n k u .

B ez  tr u d u  zn a la z ł u p ra g n io ­
n y  k le j  ,s z y b k o  w la ł o k o ło  5 l i­
t r ó w  s p e c y f ik u  do  p la s tik o w e g o  
w ia d e r k a  i ta k  za o p a trzo n y  w y ­
d o s ta ł się  na z e w n ą tr z  p rze z  o k ­
no na p a rte rze .

T e ra z , p o  zd o b y c iu  n ie z b ę d n y c h  
a k c e so r ió w  w  p o sta c i fo lio w y c h  
w o re c zk ó w , r u s z y li  c h ło p c y  do  
m ie js c a  sw o ic h  s ta ły c h  s p o tk a ń  
p r z y  u l. J a g ie llo ń sk ie j .  T u  p rz y  
w ła za c h  z  r u r a m i c ie p ło w n ic zy ­
m i, u m ie s zc zo n y c h  w  p o b liżu  w a r  
s z ta tu  sa m o ch o d o w eg o , d o łą c zy li  
do  n ic h  c z te r e j  in n i a m a to r z y  
„ w ą c h a n ia ”, b y  w sp ó ln ie  p rz y s tą  
p ić  do  k o le jn e g o  e ta p u  ża ło sn e j  
za b a w y .

P o d cza s teg o  ^sw oistego  se a n ­
su  A . p r z y p o m n ia ł  sob ie  o z a u ­
w a żo n y c h  w  sp ó łd z ie ln i a tr a k c y j ­
n y c h  p rze d m io ta c h . Po k r ó tk ie j  
n a ra d z ie  z  S . p o s ta n o w ił w ró c ić  
n a  m ie js c e  k ra d z ie ży .

T e ra z  ju ż  o b a j w e sz li  do  za ­
k ła d u  p rze z  o kn o . W śc ią g n ię ty  
z  to e rsa lk i ko c  za w in ę li  5 u b ra ń  
ro b o c zy ch ,  6 p a r r ę k a w ic , 2  e le k  
t r y c z n e  w ie r ta r k i ,  s z c zy p c e  do

cięcia  d ru tu ,  k o m b in e r k i ,  k lu c ze  
n a sa d o w e , a n a w e t b a ter ie  w a n ­
n ow e.

Po ze ru m n iu  k łó d k i  za b e zp ie ­
c za ją c e j d r z w i p o s ta n o w ili  w y ­
d o sta ć  się  na z e w n ą trz  od za p le  
cza. P rze szk o d z iła  im  je d n a k  
g ru p a  d z iec i p a lą cy ch  o g n isk o  
w  p o b liżu  k in a  „ P o kó j”. B y  n ie  
ściągać na sieb ie  ich  u w a g i, A. 
i S . p o rzu c ili część  łu p u  p rz y  o -  
g ro d zen iu .

S k ra d z io n ą  o d z ie ż  o ch ro n n ą  
s z y b k o  sp rze d a li z n a n e j  sob ie  z  
w id ze n ia  h a n d la rce . R e s z tę  r z e ­
c z y  u k r y l i  w  p o d z ie m n y m  tu n e  
łu , z n a jd u ją c y m  się o b o k  k o śc io ­
ła i za p lecza  LO .

N a jc e n n ie js z ą  zd o b y c z  —  w ier  
ta r k i  — za b ra li z  sobą  na  u l. Ja  
g ie llo ń sk ą . Po d ro d ze  za  u z y s ­
k a n e  ze  sp r ze d a ży  p ien ią d ze  k u  
p ili  4 b u te lk i  a lk o h o lu , k tó r y m  
p o d z ie lili  się  z  c z e k a ją c y m i  na  
n ich  k o m p a n a m i.

W id a ć  n a d m ia r  w ra że ń  z m ę ­
c zy ł A . i S ., bo n ie b a w e m  za ­
sn ę li.

Ż p o d zie m ia  w y s z l i  d o p iero  po  
p ó łn o cy . B y  ug a sić  o g ro m n e  prag  
n ie n ie , w y b ra li  się  n a  h e rb a tę  
do  d w o rc o w e g o  b u fe tu ,  a s tą d  w  
d a lszą  drogę , k tó r a  o ka za ła  się  
n a d e r  k ró tk a . O b licza  „ ć p u n ó w ” 
n ie  sp o d o b a ły  się  b o w ie m  p a tro  
lu ją c y m  p a rk  p r z y  u l. L o m p y  
s tró żo m  p o rzą d k u . T o te ż  b e z  zbęd  
n y c h  d y s k u s j i  z a tr z y m a li  m ło ­
d y c h  w ła m y w a c z y .  (bbc)

w ać  p ię tn a s to le tn ic h  b e z ro b o t­
ny ch . |

In sp e k to r  F ra n c is z e k  M in o r 
d o d a ł tak ż e , iż u tw o rz e n ie  d r u ­
giego lic e u m  o g ó ln o k sz ta łcąceg o  
n ie  będ z ie  je d y n y m  n o v u m  w 
n a d ch o d z ąc y m  ro k u  szk o ln y m . 
Od 1 w rz e śn ia  ro zp o czn ie  d z ia ­
ła ln o ść  S zk o ła  P o d s ta w o w a  n r  12 
p rz y  u l. P o z n a ń sk ie j:  Do u ż y tk u  
zo stan ie  -rów nież oddanycM f 16 po 
m ieszczeń  d y d a k ty c z n y c h  w  ro z ­
b u d o w y w a n e j S P  n r  8. R o z ła d u ­
je  to  w  d u ż y m  s to p n iu  tło k  w  
k ilk u  szk o łach , m . in. w  „ je d y n ­
ce”. I s tn ie je  ró w n ie ż  m ożliw ość  
o d c iążen ia  S P  n r  2, pod  w a r u n ­
k iem , że n o w e  p rz ed sz k o le  p rz y  
u l. G ro d k o w sk ie j z asp o k o i p o ­
trz e b y  w  z a k re s ie  w y c h o w a n ia  
p rzed szk o ln eg o  w  ty m  re jo n ie . 
W ów czas k i lk a  sa l w  p rz ed sz k o  
lu  p rz y  a le i W o jsk a  P o lsk ieg o  
z a a d a p to w a n o  by  n a  p o trz e b y  
n a u c z a n ia  p o czą tk o w eg o . N ow a 
re jo n iz a c ja  ,k tó ra  b ęd z ie  n a tu ­
ra ln ą  k o n ieczn o śc ią  w y n ik a ją c ą  
z o p isa n e j sy tu a c ji , a  k tó ra  do ­
k o n a  się  w  p o ro z u m ie n iu  z ro ­
d z icam i i r a d a m i p e d ag o g icz n y ­
m i (ze w zg lęd u  n a  n ie k o rz y s tn y  
w p ły w  z m ia n y  ś ro d o w isk a  n a  
p sy c h ik ę  uczn ia), m a  n a  ce lu  
w ła śn ie  o b n iżen ie  w sp ó łc z y n n i­
k a  zm ian o w o śc i w  n y sk ic h  szko  
lach . C hodzi o to , by  d z ieci n ie  
m u s ia ły  uczyć się  do  późnego  
p o p o łu d n ia .

Z m ia n y  o b e jm ą  ta k ż e  p ro g ra m  
n a u c z a n ia , k tó ry  z o s ta n ie  p rz e re ­
d a g o w an y  i m ocno  o d ch u d zo n y . 
I s to tn e  będ zie  w p ro w a d z e n ie  tzw . 
m in im u m  p ro g ram o w e g o  i d o sto  
so w an ie  o b ję to śc i i ja k o śc i p ro ­
g ra m u  do  m o żliw o śc i uczn ia . 
J e s t  to  sp ra w a  n iez w y k le  t r u d ­
na, t rz e b a  będ zie  b o w iem  w  j a ­
k iś  sposób  u s ta lić , ja k ie  m ożli­
w ości p o s ia d a ją  u czn io w ie , i sk o m

p le to w a ć  now e, o ró ż n y m  pozio­
m ie, zespo ły  k laso w e . B ędzie  to  
je d n a k  m ia ło  m ie jsce  d o p ie ro  po 
zak o ń c ze n iu  o k re su  n a u c z a n ia  po 
czą tk o w eg o , a  w ięc  trze ch , a  
być m oże c z te re c h  k la s .

M yślę, że  to  p o z y ty w n a  zm ia ­
n a  — d o d a je  F ra n c is z e k  M in o r. 
— J e ś l i  u czeń  je s t  zdo lny , p o w i­
n ie n  p ra c o w a ć  w  ta k im  zespole , 
k tó ry  s ta w ia łb y  m u  w ięk sze  w y­
m ag a n ia . D użo będ zie  w ó w czas  
za leża ło  od p ed ag o g a : w te d y  rze  
czyw iśc ie  n a u cz y c ie l będ zie  ty m  
czy n n ik iem , k tó ry  n a  poziom  
w ied zy  u c zn ia  będ zie  m ia ł n a j ­
w ięk szy  w p ły w . N ie z a p o m in a j­
m y ta k ż e  o u sp o łe cz n ie n iu  szkół. 
W p ra k ty c e  ozn acza  to , że ra d y  
szko lne, sk ła d a ją c e  się  z ro d z i-  

. có w , n a u czy c ie li, w szy s tk ic h  so­
ju sz n ik ó w  szkoły , z a d e c y d u ją  o 
k sz ta łc ie  p ro g ra m u . Z re sz tą  n ie  
ty lk o  o ty m . Z m ia n y  w  sz k o ln i­
c tw ie  o b e jm ą  ta k ż e  o rg a n iz a c ję  
i z a rz ąd z an ie . M. in. zw ięk szą  się  
u p ra w n ie n ia  d y re k to ró w  szkól.

D o d a jm y , że z m ia n a  n a  lepsze  
to  ta k ż e  w o ln y  w y b ó r ję z y k a  
obcego  p rz ez  u czn ió w  szkó ł p o d ­
s ta w o w y c h , o czyw iście  tam , g d z ie  
będ zie  m ożliw ość, g dz ie  będ zie  
o d p o w ie d n ia  k a d ra  n a u cz y c ie l­
sk a . D a le j, liczb a  god z in  n a u c z a ­
n ia  n ie  b ęd zie  m o g ła  p rz e k ro ­
czyć 30 ty g o d n io w o . N ie k tó re  
p rz ed m io ty , ja k  n a  p rz y k ła d  
n a u k a  o sp o łeczeń s tw ie , z o s tan ą  
o k ro jo n e  czasow o, in n e  —  n a  
p rz y k ła d  za jęc ia  f a k u lta ty w n e  —  
z y sk a ją  je d n ą  lu b  d w ie  g o dziny .

T o ty lk o  n ie k tó re  now ości, ja ­
k ie  w ra z  z w rz e śn ie m  p rz e k ro ­
czą p ro g i szkól. P e w n e  je s t  je d ­
no : z m ia n y  m a ją  zasięg  dość
sze ro k i, choć z p e w n o śc ią  n ie  
ro z s trz y g a ją  . jeszcze  w szy s tk ic h  
p ro b lem ó w  o św ia ty . N a  począ­
te k  — d o b re  i ty le .

B E A T A  Ł A B U T IN

Z A K Ł A D  W Y K O N A W ST W A  S IE C I E L E K T R Y C Z N Y C H  
4S-3#3 N Y SA , U L  Ś W IE R C Z E W S K IE G O  62 A,

T EL . 44-71, W EW N. 5*5

o.eruje usługi w zakresie
— b u d » »  t i re m o n t«  sieci, s ta c ji  i in s ta la c ji  e le k try c z n y c h ;

—  p ro je k to w a n ia  o b iek tó w  —  ju k  w y i f j ;
—  w sze lk ieg o  ro d z a j«  p o m ia ró w  n r łą d z m ,  sieci i in s ta la c j i

e le k try c z n y ch ;
—  w y k o n a w s tw a  w sze lk ieg o  ro d z a ju  r w d n i r ln k  e le k try c z n y c h  

i złączy k ab lo w y ch ;
— re m o n tó w  i p rz eg ląd ó w  t ra n s fo rm a to ró w  •  m ocy  do  #3* 

kV A ;
—  p rz y jm o w a n ia  w  e k sp lo a ta c ję  z leco n ą  p rz eg ląd ó w  i k o n s e r ­

w a c ji m aszyn , u rz ą d z e ń  e le k try c z n y c h , in s ta la c j i  e le k try c z ­
n y c h  i o d g ro m o w y ch ;

—  re a liz a c ji  o b iek tó w  b u d o w la n y ch ;
—  sze ro k ieg o  a s o r ty m e n tu  p ra c  s to la rs k ic h ;
—  ro b ó t ś lu sa rsk e -sp a w a ln ic z y c h  i m ech an iczn y ch ;

— tr a n s p o r tu  sam o ch o d o w eg o  (sk rzy n io w e, d łu ży ce, w y w ro tk i, 
a u to b u sy , m ik ro b u sy ) i sp rz ę tu  b u d o w la n eg o  (żu raw ie , k o ­
p a rk o -s p y c h a rk i) ;

—  d ia g n o s ty k i sam o ch o d o w ej.

Z a p ra sz a m y  do k o rz y s ta n ia  z n a sz y ch  u s łu g  —  c en y  k o n k u ­
re n c y jn e .



S A M I  S W O I
► (D o ko ń czen ie  ze  s tr . 1) 
lą d  k u  H ope , sz a cu je  się  
ty s ią c e  la t)  i do  In d ia n , w y p a r -

d y  wyrf e rz y ła  s ię  t ra g e d ia , g o d - 

\  lody ,

szed ł w  rę c e  J o h n a  S u t te ra ,  k tó ­
r y  z a t ru d n ił  J a m e s a  M a rsh a la , 
p ó źn ie jszeg o  o d k ry w c ę  złóż z ło ­
ta ,  w y s tę p u ją c y c h  h a  ty c h  te re  
n a ch . M ia ł o n  w ła śn ie  ży w n o  
śc ią  sp ła c ić  c en ę  z ło ta  R o sjan o m  
M iało  to  m ie jsc e  w ó w czas , gdy„ — —  . —  ---------- , — „ ,  p rz y s to jn y  o f ic e r  ro -  n  . . • -  -

ty c h  z K a n a d y  p rz e d  800 la ty  sy jsk i  R e zan o w  n ie  p rz e s tra sz y ł  B a ra n ow a  ju z  m e  s ta ło , a  rz ą d y  
p rz e z  b a rd z ie j  w o jo w n ic ze  p le -  się  a n i  h isz p ań sk ie g o  g u b e rn a to -  " f  ro sy jsk ie j  A m ery ce  o b ją ł  jeg o  
m io ń a . r a  .K a lifo rn ii  A riłła g a , a n i  g ro ź -  zlf' c> p u łk o w n ik  Iw a n  K u p r ia

W it B e rin g , ro sy jsk i  ż eg la rz , neg o  k o m e n d a n ta  S a n  F ra n c is c o  noTw ;  
b y ł  o d k ry w c ą  A la sk i. W  lip c u  A rg u e lla . — Z c h w ilą  p o ja w ie n ia  In te rw e n c ja  M ek sy k an , z re sz tą  
1741 ro k u  n ie  z a w a r ł  o n  je d n a k  się  w  K a lifo rn ii  R ezan o w  c a łk o -  P °P a r ta  P rzez  a n g ie lsk ic h  i a m e  
z n a jo m o śc i z m ie sz k a ń c a m i, gd y ż  w ic ie  s tra c i ł  g łow ę d la  p ię k n e j ry k a n s k ic h  h a n d la rz y  fu te r ,  sp o - 
S itó rm y  u n iem o ż liw iły  m u  lą d o -  p ię tn a s to le tn ie j ' C o n cep c io n , s io -  ^ d o w a l a  o d w ró t R o s ja n  z K a -  
w a n ie . W it B e rin g  by ł ju ż  w te -  s t ry  k o m e n d a n ta  S a n  F ra n c isco . i i i 1 po za  45 ró w n o le żn ik , a 
d y  b a rd zo  c iężk o  c h o ry  i w k r ó t -  M łodzi o św iad czy li, że p o b io rą  w  r ’ in te rw e n c ja  d y p lo m a -
ce  z m a r ł  n a  j e d n e j 'z  p o b lisk ic h  się  bez w zg lęd u  n a  p ię trz ą c e  s ię  ty c z n a  S ta n ó w  Z je d n o czo n y ch  
w y s p  (k tó ra  n o ta b e n e  do dz iś tru d n o śc i. T e n  u p ó r  p rz e ra z i ł  P rz e su n Qla tę  lin ię  do  o b e cn y c h  
d n ia  nosi jeg o  im ię). L ą d  zd o - H iszp an ó w , zw łaszcza  g d y  so b ie  Sr a n ic  A lask i, 
b y ł d o p ie ro  A le k sa n d e r  B a raso w , u św ia d o m ili k o n se k w e n c je  e w e n -  W arto  n a d m ie n ić , że c a r  M i- 
a g e n t  b o g a teg o  k u p c a  fu tr a m i tu a ln e j  o d m o w y . A w ięc , ch cą c  -1 n ie  dk)a* 0 z ag o sp o d a ro - 
Z e łik o w a . B y ło  to  w  ro k u  1784. n ie  ch cąc , doszło  do  k o m p ro m isu . Y ? 1? '6 w n ę trz a  k ra ju , .  Je g o  syn  

W  1799 ro k u  sp e c ja ln y m  u k a -  M ik o ła jo w i i p ię k n e j C o n cep - A le k sa n d e r  II, k tó ry  o b ją ł tro n  
zem  c a r  ro sy jsk i  u p a ń s tw o w ił c ion  w y p ra w io n o  h u czn e  z a rę cz y  w  czasie  w o jn y  k ry m sk ie j ,  był 
p ry w a tn e  d o ty ch c za s  p rz e d s ię -  ny. D ziw iono  s ię  ty lk o  s ła b e j o d - u ^ ty . a m e ry k a ń s k ą  życz liw ością , 
b io rs tw o  A lask i, a  B a ra n ó w  zo- p o rn o śc i H isz p a n ó w : n a  z a rę c z y -  ?°  ,m e  P rzeszk ad za ło , by  u t r w a -  
s ta ł  p ie rw sz y m  d y re k to re m  K om  n a c h  w in o  i ro sy jsk a  w ó d k a  la -  te rn em  .ro sy jsk ieg o  p a n o w a n ia  n a  
p a n ii  R o sy jsk o -A m e ry k a ń sk ie j  i ły  się  ob fic ie , t a k  że d z ie ln i A lasce  ro b ić  na złość ty m  sa -  
p ie rw sz y m  g u b e rn a to re m  A m e H isz p a n ie  p a d li n iep rz y to m n i. A m e ry k a n o m , k tó rz y  p rz y -
r y k i  R o sy jsk ie j. P o  z a rę c z y n a c h  m łodzi, z a k o -  s ‘a “  na  K ry m  n ie  ty lk o  b ro ń  i

Ma sw o ją  s ie d z ib ę  o b ra ł fo r t  c h a n i w  so b ie  po  u szy , m u sie li z a o p a trz e n ie , a le  ró w n ie ż  p e rso -  
S i tk a  n a  w y sp ie  n a z w a n e j p ó ź- się  pogodzić  z o d ło żen iem  ś lu b u  Jl®. m ed y czn y  i o ch o tn ik ó w , 
n ie j  jeg o  im ien iem . T rz e b a  p rz y  do  czasu  u z y sk a n ia  zgody  p a -  O d w d zięczy ł się  c a r  p ię k n y m  za 
iwiać, że k u p c y  a n g ie lscy  i a m e -  p ieża  w  R zy m ie  i c a ra  w  P e te r s -  n a d o b n e  w  czasie  w o jn y  secesy j 
ry k a ń sc y  z a jm u ją c y  się  b ra n ż ą  b u rg u . Do m a łż e ń s tw a  je d n a k  n e j, m e  p rz y jm u ją c  p osła  rz ą d u  
f u tr z a n ą  n ie  b y li zach w y cen i n ie  doszło . W  d ro d z e  do  P e te r s -  k o n fe d e ra c y jn e g o  i w y sy ła ją c  o- 
o p e ra ty w n ą  d z ia ła ln o śc ią  R o sja n , b u rg a  M ik o ła j R ezan o w  z m a rł n a  w °Jfn n e , by z a d e m o n s tro -
to te ż  d o sz li do. p o ro z u m ie n ia  z , S y b e rii, a  p ię k n a  C o n cep c io n  w a c  s w ^  życz liw ość  d la  Unii. 
In d ia n a m i z p le m ie n ia  T lin g i, A rg u e llo  z w ie lk ie j  ro zp aczy  po P a m ię ta jm y , że w  czasie  gdy  
u z b ra ja ją c  ich  i p o d b u rz a ją c  s tra c ie  M ik o ła ja  z am k n ę ła  się  w o jsk a  c a rsk ie  d ła w iły  w  P o lsce  
p rz e c iw  R o sjan o m . W  t r a k c ie  w  k lasz to rze . "  p o w s ta n ie  s ty c zn io w e , o fice ro w ie
p o d ja z d o w y c h  w a lk  B a ra n ó w  w  W  m ię d z y cz as ie  o b ro tn y  B a - ro sy jsk ic h  o k rę tó w  w o je n n y c h  
r .  1802 z o s ta ł r a n n y . S y tu a c ja  ra n o w  m u sia ł s a m  ro zm ieśc ić  b y li g o rąco  i e n tu z ja s ty c z n ie  
z m u s ił l^ g o  do  b u d o w y  fo r tu . P o  ro sy jsk ie  z n a k i w  p ó łn o cn e j c zę - p rz y jm o w a n i w  N o w y m  J o rk u  
te rn  p o w ię k sz y ł p o r t  i m ia s to , ści K a lifo rn ii. I  t a k  ok o ło  50 m il i S a n  F ra n c is c o  —  A m e ry k a n ie  
w z n ió s ł w s p a n ia łą  d re w n ia n ą  p o w y że j S a n  F ra n c is c o  w  r. 1812 b y li p rzec ież  k o n k u re n ta m i n ie -  
o e rk ie w , z c e b u la s tą  k o p u łą , k tó  w znosi fo r t  R U S , p rzez  A m e ry -  d a w n y c h  p rz ec iw n ik ó w  R osji: 
r a  s ta n o w iła  w  te j  d z ik ie j a m e -  k a n ó w  z w an y  R oss. B a ra n ó w  A n g lii i F ra n c ji .  O d k ry c ie  z lo to - 
r y k a ń s k ie j  o k o licy  sw o jsk i a k -  z lecił o sad zo n e j ta m  s iln e j z a ło -  d a jn y c h  żył n a  A lasce  n ie  p o - 
c e n t. P rz e z  c a ły  czas n ie  z an ied  dze fo r tu  p rz y s tą p ić  do  u p ra w y  w s trz y m a ło  ich  od zgody  n a  a m e  
b y w a ł B a ra n ó w  o c h ro n y  p rz e d  pszen icy . N o i p ro szę : K a lifo r -  ry k a ń s k ą  p ro p o zy c ję , a b y  im  
In d ia n a m i .c y w iliz u jąc  ich  p rz y  n ia  zaczę ła  ży w ić  A lask ę ., P ie r -  sp rz e d a ć  te n  k ra j.

.pom ocy  popów ... S zy b k o  p o ja w i-  w s i o sa d n icy  a m e ry k a ń s c y  ze 
ły  się  w ięc  d a lsze  c e rk w ie , w  z d u m ie n ie m  o d k ry w a li  s lo w ia ń -  
k tó ry c h  A leu c i, E sk im o si i I n -  sk ie  stod o ły . O k o liczn i In d ia n ie , 
d ia n ie  śp ie w a li z o b cy m  a k c e n -  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  sw y ch  po  
Łem „H o sp o d y , p o m y łu j”. D zieci b ra ty m c ó w , s to so w a li b u d o w n ic t 
u c zy ły  s ię  m ó w ić  po  ro sy jsk u  i w o  n a  w z ó r  k re so w y c h  c h a t  z 
p isa ć  c y ry licą . d a le k ic h  c h u to ró w , u ż y w a li k ie

U p o ra w szy  się  ze sw o im i In -  r a tu  i co z ab a w n ie jsz e , te  ó w - 
d ia n a m i, p o m y sło w y  B a ra n ó w  za czesn e  w y n a la z k i n a z y w a li  ro- 
czą ł s ię  in te re so w a ć ... K a lifo rn ią , sy jsk im i s ło w am i. C zy li —  sam i 
d o  k tó re j  w y s ła ł  m ło d eg o  o f ice -  sw oi.
r a  M ik o ła ja  R ezan o w a , a le  w te -  N ieco  p ó źn ie j fo r t  R us p rz e

cdn . 
T A D E U S Z
S IE N IĄ  W A -S Z Y M A N S K I

A punoć  o p a le n izn a  w y ch o d zi z m ody».

Foto : a rch iw u m

minorowym 
nastroju

W * n ie  B oroń  (NR), L eo k a d ii K ra w -minorowym -s r s u ,.« .
sk u  d y re k to ra  z a k ła d u  o  ro z w ią ­
zan ie  u m o w y  z O p o lsk im  W y d aw  
n ie tw e m  P ra so w y m  o p a r ty c y p a ­
c j i  w  k o sz tac h  w y d a w a n ia  g a ­
zety  m ię d z y za k ła d o w e j „N ow iny  

S p o śró d  8 te m a tó w  p rz e w id z ia -  N y sk ie ”,
n y c h  n a  se s ję  R ad y  P ra c o w n icz e j W e w n io sk u  d y re k to ra  czy tam y  
ro z p a trz o n o  5. T rz y  d o ty czące  m .in .:. „ M a jąc  n a  u w a d ze  u w a -  
s p ra w  f in a n so w y c h  odłożono  n a  ru n k o w a n ia  d o ty czące  sy tu a c ji  
k o lę ja ą  se sję  ze  w zg lęd u  n a  u n ie  p rz e d s ię b io rs tw a , fu n k c jo n u ją c e g o  
w a^ ftif iiie  k o n tr a k tu  na  d o s ta w ę  w  zm ien io n y ch  w a ru n k a c h  -gospo 
dyfunw ców  do  Z SR R . d a rk i  ry n k o w e j, u m a ję  za  z a ­

sa d n e  z an iec h a n ie  p a r ty c y p o w a n ia  
N a f5  w n io sk ó w  o  n a d a n ie  o d - w  k o sz tach  zw iązan y ch  z w y d a  

z n ak i 11 s to p n ia  „Z asłu żo n y  P r a -  w a n iem  g aze ty  „N ow iny  N y sk ie" , 
o o w m k  *ZUP N y sa ” p rz y zn a n o  to  N ie  n e g u ją c  p o trze b y  is tn ie n ia  
w y ró ż n ie n ie  20 p ra c o w n ik o m , p ra sy , u w ażam , ¿e p o w in n a  o n a  
P rz y z n a n o  je: R y sz a rd o w i K o m ar fu n k c jo n o w a ć  ja k o  n ieza leżn a , 
n ic k ie m u  (Pr2), M a ria n o w i B u to - ta k  w  zak re s ie  f in a n so w y m  jak  
ro w i (Pr2), S y lw e s tro w i G a w lik o - i p ro g ram o w y m  
w i (Pr3), S ta n is ła w o w i Ja n k ó w -  C z ło n k o w ie  ra d y  p rz y ch y lili  się  
s ltie m u  (Pr3), S ta n is ła w o w i M i- do  w n io sk u  d y re k to ra  o w y p o - 
k o so w i (Pr7), S ta n is ła w o w i D zie- w ie d ze n ie  u m o w y  O p o lsk ie m u  W y 
d ż in ie  (Pr7), E u g en iu szo w i P lu c ie  d a w n ic tw u  P ra so w em u . U w aża ją  

(P r8 ), S ta n is ła w o w i G ro n io w i (PT ), jed n a k , że ro z w iąz an ie  u m o w y  
E d w a rd o w i K u b ie so w i (TS). R y - n ie  p rz e k re ś la  m o żliw o śc i za w a r - 
sz a rd o w i G rzeszczu k o w i (TN), R e c ia  w  p rzy sz ło śc i u m o w y  z w y - 
n a c ie  Ł az in ce  (TT), T ad e u sz o w i d a w cą  g aze ty  „N o w in y  N y sk ie ”. 
Z ak lu k iew ieżo w i (TT), E d w a rd o -  P o n a d to  p o d ję to  u c h w a ły : o
w i S ió lk o w sk ie m u  (TK), Ja n o w i p rz e k a z a n iu  ż ło b k a  zak ład o w eg o  
K u b ik o w i (TK), Jó ze fo w i R a n ie -  Z espo łow i O p iek i Z d ro w o tn e j i 
k ie m u  (TM), Jo a n n ie  C zw ó rn ó g  zb y ciu  z b ęd n y ch  śro d k ó w  t r a n s -  
(E P), C zesław ie  Jó zefo w icz  (EO), p o rto w y ch .
K ry s ty n ie  Ś m ie ta n ie  (EG), J a n i -  - (Ż>

Czytelnicy sygnalizują
K L N Ą , A Z  U S Z Y  P U C H N Ą  n y c h , k tó r z y  p o d cza s  p rz e r w  lic z  

: n ie  o d w ied za ją  p o d w ó rk o  i k la t -
M ie s rk a ń c y  b lo k u  n a  ro g u  u lic  k i  sch o d o w e , b y  w  s p o k o ju  w y -  

N o w o tk i  i K r z y w o u s te g o  u p o rzą d -  pa lić  p ap ierosa . K ln ą  p r z y  ty m ,  
k o w a li  k a w a łe k  p o d w ó rk a , za sa -  aż u sz y  p u ch n ą , 
d z ili  k r z e w y ,  u s ta w ili  ła w k i,  u -  L o k a to r zy  w sp o m n ia n e g o  b lo k u  
r z ą d z i li  p ia sk o w n ic ę  d la  d zieci. z a p y tu ją , c z y  n ie  m a ją  p ra w a  do  

P r z y je m n ie  b y ło  w  c ie n iu  d r z e w  sp o k o jn eg o  w y p o c z y n k u  na  w ła s-  
p o s ie d z ieć  i p o w sp o m in a ć  d a w n e  n y m  p o d w ó rk u ?  
d o b re  czasu . In te r w e n c je  w  d y r e k c j i  s z k o ły

Z  d o b rze  za g o sp o d a ro w a n e g o  n ie  odnoszą  ża d n eg o  s k u tk u ,  p ro -  
p o d w ó rk a  z o s ta ły  je d n a k  t y lk o  sza  w ięc  re d a k c ję  „N N " o pom oc, 
w sp o m n ie n ia . Z n is z c zo n e  zo s ta ły  P o le ca m y  t e n  p ro b le m  d y r e k c ji
k r z e w y ,  p o ła m a n o  ła w k i ,  za p a s ­
k u d zo n o  p ia se k  w  p ia sk o w n ic y .

T a k i  s ta n  sw e g o  o c zk a  w  g ło ­
w ie  za w d z ię c za ją  m ie s z k a ń c y  u -  n ió w  do  p o rzą d k u ,  
cz n io m  Z e sp o łu  S z k ó l  B u d o w la

s z k o ły  i sa m o rzą d o w i u c zn io w ­
s k ie m u  licząc  n a  to , że  w s p ó ln y ­
m i  s iła m i u d a  się  p rzy w o ła ć  u c z-

(tro )

rzeczy w is to śc i, a  w  p o stac iach  
b o h a te ró w  —  z b u n to w a n y c h  prze 
c iw k o  sz a re j,  b ie d n e j i „ u p ad łe j” 
co d z ien n o śc i o d z ie ra ją c e j  ich  z 
m a rz e n ia , z p ię k n y c h  z łu d z eń  
s z u k a li  i o d n a jd y w a li  sam y ch  
s ie b ie ”.

C z w a rte , p o sze rzo n e  w y d an ie  
U tw o ró w  w y b ra n y c h  M a rk a  Hłi 
sk i z p e w n o śc ią  u c ie szy  m iłośn i­
k ó w  tw ó rc zo śc i teg o  p isa rz a . Czte 
ro to m o w a  e d y c ja  s ta n o w i p rze- _ 

L e c h  K u rp io w sk i w e w s tę p ie  ju ż  w izy  w ja z d o w e j do  k r a ju ,  g lą d  teg o  w szy s tk ieg o , co w  do- |  
do  U tw o ró w  w y b ra n y c h  M a rk a  W alczy ł d łu g o  o p ra w o  p o w r» -  ro b k u  p is a rz a  je s t  zn aczące  i 
H ła sk i p isze  m. in .: „W  m a rc u  tu  — b e zsk u te cz n ie . W ięc zo- n a jle p sz e . T a k ie  b y ły  zam iary  
1958 ro k u , a  w ięc  w  k ilk a  ty -  s ta ł... m u s ia ł  zo stać . K ilk a  la t  o sób  e d y c ję  p rz y g o to w u jący ch , 
g o d n i po  w rę c z e n iu  m u  N a g ro d y  p ó źn ie j n a p isze  w  P ię k n y c h , d w u  C zy  zo s ta ły  o n e  sp e łn io n e  — o-
W y d aw có w , H łask o , b ęd ąc  ju ż  d z ie s to łe tn ic h : „N ie m ó w iłe m  n ig  są d z ą  czy te ln icy ,
p isa rz e m  z n a n y m  i u z n an y m , w y  d y  n ik o m u  o m o ty w ac h , k tó re  T o m  p ie rw sz y  z a w ie ra  n iem al
je c h a ł  ja k o  s ty p e n d y s ta  do  P a -  sk ło n iły  m n ie  do  p o z o s tan ia  n a  c a łą  tw ó rc zo ść  n o w e lis ty c zn ą  pi 
ry ż a . J e g o  p rz y ja z d  do  F ra n c ji  Z ach o d zie . K ie d y  p y ta l i  m n ie  s a rz a  z l a t  1951-1966. S k ła d a ją  
w zb u d z ił d u ż ą  se n sa c ję  n a  Z a -  d z ie n n ik a rz e  — o d p o w ia d a łe m  im  się  n a ń  o b o k  o p o w ia d a ń  p u b li-  
ch o d zie  (goście zza  „ że lazn e j k u r  n a jg łu p ie j ,  j a k  ty lk o  u m ia łe m  k o w a n y c h  w  p o lsk ic h  czasop is- 
ty n y ” n ie  z ja w ia l i  się  ta m  w ó w  o d p o w ied zieć , d laczeg o  o p u śc iłe m  m a c h  — w sz y s tk ie  o p o w iad an ia  
cza s często), p rz y b y sz  z P o lsk i m ó j k ra j ,  p o n ie w a ż  n ie  o p u śc i-  z P ie rw sz eg o  k ro k u  w  ch m u rach , 
zo s ta ł p o w ita n y  ja k o  „ k o m u n i-  łe m  go n ig d y .” S ło w o  „ n ig d y ” ró w n ie ż  u tw o ry  n a p is a n e  za g ra  
s ty c zn y  J a m e s  D e a n ”. T ru d n o  p o w ra c a  jeszcze  w  in n y m  m ie j-  n icą . C z te ry  z ty c h  o s ta tn ic h  to 
p o w ied zieć , czy  H ła sk o  u w ie rzy ł, scu  a u to b io g ra f i i :  „ W y s ia d a ją c  M iesiąc  M a tk i B o sk ie j, S zu k a jąc
iż je s t  rz ec zy w iśc ie  ta k im  z sa m o lo tu  n a  lo tn isk u  O rły  g w iazd , P o w ied z  im , k im  byłem , 
w s c h o d n io e u ro p e jsk im  w c ie le -  m y śla łe m , że n a jp ó ź n ie j za  ro k  W d z ień  śm ie rc i Jeg o . U k ład  to- 
n ie m  a m e ry k a ń s k ie g o  „bun-towni- b ęd ę  z p o w ro te m  w  W arsz a w ie , m u  w  d o ść  p rz e jr z y s ty  sposób 
k a  bez p o w o d u ”, ra c z e j z c h a -  D z isia j w iem , że n ie  w ró c ę  d o  o b ra z u je  e w o lu c ję , k tó re j  proza 
r a k te ry s ty c z n ą  d la  s ie b ie  d rw ią -  P o lsk i ju ż  n ig d y , p isząc  to  je d -  H ła sk i u le g a ła  w  c ią g u  k ilk u n a - 
cą  p rz e k o rą  p o s ta n o w ił z a g ra ć  n a k  w ie m  tak że , że c h c ia łb y m  się s tu  la t  d z ie ląc y ch  d a ty  p o w sta - 
ro lę  —  n ie  p o  ra z  p ie rw sz y  i onaylić”. n ia  d e b iu ta n c k ie j  B a z y  Śokolow
n ie  o s ta tn i  — k tó rą  m u  w y z n a -  „ P isa rz  p o s ta w ił sob ie  za cel s k ie j  i d r u k u  O p o w iem  w am  o 
czono. S ta ł  s ię  b o h a te re m  k ilk u  p o k a z a n ie  ży c ia  n ie  ta k im , ja k im  E s th e r .
g ło śn y ch  ek scesó w . W p ra s ie  f r a n  p o w in n o  być, lecz  ta k im , ja k im  T o m  d ru g i  z a w ie ra  trz y  dluż- 
c u sk ie j  u k a z a ły  s ię  lic zn e  w y -  je s t  tu  i t e ra z  —  z c a łą  jeg o  sze  w  fo rm ie  o p o w ia d an ia , ze- 
w ia d y  z p isa rz e m , w sz y s tk ie  jeg o  n ę d zą , z a k ła m a n ie m  i u d rę k ą ;  b ra n e  ra z e m  ze w z g lęd u  n a  ich, 
w y p o w ied zi, n a w e t te  n a jb a r -  o d rz u c a ł ję z y k  tra n s p a re n to w y c h  n a jo g ó ln ie j  m ó w iąc , „ ro z rach u n - 
d z ie j a b su rd a ln e , ja w n ie  k p iąc e , s lo g a n ó w  g ło szący ch  e rę  sp e ł-  k o w y ” c h a r a k te r .  S ą  to : Osmy 
p o tr a k to w a n o  b a rd ż o  p o w a żn ie , n io n e j u to p ii, w p ro w a d z a ł  do  d z ień  ty g o d n ia , C m e n ta rz e  i Na 
W  k r a ju  o d b ie ra n o  je  p o d o b n ie , o p o w ia d a ń  ż a rg o n  w a rsz a w sk ie j  s tę p n y  do ra ju .
O d e zw a ły  s ię  p e łn e  o b u rz e n ia  i u licy , s ło w a  d o sa d n e , a le  „ p ra w  „P o w ie śc i iz ra e ls k ie ” stanow ią 
d e z a p ro b a ty  g łosy , k tó re  po  p a -  d z iw ę ”, bo  b liższe  d o św ia d c zę -  trz e c i  to m  w y b o ru , k tó ry  zaw ie- 
ry sk im  w y d a n iu  C m e n ta rz y  i n io m  lu d z i e g z y s tu ją c y c h  w  św ie  ra :  W szyscy  by li o d w ró cen i, Brud 
N a s tę p n eg o  do r a ju  n a b ra ły  je d  c ie , w  k tó ry m  lin ie  p rz e d z ia łu  n e  czyny . D ru g ie  zab ic ie  psa. 
n o zn aczn ie  o sk a rży c ie lsk ie g o  to -  m ięd zy  c e n tru m  a p e ry fe r ia m i, C z w a rty  to m  g ro m ad z i dość 
n u . W ted y  to  w ła śn ie  w  „ T ry -  n o rm ą  a  p a to lo g ią , sp o łe cz eń - ró ż n o ro d n e  te k s ty  a u to ra  Pętli 
b u n ie  L u d u ” p isa n o , że  „ n a  m ię  s tw e m  a  lu m p e n p ro le ta r ia c k im  —  p u b lic y s ty k ę , .k o re sp o n d e n c ję  
d z y n a ro d o w y m  ry n k u  k u l tu r y  m a rg in e s e m  z a tra c i ły  sw ą  w y ra -  o ra z  w sp o m n ie n ia , 
a n ty k o m u n is ty c z n e j  p o ja w iło  się  z istość. M ów ił p ra w d y  b ru ta ln e ,  W o b e cn e j p o sz e rz o n e j edycji 
n o w e  n a zw isk o  —  M a rk a  H ła s -  a le  o n e  w ła śn ie  sw y m  a u te n ty z -  „ C z y te ln ik a ” z n a la z ł się  także  I 
k i”. m e m  z je d n y w a ły  m u  c z y te ln i-  to m  p ią ty , z a w ie ra ją c y  P ięknych ,

„ K ied y  (...) z d ec y d o w a ł s ię  p o -  ków , k tó rz y  w  je g o  u tw o ra c h  d w u d z ie s to le tn ic h , 
w ró c ić  do P o lsk i, n ie  o trz y m a ł - d o s trz e g a li  o b ra z  o ta c z a ją c e j  ich  (Ż)

R e d ag u je  zespół: M a ria n  Z e lw e tro  ( re d a k to r  n acze ln y ), B ea ta  Ł a b u tin  (se k re ta rz  re d a k ­
cji), B e a ta  C icłiecka, Z b ig n ie w  K u lig  (red a k to rzy ), Z b ig n ie w  K w ie c ie ń  (fo to rep o rte r) . S e ­
k r e ta r ia t  i b iu ro  og łoszeń :' Z o fia  K o czu ła . K o re k ta :  K rz y sz to f  Szym czyk . N u m e r p o d p isa ­
n o  do d ru k u  3 k w ie tn ia  1990 r .
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ul. P o w stań c ó w  Ś lą sk ich  9, te l 372-41.
D ru k : O p o lsk ie  Z ak ład y  G ra f ic z n e  im . J . L an d o w sk ieg o , 45-086 O pole, ul. N ie d z ia łk o w ­

sk iego  8— 12, teł 352-44.
R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  za tre ś ć  og łoszeń  Z am . 442-90.________________________________ Z-5


